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Dziś będzie pochmurno i łagodnie, po 
południu i w nocy burze z deszczem. 
Temperatura w dzień do 73 stopni, w 
nocy 57 stopni. Wiatry południowo-za­
chodnie.

W piątek bedzie na ogół pochmurno 
i chłodniej, możliwe przelotne deszcze. 
Temperatura 62-65 stopni.

Możliwość opadów dziś 80 procent, 
w nocy 70 pTocent; w piątek 40 procent.
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KALENDARZYK

Dziś — czwartek, dnia 31 paździer­
nika — Dzień Wilkołaków, Antoniego, 
Lucylli.

Jutro — piątek, dnia 1 listopada — 
Wszystkich Świętych.

Pojutrze — sobota, dnia 2 listopada 
— Dzień Zaduszny.
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ARESZTOWANO 2 ZŁODZIEI SKARBCA
Dostawa Poczty 

Do Francji 
Wstrzymana

Washington. (UPI) — Fede­
ralny urząd pocztowy wstrzy­
ma! dostawę poczty do Fran­
cji, na skutek strajku pracow­
ników poczty francuskiej. Po­
czta lotnicza przeznaczona dla 
odbiorców we Francji, będzie 
zwrócona amerykańskim na­
dawcom, a regularna poczta 
będzie zatrzymana na głównej 
poczcie amerykańskiej do za­
kończenia strajku we Francji.

Pomyślna Współpraca Polska -USA

Z Dnia
—PREZES MAZEWSKI 
—INTERWENIUJE 
—W WASHINGTONIE

* * *
Zagadnienie “turystów” z 

Polski znowu dało znać o so­
bie. Pod kołami samochodu 
(kierowca zbiegł) zginął Po­
lak, który zaledwie pięć tygo­
dni przed tragiczną śmiercią 
przybył do Ameryki. Na o- 
statniej stronicy znajduje się 
apel o datki na pogrzeb ś. p. 
Jana Siczek. Wierzę, że nasze 
Czytelniczki i Czytelnicy od­
powiedzą na ten apel.

❖ 4./
Niektórzy pytają się, dla­

czego pogrzebem nie zajął się 
konsulat PRL? O, zacofani! 
Nie wiecie co to jest “postęp”? 
To konsulaty “burżuazyjne” 
opiekują się obywatelami 
swych państw (żywymi i 
zmarłymi) natomiast konsu­
laty “ludowe” mają ważniej­
sze zadania; np. infiltracja i 
rozbijanie Polonii (jeżeli nie 
uda się jej pozyskać dla reżi­
mu), finansowanie działalno­
ści wywrotowej i wykonywa­
nie wszystkich zleceń Mosk­
wy przekazywanych za po­
średnictwem Warszawy, któ­
re mają przyspieszyć “uszczę­
śliwienie” ś wiata dyktaturą 
komunistyczną.

+ + +
Od tragicznie zmarłego ro­

daka przejdźmy do żywych. 
Aresztowania p ra c u j ą cych 
“turystów” nie ustają. Na za­
ostrzenie kursu przeciw nie­
legalnie pracującym wpływa 
ciężka sytuacja ekonomiczna 
i wzrastające bezrobocie. To 
skłania związki zawodowe do 
wywierania nacisku na wła­
dze, które do niedawna pa­
trzyły przez palce na pracu­
jących “turystów”, by zaczęły 
usuwać ich z kraju.

¥ ¥ ¥
Po nowej fali aresztowań, 

przeprowadzonych w piątek, 
18 października, prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
i ZNP mcc. Alojzy Mazewski, 
w czasie pobytu w Washingto­
nie, odbył konferencję z sze­
fem patroli granicznych i 
agentów służby imigracyjnej, 
Alva L. Pilliod, którego do­
brze zna z okresu, gdy był re­
gionalnym dyrektorem imi- 
gracyjnym w Chicago. Szef 
Pilliod, odnoszący się do nas 
życzliwie, przyrzekł zbadanie 
sytuacji w Chicago. Prezesowi 

(Ciąg dalszy na sir. 6-ei)

Walki Uliczne 
w Sajgonie
Sajgon (UPI) — Na ulicach 

w całym Sajgonie i w świą­
tyniach na przedmieściach 
policja poł. wietnamska sto­
czyła zacięte walki z anty­
rządowymi demonstrantami. 
Początek zajściom dała de­
monstracja 3,000 katolików,— 
którzy domagali sie ustąpie- 
■ua prezydenta Nguyen Van 
Thieu Demonstranci obrzu­
cili policjantów kamieniami i 
spalili dwa samochody poli­
cyjne.

Policja ze swej strony po­
biła księdza Tran Huu'Thanh, 
który przewodzi w kapipanii 
zwalczania korupcji w rzą­
dzie, oraz kilku opozycyjnych 
oesłów, którzy akurat wy­
chodzili z kościoła.

Doniesienia agencyjne mó­
wią, że co najmniej 30 poli­
cjantów i 60 demonstrantów 
zostało rannych. W całym 
mieście panuje atmosfera na­
pięcia i przewiduje się moż­
liwość dalszych wybuchów.

W Dziedzinie 
Badań 
Medycznych
Polskie Zdobycze 
Żywo Interesują 
Specjalistów w USA
Londyn (DP) — Jak poda- 

je prasa krajowa w wielu 
dziedzinach medycyny pro­
wadzona jest pomiędzy pol­
skimi i amerykańskimi pla- 
cówkami badawczymi ścisła 
współpraca. Obejmuje ona 
wspólne badania znajdujące 
wyraz w publikacjach, w cza­
sopismach fachowych, wy­
mianę młodych pracowników 
dla ich szkolenia, wizyty wy­
bitnych specjalistów, udział w 
kongresach itp.

Współpraca ta ' obejmuje 
problemy zarówno z zakresu 
badań teoretycznych jaik i 
medycyny praktycznej—pro­
filaktyki i ochrony zdrowia 
ludności.

Na czoło wspólnej proble­
matyki badawczej wysuwają 
się obecnie zagadnienia z dzie­
dziny medycyny pracy i o- 
chrony środowiska człowieka, 
rehabilitacji chorych, neuro­
logii i psychiatrii, badania 
żywności i leków, zagadnie­
nia dotyczące planowania i 
organizacji służby zdrowia i 
szereg innych. W wielu spo­
śród tych dziedzin, jak np. w 
zakresie medycyny przemy­
słowej, rehabilitacji medycz­
nej chorych — polska służba 
zdrowia ma bogate doświad­
czenia, które żywo interesu­
ją specjalistów amerykań­
skich.

Od blisko 10 lat trwa ścisła 
współpraca pomiędzy Instytu­
tem Pediatrii Akademii Me­
dycznej | w Krakowie oraz po­
dobnymi placówkami w USA. 
Jedną z form tej współpra­
cy są wzajemne wizyty nau­
kowców.

Wspólne polsko-amerykań­
skie badania naukowe obejmo­
wały m. in. problemy dotyczą­
ce wad rozwojowych u dzieci 
i noworodków oraz metod ich 
chirurgicznego leczenia.

Uniwersytecki szpital dzie­
cięcy w Filadelfii zamierza 
szkolić swych studentów w

Kongresmani 
w Kłopocie

Washington (UPI) — Przy­
najmniej czterech republikań­
skich członków Komitetu 
Prawniczego Izby N i ż s z e j 
Kongresu, znajduje się w kło­
pocie i nie wiedzą, czy będą 
wybrani we wtorkowych wy­
borach.

Z wyjątkiem kongr. Wayne 
Owens (D-Utah), który ubie­
ga się o urząd senatora, de­
mokratyczni członkowie tego 
komitetu mają dobre szanse 
zwycięstwa w w y b o r a c h. 
Dwóch z 38 członków komite­
tu nie ubiega się ponownie o 
ten ur^ąd, a dwóch poniosło 
porażkę w prawyborach i nie 
są kandydatami.

Wybór następujących za­
grożonych kengresmanów we 
wtorkowych wyborach, znaj­
dują się: — kongr. Wiley 
Mayne z Iowa, Joseph Marazi- 
ti z New Jersey, David W. 
Dennis z Indiana i Harold V. 
Froehlich z Wisconsin. Kontr­
kandydatem Mayne, jest de­
mokrata Berkley Bedell, któ­
ry w r. 1972 przegrał wybory 
znikomą mniejszością głosów. 
Kontr kandydatką Maraziti 
jest Helen Meyner, żona by­
łego gubernatora stanu New 
Jersey. Kontrkandydatem 
kongr. Dennis jest prof. Philip 
R. Sharp, lat 32. który także 
przegrał znikomą liczbą gło­
sów w wyborach z r. 1970 
ubiegając się przeciwko Den­
nis. Kontrkandydatem Froeh- 
licha, jest ksiądz katolicki, 
Robert J. Cornell.

Nieuchwytny Ptak

Tel Aviv (UPI) — W odpo­
wiedzi na infiltrację trzech 
palestyńskich terrorystów, — 
którzy zostali zabici na tery­
torium Izraela, izraelskie 0- 
kręty wojenne ostrzelały bazę 
terrorystów Rashidiyeh w po­
łudniowym Libanie.

Akcja ta była odpowiedzią 
Izraela na żądania Palestyń­
skiej Organizacji Wyzwoleń­
czej, która na konferencji 
przywódców arabskich w Ra-

“Marines” 
Zaskoczyli 

Terrorystów

seiowego oraz ’ 
wysiłków na rzecz nie rozpo­
wszechniania broni nuklear­
nej.

Premier Indira Gandhi 
przyjęła zaproszenie na wizy­
tę rządową w Stanach Zje­
dnoczonych. Prezydent Ford 
z kolei ma udać się na podob­
ne zaproszenie do Indii w 1975 
roku. Dokładnej daty jeszcze 
nie ustalono.

Kissinger udał się stąd do 
Bangladesz, a następnie weź­
mie udział w światowej kon­
ferencji na temat zasobów 
żywnościowych i energetycz­
nych, która rozpocznie się 6 
listopada w Rzymie.

Izraelska 
Odpowiedź 

Dla PLOHaga (UPI). Oddział ho­
lenderskich strzelców mor­
skich w wyniku doskonale 
przeprowadzonej operacj i, 
strzelając jedynie na postrach 
w górę, zaatakował z dwóch 
stron kaplicę więzienia Sche- 
veningen, zaskoczył i rozbroił 
czterech terrorystów oraz u- 
wolnił 15 zakładników.

Atak przeprowadzony zo­
stał o godz. 4 rano, w kilka 
minut później wszystkich ura­
dowanych i rozentuzjazmowa­
nych zakładników załadowano 
w autobusy i odwieziono do 
domów.

Czterech terrorystów, a 
mianowicie palestyńskiego za­
machowca Adnan Ahmada 
Nuri, algierskiego złodzieju 
Mohammeda Koudache oraz 
dwóch holenderskich bandy­
tów Daan Denie i Jana Brou- 
wersa, przewieziono do inne­
go więzienia, aby — jak po­
wiedział holenderski minister 
sprawiedliwości Andreas van 
Agt — “nie mieli już nigdy 
szansy na powtórzenie tego 
rodzaju przedstawienia”.

Minister van Agt stwier­
dził, że “po raz pierwszy w 
historii tego rodzaju incyden­
tów zdecydowana akcja za­
kończyła się pełnym sukce­
sem, bez jakichkolwiek ofiar 
w ludziach”.

Biorący udział w akcji 
strzelcy morscy tak bardzo 
zaskoczyli sennych terrory­
stów, że ci “przez kilka minut 
nie mogli przyjść do siebie”.

“Strzelcy morscy otrzymali 
pozwolenie, a nawet rozkaz, 
zastrzelenia bandytów, jeżeli 
byłoby to konieczne dla ocale­
nia życia zakładników” — po­
wiedział holenderski minister.

“Decyzja w tej kwestii na­
leży

Koniec Wizyty
Moskwa (UPI). Kanclerz 

boński Helmut Schmidt za­
kończył trzy-dniową wizytę w 
Moskwie. Ludzie z jego oto­
czenia powiedzieli, że przy­
wódcy sowieccy zajęli “bar­
dziej pozytywne stanowisko" 
wobec problemu Berlina Za­
chodniego. Kanclerz Schmidt 
i Leonid Breżniew podpisali 
porozumienia, zawierające zo­
bowiązanie dalszej współpra-

Prez. Ford 
Odwiedzi 

Indie

Olbrzymie Zarobki 
Firmy Stalowej
Bethlehem, Pa. (UPI). —

Izraelski minister obrony 
Shiriion Peres powiedział 

• Iwczoraj, że Izrael będzie ro­
kował tylko z Jordanią, a nie 
z PLO, w sprawie ewentual­
nego zakończenia okupacji 
izraelskiej na terytoriach na 
zachodnim brzegu rzeki Jor­
dan. Minister Peres jest zda­
nia, że ponieważ Moskwa 
przez dwie ostatnie dekady 
zbroiła wrogów Izraela, prze­
to dopuszczenie PLO na za­
chodni brzeg Jordańu “ozna­
czać będzie ustawienie sowie­
ckich wyrzutni rakietowych 
u bram Jerozolimy i na do­
jazdach do Tel Avivu”.

W kolach arabskich — mi­
mo ostrej anty-amerykańskiej 
retoryki w czasie obrad w Ra­
bacie — dominuje nadzieja, że 
Sekretarz Stanu Henry Kis­
singer będzie kontynuował 
swoją mediację na Bliskim 
Wschodzie.

Większość przywódców a- 
rabskich uważa, że Kissinger 
d;: tej pory działał skutecznie 
i że tak samo będzie działał 
w przyszłości.

New Delhi (UPI) Sekre­
tarz Stanu Henry Kissinger 
zakończył oficjalną wizytę w 
Indiach gdzie w ciągu trzy­
dniowego pobytu odbył roz­
mowy z głównymi członkami 
rządu indyjskiego, z premie­
rem Indira Gandhi na czele.

Ogłoszony na koniec wspól­
ny komunikat stwierdza, iż 
rozmowy były pożyteczne i 
upłynęły w atmosferze wza­
jemnego zrozumienia i szcze­
rości.

Rozmowy dotyczyły głów-i bacie wymusiła dla siebie ty - 
nie kwestii kryzysu żywno-; tui do wyłącznego reprezento- 

wzajemnych wania Palestyńczyków.

Arabia Saudyjska 
Nie Obniży Cen 

Ropy Samodzielnie
Rabat, Maroko (UPI) —

Wysoki urzędnik dyploma­
tyczny Arabii Saudyjskiej 
oświadczył, iż jego kraj zgo­
dziłby się na obniżkę ekspor­
towanej przez kraje arabskie 
ropy naftowej, aczkolwiek 
Arabia Saudyjska nie podej- 
mie takowej decyzji samo­
dzielnie. Dyplomata zaprze­
czył pogłoskom jakoby plano­
wano wydać pod koniec 

_ _____ __  ___r_ szczytówki arabskiej, zakoń- 
Obroty firmy stalowej Both- czonej w poniedziałek w no- 
lehem Steel Corp, w' trzech cy. komunikat, informujący o 
kwartałach roku 1974 wyno- nieznacznej obniżce ceny na 
siły ogólnie $3.96 bilionów z saudyjską ropę naftową, 
czego czysty dochód wynosił 
$220.4 milionów.____________ leży do organizacji krajów

Obroty firmy w ub. roku eksportując y c h naftę.” 
za ten sam okres wynosiły I stwierdził saudyjski rzecznik. 
$3.07 bilionów, a czyste za-; Obniżka ta byłaby poniżej 10 
robki $154.5 milionów. 1 procent obecnej ceny, dodał. 1 <y ekonomicznej.

Stan Zdrowia 
Nixona Nadal 

Krytyczny
Long Beach, Calif’. (UPI). 

Richard Nixon znajduje się 
nadal w krytycznym stanie 
zdrowia, cierpiąc na mdłości i 
silne bóle, ale lekarze zdołali 
wstrzymać wewnętrzne krwo­
toki, Nixon otrzymuje trans­
fuzje krwi, odżywiany jest 
dożylnie, jak i ma włączoną 
przez nos plastykową rur­
kę do żołądka, ażeby zapobiec 
częściowemu paraliżowi prze­
wodu trawiennego. Dr. John 
Lungren, lekarz osobisty Ni­
xona, twierdzi jednak że zau­
ważono zmianę na lepsze u je­
go pacjenta dzisiaj rano.

Lekarze przez trzy godziny 
walczyli wczoraj ażeby utrzy­
mać Nixona przy życiu, gdy 
doznał on szoku i wewnętrz­
nego krwotoku w sześć godzin 
po przeprowadzonej na nim 
operacji żył w lewej nodze.

Asystent Nixona, Ronald 
Ziegler powiedział dziennika-1 
rzom, że “wczoraj omal że nie 
straciliśmy naszego byłego 
prezydenta. Tylko silna wola 
i zabiegi lekarzy i pielęgnia­
rek utrzymały go przy życiu”. 
Nixon nie stracił chęci do 
życia, jak twierdzą niektórzy 
— mówił Ziegler — ale wal­
czy z chorobą.

żona Nixona oraz córki — 
Tricia Cox i Julie Eisenhower 
spędziły wczoraj kilka godzin 
przy łożu chorego.

Dr Lunger i dr Eldon B. 
Hickman, którzy przeprowa­
dzili operację nad Nixonem, 
twierdzą że tak długo jak nie 
nastąpi polepszenie w stanie 
zdrowia Nixona, znajdował 
się on będzie na liście kry­
tycznie chorych.

Prezydent Ford jest stale 
informowany o stanie zdrowia 
Nixona, a żona prezydenta, 
Betty Ford, która przed kilku 
tygodniami poddała się opera­
cji odjęcia objętej rakiem 
piersi, zadzwoniła wczoraj do 
Nixonowej, wyrażając swe 
współczucie i ofiarując pomoc. 
Prezydent Ford dzisiaj wie­
czorem weźmie udział w wie­
cu politycznym w Los Ange­
les, więc istnieje możliwość, 
że znajdzie kilka minut czasu 
ażeby odwiedzić Nixona w 
szpitalu.

Prez. Ford 
w Turze 

Kampanijnej
Washington (UPI). Prezy­

dent Ford udaje się dzisiaj w 
objazd po kilku stanach dla 
przeprowadzenia kampanii za 
w y b o r e m republikańskich 
kandydatów we wtorkowych, 
wyborach. W trzech dniach 
prezydent odwiedzi stany — 
Iowa, California, Oregon, 
Utah i Colorado, a dzisiaj wie­
czorem przemawiał będzie w 

1 Los Angeles, Calif, za kandy­
daturą republikańskiego kan- 

1 dydata na gubernatora, Hou­
ston I. Flournoy.

Dzisiaj przed wyjazdem na 
zachód, prezydent spotkał się 
w Białym Domu z właściciela­
mi kopalń węglowych, którzy 
znajdują się w obliczu zapo­
wiadanego na dzień 12 listo­
pada strajku górników.

Odzyskano 
Część z $4.3 Min. 
Skradzionych 
w Chicago
Zbiegów Wykryto 
Na Jednej z Wysp 
Indii Brytyjskich
Grand Cayman Island, Bri­

tish West Indies. (CT-UPI)— 
Władze brytyjskie aresztowa­
ły dwóch mężczyzn podejrza­
nych o kradzież $4.3 milionów 
ze skarbca firmy Purolator 
Co. w Chicago w dniu 20 paź­
dziernika. Luigi DiFonzo i 
Charles Marzano zostali za­
trzymani w areszcie na wy­
spie Grand Cayman, gdy za­
mierzali zbiec z, wyspy w 
wynajętym samolocie do Co­
sta Rica.

Przy aresztowanych znale­
ziono załadowane banknotami 
walizki, które były tak cięż­
kie że potrzeba było dwóch 
mężczyzn ażeby unieść jedną 
z walizek. Nie ujawniono ile 
gotówki znajdowało się w 
tych walizkach.
Deportacja

Richard G. Held, szef biura 
FBI w Chicago, dzisiaj rano 
potwierdził że Pasqual Char­
les Marzano, lat 40 i Luigi Mi­
chael DiFonzo, lat 26, zostali 
aresztowani w środę w nocy 
przez brytyjską policję na wy­
spie Grand Cayman, — gdzie 
będą zatrzymani w areszcie 
do chwili przeprowadzenia 
przez władze amerykańskie 
starań o deportację ich do 
Chicago.

Federalny prokurator dys­
tryktowy, James R. Thomp­
son, został powiadomiony — 
przez Dept. Stanu o areszto- 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Kissinger 
Poleciał 

Do Pakistanu
Dacca (UPI). — Sekretarz 

Stanu Henry Kissinger, po 
19-godzinnej wizycie w stoli­
cy Bengalii, poleciał do Paki­
stanu, który jest czwartym 
etapem jego obecnej podróży 
zagranicznej.

W rozmowach z przywód­
cami bengalskimi w Dacca — 
premierem Mujibur Rahma- 
nem i ministrem spraw za­
granicznych Kahal Hossai- 
nem — gość amerykański 
obiecał pomoc żywnościową 
dla tego dotkniętego klęską 
głodu i powodzi kraju.

“Stany Zjednoczone mocno 
wierzą w postęp i rozwój Ben­
galii. I uczynimy wszystko, 
co w naszej mocy, aby roz­
wiązać problemy żywności i 
rozwoju” — powiedział Kis­
singer przed odlotem z Dacca.

Misja Sekretarza Stanu w 
Islamabadzie jest szczególnie 
delikatna, bowiem Pakistan 
jest nadal wrogo nastawiony 
do Indii i Bengalii, która sta­
łą się krajem niepodległym 
w wyniku wojny Pakistan- 
Indie w 1971 roku, którą Pa­
kistańczycy przegrali.

Premier pakistański Zulfi- 
kar Ali Bhutto domaga się 
od Stanów Zjednoczonych 
rakiet, czołgów i artylerii, — 
aby stworzyć przeciwwagę — 
dla wojennego arsenału In­
dii i zmniejszyć obawy Pa­
kistanu, szczególnie silne od 
czasu wiosennego ekspery­
mentu nuklearnego, przepro­
wadzonego przez Indie.

Przypuszcza się jednak, że 
Kissinger nie wyjdzie naprze­
ciw oczekiwaniom Pakistanu 
i nie obieca amerykańskich 
dostaw broni, z wyjątkiem 
części zamiennych do uzbro­
jenia już poprzednio dostar­
czonego. 1

W czasie pobytu w New 
Delhi Sekretarz Stanu powie­
dział, że Stany Zjednoczone 
nie mają zamiaru przyczyniać 
się do wyścigu zbrojeń na sub­
kont vnencic indvjskim.

i
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Grupa 171 ZNP — Posie­
dzenie w niedzielę, 3 listopa­
da o godz. 1:30 pp.; w domu 
Czytelni Polskiej, 1108 Kenil­
worth Ave. — George Wrost, 
prezes; Frank Kowalski, sekr. 
finansowy.

Grupa 178(1 ZNP — Posie­
dzenie w poniedziełek, 4 listo­
pada o godz. 8ej wieczorem, 
w domu Czytelni Polskiej. —

Popierają 
Kandydaturę 

Carl Hansena

: być człon- 
Narodowcgo

rozpoczął się 1 stycznia 1974, 
i potrwa do 31 grudnia br., 
jest kontestem przedsejmo­
wym ZNP. Komitet Rozwoju 
wyda 3 specjalne nagrody tym 
Grupom, które zapiszą naj­
więcej nowych członków. Po­
za tym wydane będą nagrody 
pieniężne dla współorganiza­
torów. którzy pomogą w zdo­
byciu nowych członków. Na­
grody wydane będą od każdej 
nowej polisy.

Zwracamy s:ę z prośbą nie 
tylko do organizatorów i se­
kretarzy finansowych, ale do 
wszystkich członków Grup o 
zrobienie wysiłku w kierun­
ku zapisywania nowych człon­
ków dla dobra naszej organi­
zacji i własnego zabezpiecze­
nia.

Związek Narodowy Polski 
ma przeszło 200 odmian róż­
nych polis ubezpieczeniowych 
dla wygody i potrzeb wszyst­
kich zainteresowanych człon­
kostwem w naszej organiza­
cji. Informacje odnośnie ko­
rzyści płynących z przynależ­
ności dc Związku Narodowe­
go Polskiego można uzyskać

PRINTED PATTERN 
4826 
SIZES 

10'/2-18!/2

i w 
spo- 
oraz

Parma. — Albin 
prezes; Antonina 
sekr. fin.

Ty także możesz 
kiem Związku 
Polskiego i korzystać z pro­
tekcji i przywilejów człon­
kowskich. Wystarczy skonta­
ktować jednego z 
wyżej urzędników.

SALINAS, CALIF.—Prawdopodobnie nikt nie ma ochoty zbliżyć się do samochodu 
Johnsona, gdy jego ulubiony pies znajduje się na siedzeniu kierowcy. “Mack” waży 

150 funtów.

Przyjęcie i Zabawa 
w Parafii Św. Jacka

Od pięciu lat wszystko się zmieniło, 
tylko ceny pozostały przystępne.

dzie się w Navy Pier w sobo­
tę i niedzielę, 2-go i 3-go listo­
pada na Navy Pier. Członko­
wie 45 grup etnicznych biorą 

' udział w kiermaszu, który jest 
jedną z najbardziej 
nych imprez roku.

; dwóch dni wystawy 
wianie mają okazję 
nia się z bogatym 
twem grup etnicznych, oddać 
hołd tym którzy przyczynili 
się do rozwoju naszego mia­
sta i podziwiać eksponaty — 

| dzieła sztuki ze “starego kra­
ju”.

Większość eksponatów’ po­
chodzi ze zbiorów rodzinnych, 
dostarczanych przez Chicago- 
wian, którzy zachowali pa­
miątki świadczące o kulturze 

j i tradycji swych ojców. Na 
wystawie można zobaczyć 

i dzieła sztuki, których nie 
znajdzie się nawet w muze- 

i ach, otrzymane 
przechodzące z 
pokolenie.

Szczególnym 
cieszy się każdego roku na 
Kiermaszu sekcja międzyna- 

- rodowa — International Ba­
zaar Section — gdzie można 
nabyć różne przedmioty z ob­
cych krajów, wystawiane 
przez grupy etniczne. Jest to

Pięknie przystrojona sala amarantowa została 
całkowicie odrestaurowana z prawdziwie królewskim 
smakiem. Stoły duże, okrągłe-z czerwmnymi obrusami, 
oświetlenie jasne, ale dyskretne; miękkie dywany już 
od wejścia aż do góry ... i tu odbywają się mniejsze 
przyjęcia, “shower party” oraz inne uroczystości. 
Piętro wyżej mieści się Sala Błękitna “Palm Terrace” 
w egzotycznym stylu, używana przeważnie na przy­
jęcia weselne.

JEST TO PERUKA 
bez podkładki, 

o Której najwięcej mówią Pol­
ki i jest najlepiej zaprojekto­
wana przez polskiego stylistę 
włosów Wszystkie kolory

Posiedzenia Grup*
Gminy 88 ZNP

GRACEFUL with long, cuf­
fed sleeves for day or holiday 
dinner parties. Sew this fluid­
falling dress in gleaming 
nighttime knits, faille.

Printed Pattern 4S26: 
Half Sizes 10%, 12% 14%. 
16%, 1S%. Size 14% (bust 
37) takes 2% yds. 60-inch.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego, mające swą siedzibę 
pnr. 11935-37 S Michigan Ave. 
powiadamia swych członków 
i członkinie, delegatów i dele­
gatki o regularnym posiedze­
niu, które odbędzie się w pią-

Stowarzyszenie Najświę­
tszego Imienia przy parafii 
Św. Jacka urządza doroczne 
przyjęcie połączone z zabawą 
taneczną w sobotę, dnia Igo 
listopada, w Restirrecltion/jHall 
— przy Lawndale i Wolfram 
ul.. Od godziny 6:30 wieczo­
rem będzie godzina “cockta­
ili” a kolacja rozpocznie się 
o godz. 7:30 wieczorem, 
przyjęciu rozpocznie się za­
bawa taneczna

W sprawie biletów i rezer- 
waej należy dzwonić do Mr. 
Jamę- Talent, telefon DI 2- 
0357.

GŁOSUJCIE 
WE WTOREK 

5-GO LISTOPADA ’
1 i

UWAGA: MAMY JESZCZE WOLNE 
DATY NA SOBOTNIE PRZYJĘCIA 

W ROKU 1974 I 1975
WSZYSTKIE MŁODE FARY. KTÓRE ZAMÓWIĄ SALE NA 
PRZYJĘCIA WESELNE W OAZIE DO 19 MARCA 1975 . . . 
(CHOĆBY MIAŁY SIE ONE ODBYĆ PO TYM TERMINIE) 
BĘDĄ I CZESTNIt ZYĆ W LOSOWANI! JEDNEJ BEZ 
PŁATNEJ PODRÓŻY 1'OSLl BNE.) DO ACAPl ŁCO, war­
tości $1,00(1. Losowanie odbędzie sic na dorocznym Balu 
Józefinek w Oazie w dniu 22 marca 197.". r.

Niektóre organizacje pla­
nują pokazy sztuki rzemieśl­
niczej i rękodzielniczej, wyko­
nywane na miejscu przez spe­
cjalistów, jak roboty tkackie, 
rzeźby w drzewie itp.

W międzynarodowej Ka­
wiarni — International Cafe 
— można będzie dostać naro­
dowe potrawy wielu grup et­
nicznych.

Bogata część rozrywkowa 
obejmuje ludowe tańce i pieś­
ni w pięknych barwnych stro­
jach.

W sobotę, 2 listopada, wy­
stawa będzie otwarta od 11 -ej 
przed południem do 9-ej wie­
czorem. W niedzielę, 3 listo­
pada, od 11-ej rano do 7-ej 
wieczorem. Wstęp bezpłatny.

Polonia Chicagoska każde­
go roku bierze aktywny udział 
w Kiermaszu i wystawia 
mnóstwo eksponatów, a kio­
ski polonijne cieszą się wiel­
kim sukcesem.

dżinie o-ej wieczorem.
Mamy dużo ważnych spraw 

do załatwienia, przeto upra­
sza się o gremialne przybycie.

Jan Mucha — prezes; 
Józef Bytnar, sekr. prot.

0 Miano Zabytku 
Dla Gold Coast b- i . .

Część" zfńanej mieszkańcom 
dzielnicy Gold Coast może 
wkrótce zostanie wyniesiona 
do miana zabytku historycz­
nego w Chicago.

Dziś, w czwartek. 31 paź­
dziernika, o godz. 10 rano. Ko­
misja Chic. historycznych i 
architekturalnych zabytków 
przeprowadza publiczne prze­
słuchy w miejskim ratuszu, w 
sprawie przyznania miana za­
bytku dla rej. ulicy Astor. 
Przesłuchy są udostępnione 
dla szerokiej publiczności. Za­
interesowane grupy będą mo­
gły przedstawić swe poparcie 
lub -opozycję odnośnie ulicy 
Astor i sąsiednich ulic.

Przechadzka poprzez wspo­
mniany rejon daje pogląd na 
historię miasta i rozwój archi­
tektury i całokształtu ży­
cia społecznego mieszkańców 
Chicago. Dzielnica ta wydała 
wielu wybitnych ludzi i za­
mieszkiwana była przez sze­
reg dostojnych rodzin, które 
złożyły cenne wkłady w hi­
storię miasta, kulturę 
kształtowanie się życia 
łecznego tej dzielnicy 
mieszkańców.

senki. — —Moja córka, Mania, jest artystką. Niech sobie 
będzie, ale pani Raczyńska zabrania swoim dziewczętom stać 
na podwórzu i słuchać tych piosenek.

Marja Prymas kupiła swemu bratu Józiowi,, który wy- 
terminował u ślusarza, warsztat na Długiej, umeblowała 
mieszkanie i matkę zabrała do siebie. Józio od lat chodził i 
wzdychał za rewirówną. panną Cecyliją, ale marzenia nie 
było, żeby śmiał dostąpić do tej panny, choć patrzyła na niego 
łaskawie. A Mańka tylko ziewnęła i rzekła: za pieniądze wsio 
dostaniesz. Cóż rewirowy? — mała sobaczka. I tak się stało, 
w jakąś niedzielę rewirowy i rewirowa siedzieli u Prymasia- 
ków na przyjęciu, za stołem.

Mania przyszła do Mossakowskich przypomnieć się ich 
pamięci i poprosić, czyby pan Mieczysław nie poszedł z nią na 
miasto wybrać nuty do śpiewu i płyty do gramofonu? Mietek 
zaczerwienił się i zawahał, ojciec spojrzał na niego z drwią- 
cem niezadowoleniem. Więc, ostatecznie poszedł. Ale wrócił 
bardzo zły i zapowiedział, żeby go nie zmuszano do takich 
rzeczy. — Jak ona zachowywała się w sklepie! Aż mi wstyd 

l było! na ulicy oko takie puszcza, że proszę!
— A najgorsze, że głos ma taki zdarty i do śpiewu się 

bierze.
Pani Raczyńska zauważyła kwaśno, że jak ktoś zadziera 

nogi w kabarecie nie potrzebuje do tego głosu. To oburzyło 
Jankę: — co pani do tego? Matka aż osłupiała na taką nie- 
grzeczność —jak ty do starszych odzywasz?! Janka rozkrzy­
czała się na dobre: — chodzą, modlą się j tylko upokarzają! 
świętoszki!------Wyjdź stąd! wyjdź mi zaraz! poczekaj, już
ja się z tobą rozmówię! — A pójdę! pójdę żeby mama wie­
działa ! w tym domu wytrzymać nie można! Trzasnęła drzwia­
mi i wyszła.

Szła przez podwórze i zatrzymała się niezdecydowanie 
przed oknami oficyny, Mania — tancerka wyjrzała, otwo­
rzyła lufcik, uśmiechając się. — Wstąp na chwilę ,miła moja, 
jestem sama. Niech się matka dowie, niech się gniewa, Janka 
ma dość tej porządności w domu. Ciągle się wynoszą z tą' 
swoją porządnością. A Mania się wynosi, a jest taka dobra. 
Matka biła ją dawniej, ciągnęła za włosy, a ona wróciła i 
zapłaciła dobrem za złe. Sprawiła nawet matce sztuczne zęby 
------- mama czem ty kusajesz, aaa? Sprawimy tobie zubki, 
mama. — 1 kiedyś powiedziała : — żebym nie wyjechała, toby 
nigdy nie uznała czto eto wielikoduszność, wielikolepje. Rosja
— ludzie tam inni. 1 Janka zaczęła marzyć o tej Rosji. W 
domu i na kompletach i wszędzie gdzie się ruszysz ludzie 
ciągle mieli pretensje, wytrzymać nie można z tern wszy- 
stkiem!

Jeśli nie była u Mani Prymas, przesiadywała gdziekol­
wiek, tylko nie w domu. Wałęsała się. Poszła do Kwiryny i 
umówiły się że będą razem szukać jakiegoś zajęcia.

U Kwiryny szatkowano kapustę, tułuby tkwiły w sklepie, 
a tu, w kuchni królowała Kwiryna. Jak to dobrze, że przy­
szłaś! Miała rękawy bluzki zakasane do łokcia, ziele, koper i 
rajskie jabłuszka do przyprawienia kapusty. Szatkownicy 
zaraz mieli skończyć szatkowanie. — Chcesz głąba? Obie­
rały i chrupały głąby kapuściane, to był przysmak. — U nas 
jeszcze mama nie pomyślała o kapuście — rzekła Janka. — 
Jeszcze czas, u nas potrzeba do handlu, ludzie się dopominają 
o kwaszoną kapustę. Kwiryna ostro zwijała się z robotą, bo 
po zamknięciu sklepu miała się spotkać z chłopcem. — Z 
jakim chłopcem? — zdumiała się Janka. — Z tym, wiesz, co 
chodził z Amelcią. On się nazywa Roman. — Ah, to on dla­
tego przestał bywać u Amelci! — Kwiryna, niezmieszana 
wcale przypomniała jej, że Amelcia chodzi z panem Micha­
łowskim. — Ja tam wcale o to nie stoję, ale ten Roman jest 
praktykantem u kupca na Marszałkowskiej więc mamy o 
czem porozmawiać, wspólne takie zainteresowania. Siadły na 
kufrze i chrupiąc soczyste głąby patrzyły na pracę szatkowni- 
ków. Nagle Kwiryna zniecierpliwiła się. — Czy prędko bę­
dzie koniec? Szatkownicy spytali: — z ubiciem, czy bez? 
Kwiryna zaczerwieniła się po uszy. — Z ubiciem, z ubiciem!
— No, to jazda do beczki, dawać tu sól! Kwiryna pomknęła 
po sól do sklepiku, ale w tej chwili wyleciała stamtąd jak wy­
rzucona z procy. Gniewne pomruki poprzedziły wejście tu- 
luba. To była matka. Zapłaciła i wyprawiła szatkowników, 
spojrzała krzywo na Jankę, i chlusnęła gorącą wodę do sza­
flika stojącego na ziemi — Myj nogi! mruknęła ostro. — 
Co mania myśli? że ja będę udeptywać kapustę? Powiedzia­
łam już że nie będę! — Ja ci tu zaraz pokażę! ja ci się po­
rządzę!! Matka wyciągnęła z komody coś białego i rzuciła na 
stołek. — Myj nogi kładź gacie ojca, obwiąż mocno tasiemki 
kolo łydek. . . . Kwiryna stała nieruchomo, czerwona jak bu­
rak. — Zeszłej jesieni to ci te fanaberje do łba nie szły, depta­
łaś i doln a. ... Z tej nauki tak ci się we łbie przewróciło. Ta­
kas uczona a nie wiesz, żt kapusta ubita tłuczkiem ani się 
umywa do deptane.j. — żeby ludzie wiedzieli toby tego świń­
stwa do ust nie wzięli — mruknęła Kwjryna. Matka poru­
szyła się ciężko i pac! uderzyła ją w twarz. Coś dziwnego

i stało się z Kwiryną, krzyknęła cienko i przenikliwie.

Przywódcy 16-tu grup 
rodowościowych w Chicago 
oznajmili swe poparcie dla 
Carl R. Hansena. kandydata 
Partii Republikańskiej na u- I 
rząd prezesa Rady Komisarzy 
powiatu Cook. Hansen jest • 
członkiem Rady.

Edward W. Gjerśten, prze­
wodniczący organizacji "Na-, 
tionalities United" powie- ! 
dział, że mieszkańcy Chicago. , 
należący da różnych grup et- j 
nicznych chcą, aby urząd ten ; 

i zajął kandydat, który dba o: 
i problemy wszystkich obywa- 
I teli.

Wśród przedstawicieli 16 
)giup popierających Hansena 
jest także dr Józef Żukowski, 
przedstawiciel polskiej grupy.

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, dnia 3 listopa­
da następujące Grupy Gminy 
6 ZNP będą miały swoje po­
siedzenia:

Grupa 548 ZNP — Franci­
szka Stachowicz — prezeska; 
Michał Szymczyk, sekr. fi.

Grupa 2561 ZNP — Janina 
Klimczak, prezeska; Apolonia 
Pawłowska, sekr. filn.

Nikt nie może wiedzieć, że tu jej ongiś dopadła pierwsza 
miłość, tu ją przyparł pierwszy facet. Jakiegoś dnia zwaliło 
się to na nią wspomnieniem w głębi dalekiej Rosji na Kauka­
zie, w przecudownych Essentukach, Essentuki, Kisławodzk 
— Piatigorsk — i Nowolipki. > •

Powoli okna zapełniają się, we wszystkich oknach cie­
kawe twarze. Nikt nie poznaje dawnej, kostropątej Mańki, 
którą matka naganiała miotłą do domu. Ona, nie ona? Nado- 
miar złego pani Rubinrot krzyczy ostro z balkonu, — Regina, 
gdzie ty jesteś? Regina, do domu ! I zaraz ze wszystkich stron 
rozlega się. — Regina, mama cię wola! Re-gi-na! Wyciekła i 
czerwona ze wstydu Regina biegnie na górę.

Stróżka Prymasiakowa już nie jest stróżką i nie jest Pry- 
masiakową, tylko panią Prymas, lokatorką. Te okna, parter, 
w podwórzu na lewo .to jest jej nowe mieszkanie. — Jaiha 
jej miejscu wynajęłabym mieszkanie gdzieindziej, a nie tu, 
gdzie ja wszyscy znają '■— mówi pani Raczyńska. Ale Mossa­
kowska rozumie to: — tu się naużywała biedy i tu chce za­
znać szczęścia. Przez koronkowe story widać: pani Prymas 
siedzi na kanapie z garnuszkiem kawy i ciastem na kolanach. 
Jej córka, Mańka, gra na pianinie i śpiewa. Na ścianach po­
rozwieszano fotografje w najrozmaitszych pozach i stro- 

j- juch, szarfy od wieńców, afisze. “Eh, wy mużczyzny, nie za- 
tek, dn:a 1-go listopada, o go-, bywajteś, kagda z dietoczkoj na jedinie” takie śpiewa pio-

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijni proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprosi do korespondenta Dziennika Zw. pp 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres

Proszę pisać:—

Samuel Kim Co. Ltd,
21 W. 38th Street, 15th FI

New York, N.Y. 10018
AC 212-221-1805

podanych nja sz^0}y średniej lub do 
uzyskania obywatelstwa ame­
rykańskiego oraz pomogą w 
nauczaniu się języka angiel­
skiego.

W sprawie zapisów lub po 
informacje należy zwrócić się 
do Chicago Skill Center, City 
Colleges of Chicago, 901 W. 
Montrose Ave., Chicago, Ill. 
60613, telef. Area Code 312 
327-2101.

Send SI.(10 lor each pattern. 
Add 25< for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adłams e/o Polish 
Daily Zgoda. Pattern Dept. 243 
West 17th St. New York. N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS. 
ZIP. SIZE and STYLE NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALI .-WINTER PATTERN 
CATALOG: 100 best school, ca­
reer. casual, city fashions 
pattern coupon. Send ”5c
Sew Knit Book— 
Instant Fashion Book 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book

Gronouski Popiera Ferguson’a
Były Poczmistrz Generalny 

i były ambasador Stanów 
Zjednoczonych do Polski John 
A. Grcncuski ogłosił 
poparcie kandydatury 
masa E. Ferguson’a na 
rewidenta stanu Ohio, 
nouski jest' honorowym 
wcdniczącym stanowego ko­
mitetu, który pracuje na rzecz 
wyboru Ferguson’a.

W Cleveland panie: Jabłoń­
ska i Bieleń stoją na czele 
kampanii wyborczej Ferguso­
n’a, którego kandydaturę po­
parły polonijne organizacje

Doroczny Kiermasz Na Navy Pier 
2 i 3 Listopada

Przedstawiciele 45 Grup Etnicznych 
Biorą UdziałI

Doroczny, 15-ty z kolei, okazja do nabycia prezentów 
Kiermasz (Folk Fair) odbę-1 gwiazdkowych. . 
rlyio tv Mow av Miolrini’o nrcrjr

c---- . ------------- ’i Ośrodek zawodowy Kole-
w banku, 5839 Ridge Rd. w giów miejskich w Chicago 

uruchamia bezpłatne klasy 
jęz. angielskiego we wtorki i 
czwartki, rano lub po połu­
dniu, w St. Francis Church, 
pnr. 2514 W. Thorndale. Klasy 
rozpoczną się w listopadzie. 
Zapisy są ograniczone.

Klasy te przygotowują do 
otrzymania dyplomu ukończe-

Komitet Rozwoju Gminy 88 ZNP
Przypominamy, że Kontest1 ed sekretarzy finansowych 

Werbunkowy Gminy 88 ZNP ' poszczególnych Grup i od or­
ganizatorów. Prezes Franci­
szek Kisielnicki jest pewny, 
że tegoroczny kontest będzie 
sukcesem i przysporzy Gmi­
nie dużo nowych członków, je­
żeli wszyscy zabierzemy się 
do pracy. Dlatego zwracamy 
się z apelem do wszystkich 
braci i sióstr związkowych o 
współpracę z Komitetem Ro­
zwoju.

Z siostrzanym pozdrowie­
niem:

Janina Jasińska, wicepreze­
ska Gminy, przewodnicząca.

W Vlkzlllll 1J li JL V'l&Mt: |. -------

Maria Gołębiewska, prezeska; Rprnłatnil Nauka 
Adele Blazer, sekr fin DVZpiUina HUUKU

Grupa 3174 znp - Posie-, Języka Angielskiego 
dzenie w niedzielę, 3 listopa-, ° °
da, o godz. 7-ej wieczorem,)

NAUKA JAZDY AUTEM
Chcesz szybko dostać prawo |azd> 

lub masz kłopoty z egzaminem kontrolnym?
'.apisz sic na tvgodniowv kur.- do szkolv iazd-. iu’ei 

ST JAWORSKIEGO
Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczni

Telefon 685-3344 
Cosmopolitan Driver Training School 

1501 N MILWAUKEE AVE

■ Ferguson zasłużył sobie na 
| poparcie Polonii przez miano­
wanie wielu amerykanów pol­
skiego pochodzenia na ważne 
stanowiska w jego admini­
stracji. ą poza tym jest kwa-' 
lifikowanym na ten urząd i 
posiada potrzebne doświad­
czenie — w ten spesób moty­
wują swoje poparcie dla Tho­
masa Fergusona, wymienione 
wyżej osobistości'i organiza­
cje polonijne.

Wybory 5go listopada, nie: 
zmarnujcie swoich głosów. 
Głosujcie na polonijnych ka>n- 

— (Związek Polaków, Polish dydatów na urzędy publiczne 
Americans Inc.) ze stanowym i na wypróbowanych przyja- 
Wydziałefn KPA na czele, ciół Polonii.
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Pola Gojawiczyńska

DZIEWCZĘTA 
z NOWOLIPEK

n

Importerzy i dystrybutorzy 
mile widziani.
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Kongresman John C. Kluczyński
Ubiega Się o Ponowny Wybór

John C. Kluczyński

Jan C. Kluczyński, kongresman 
5-go dystryktu stanu Illinois jest 
dzisiaj najbardziej łubianym i 
najbardziej poważanym ustawo­
dawcą naszego kraju.

Ta druga sesja 93-go Kongresu 
jest jego 24-ym rokiem w Izbie 
Reprezentantów, a 42-im rokiem 
w ustawodawstwie jego dy­
stryktu w stanie Illinois.

“Big Klu,” jak go zdrobniale 
nazywają jego przyjaciele i ko­
ledzy, jest żywym przykładem 
tego, że miejscowy kandydat na 
urząd polityczny może się wybić 
i utrzymać na stanowisku. Uro­
dził się on i wychował w dy­
strykcie rzeźni chicagoskich. Bę­
dąc synem solidnych, ciężko pra­
cujących rodziców, zachował naj­
lepsze tradycje polskie i amery­
kańskie. Jego rodzice byli wcze­
snymi osiedleńcami tej dzielnicy.

Jako ustawodawca zawsze za­
chowywał bliski związek z wy­
borcami swego dystryktu. Trosz­
czy się on o ich interesy i roz­

wój swego dystryktu. Wie on do­
skonale jakie problemy mogą być 
załatwione na szczeblu federal­
nym i jakie mogłyby być wzięte 
pod uwagę, gdyby poczyniono od­
powiednie przygotowania.

Kongresman Kluczyński po­
wiada, że . . . “miejscowe i ogól- 
no-krajowe sprawy są najlepiej 
rozumiane, gdy się słucha głosów 
obywateli. A trzeba mieć zrozu­
mienie. aby coś tym sprawom za­
radzić.”

Jako członek wysokiej rangi w 
Komitecie Robót Publicznych, 
kongr. Kluczyński przyczynił się 
do połączenia rzeki św. Wa­
wrzyńca z oceanem, rozbudowy 
portu chicagoskiego i ustanowie­
nia pewnych praw wobec zanie­
czyszczenia wód, łącznie z pro­
gramem oczyszczania jeziora Mi­
chigan. Niejedna droga została 
zbudowana dzięki jego stara­
niom. v

Będąc członkiem Komitetu 
Drobnych Interesów i przewodni­
czącym subkomitetu problemów 
urbanistycznych, przejechał on 
kraj wszerz i wzdłuż, aby zapo­
znać się z trudnościami, na jakie 
napotykają drobni kupcy.

“Ludzie, których ja jestem 
przedstawicielem, z powagą trak­
tują swoje obywatelstwo,” po­
wiada kongresman Kluczyński. 
“Wierzą oni we własne sposoby, 
są niezależni, ale posłuszni pra­
wu. Moim zadaniem jest obrona 
ich interesów i tego wszystkiego, 
co leży im na sercu. Pragnę, aby 
oni byli dumni ze mnie, tak jak 
ja mam zaszczyt służyć dla nich.”

Biura kongresmana Kluczyń- 
skiego mieszczą się przy 219 
South Dearborn Street, pokój 
422, Chicago. Telefon: 353-7251.

Kongr. Dan Rostenkowski
Wybitnym Ustawodawcą

KONGR. DAN ROSTENKOWSKI

Demokratyczny kongresman z 
8-go dystryktu w Chicago, Daniel 
D. Rostenkowski, reprezentuje 
swoich wyborców od 14 lat. I trze­
ba bez przesady stwierdzić, że jest 
on wybitnym ustawodawcą, pilnu­
jącym interesów obywateli w swo­
im dystrykcie, a do tego mającym 
poważna pozycję w pracach Kon­
gresu.

Rostenkowski jest członkiem 
wpływowego Komitetu Środków i 
Sposobów, zajmującego się zagad­
nieniami podatkowymi kraju. Wie­
loletnia służba w Kongresie wysu­
nęła naszego Kongresmana na 
czwartą co do starszeństwa w tym 
Komitecie pozycję. Rostenkowski 
jest młody i stąd jego wyjątkowa 
rola w Kongresie zapowiada dalszą 
jego karierę, zarówno w Komitecie 
Środków i Sposobów, jak i w cało­
ści zagadneń Izby Reprezentan­
tów.

, Do tego Rostenkowski jest prze­
wodniczącym demokratycznej de­
legacji kongresowej z Illinois. Da- 
je mu to dodatkowe poważne 
wpływy rzecznika interesów na­
szego stanu. Jako szczególnie za­
interesowany problemami metro­
polii wielkomiejskich, Rostenkow­
ski dba o interesy Chicago, jak też 
czuwa nad tymi wszystkimi zagad­
nieniami ustawodawczymi, które 
wiążą się z potrzebami i interesa­
mi zarówno naszego miasta, jak i 
innych wielkomiejskich ośrodków.

Słowem z wielu punktów widze­
nia kongr. Dan Rostenkowski jest 
politykiem i ustawodawcą wielkiej 
klasy, a swoją służbą publiczną 
udowodnił przez okres 14 lat, że 
zasługuje na solidarne poparcie 
w wyborach 5-go listopada.

Kongr. Rostenkowski jest wyjąt­
kowo wyczulony na potrzeby kra­
ju jako całości. Rozumie on do­
brze, że w trudnościach konkret­
nych trzCba interes ogólny wysu­
wać ponad interesy partykularne. 
To też Rostenkowski zapisał v się 
w pracy ustawodawczej jako poli­
tyk mądry, nic podlegający na­
strojom chwili, oceniający sprawy 
ze stanowiska interesów całego 
społeczeństwa, rozumujący- kate­
goriami potrzeb zbiorowych. Tc 
wielkie zalety naszego ustawodaw­
cy występują bardzo wyraźnie, gdy 
śledzi się zarówno wystąpienia 
Kongresmana na plenum Izby Re­
prezentantów, jak i jego głosowa­
nia w ważnych dla kraju i dla 
obywateli sprawach projektów 
ustawodawczych'. 

Rola kongr. Rostenkowskiego w 
Komitecie Środków i Sposobów 
jest szczególnie ważna i godna 
uwagi. Jest on w tym Komitecie 
czwartym co do starszeństwa usta­
wodawcą, a zakres kompetencji 
Komitetu (zagadnienia podatkowe, 
federalne programy finansowe z 
podatków. Social Security, Medi­
care, system prywatnych pensji 
itp.) nadaje szczególną wagę cha­
rakterowi zainteresowań i pracy 
naszego znakomitego ustawodaw­
cy.

W obecnej sytuacji kraju, gdy 
inflacja naciska coraz silniej i 
obejmuje wszystkie kola społe­
czeństwa, kongr. Rostenkowski 
wyraźnie podkreśla, że jest bar­
dzo ostrożny w popieraniu zwięk­
szania wydatków federalnych, bo 
zagadnienie inflacji traktuje jako 
podstawowy problem w chwili 
obecnej. Jest to postawa bardzo 
znamienna, świadcząca o mądrości 
politycznej Kongresmana, który 
będąc demokratą nic ulega bez­
myślnym dążeniom do uchwalania 
wydatków, jak to czynią liberalni 
jego koledzy partyjni w Izbie Re­
prezentantów, ale rozumie dobrze, 
że każdy wydatek powincn znaj­
dować odpowiednik w przycho 
dach kasy rządowej.

To też Rostenkowski ma odwagę 
stwierdzić publicznie, że godzi się 
z prez. Fordem (republikaninem), 
iż jedyną drogą do osłabienia na­
cisków inflacyjnych jest zmniej­
szanie wydatków federalnych. 
Jest to stwierdzenie odważne i na- 
pewno prawidłowe, mówiące zara­
zem, że właśnie interesy kraju ja­
ko całości, a nie względy taktyki 
partyjno-politycznej są podstawo­
wą wytyczną w pracy naszego 
przywódcy politycznego w Kongre­
sie US.

Kongr. Rostenkowski pilnie dba 
o interesy swoich wyborców w 
8-mym dystrykcie. Trzeba z uzna­
niem podkreślić, że biuro Kongres­
mana jest na usługi obywateli i 
podejmuje interwencje w każdej 
sprawie, nawet z poza zakresu 
8-go dystryktu, co zdarza się bar­
dzo często, gdyż, niestety zawodzą 
inni ustawodawcy z terenu Chi­
cago. ’

Biuro Rostenkowskiego jest 
życzliwie nastawione wobec po­
trzeb i trudności obywateli i nic 
zdarza się, aby unikało podejmo­
wania akcji pomocy, jeśli tylko 
ma ona rzeczywiste podstawy. Ro­
stenkowski zawsze podkreśla, że 
jego biuro jest na usługi obywa­
teli. a administracyjny asystent 
Kongresmana. Walter Nega. jest 
skrupulatnym wykonawcą dyrek­
tyw kongresmana.

W 8-niyin dystrykcie, choć na­
stąpiły różne przesunięcia ludnoś­
ciowe, są nadal tysiące obywateli 
polskiego pochodzenia. Pod ich ad­
resem kierujemy apel, aby w dniu 
5-go listopada poszli do glosowania 
i solidarnie glosowali na wybitne­
go ustawodawcę, jakim jest bez­
sprzecznie kongr. Daniel Ii. Ro­
stenkowski. demokratyczny kan-1 
dydat na ten sam urząd.

iHMl i

Z Bankietu Dla Czesława Majewskiego

Tl

Powyżej grupa znanych osobistości, które wzięły udział w bankiecie na cześć Czesława 
Majewskiego. W bankiecie tym wzięło udział ponad 800 osób, włączając wielu liderów 
politycznych, przywódców cywilnych i różnego rodzaju organizacji socjalnych z pół­
nocno-zachodniej strony miasta Chicago, jako też pow, Cook.
Od lewej: — Roman Kosiński, kandydat na reprezentanta do legislatury stanowej 16- 
go dystryktu; Harry Semrow, przew. Rady Apelacji Podatkowych oraz kandydat na 
to samo stanowisko; trustys Chester P. Majewski, kandydujący ponownie na trustysa 
Dystryktu Sanitarnego; stanowy reprezentant 16-go dystryktu Ralph Capparelli, kan­
dydat na ten sam urząd i Vito Marzullo, aiderman 25-ej wardy.

Irvin R. Tchon

urząd

Sędzia Irving R. Norman jest 
wybitnym prawnikiem i dosko­
nałym sędizią. Dowodem szacunku 
jakim się cieszy w sferach praw­
niczych jest fakt, że we wrześniu 
1971 r. Sąd Najwyższy Illinois 
powołał go na stanowisko sędzie­
go Sądu Okręgowego pow. Cook. 
Do tego czasu Irving Norman był

obrońcą w sądach Illinois.
Obejmując stanowisko sędzie­

go, miał on za sobą 35 lat prak­
tyki adwokackiej. Studia praw­
nicze ukończył w 1936 r. na Uni­
wersytecie De Paul. Od tego czasu 
bez przerwy pracuje w sądowni­
ctwie, jako adwokat, arbiter lub 
sędzia. Wolne chwile poświęca 
pracy społecznej i charytatywnej. 
Posiada on wielu przyjaciół 
wśród Polonii.

W oparciu o swój doskonały 
rekord sędzia Norman postano­
wił kandydować na pełną sześcio­
letnią kadencję sędziego Sądu 
Okręgowego pow. Cook. Otrzy­
mał on indorsację Izby Adwoka­
ckiej, a w listopadzie 1973 r. 
Stow. Praktykujących Adwoka­
tów wyróżniło go plakietą uzna­
nia.

Sędzia Irving R. Norman za­
sługuje na głosy wszystkich oby­
wateli, którym ład i sprawiedli­
wość nie są obojętne. Ponieważ 
jest naszym przyjacielem, zasłu­
guje na głosy Polonii.

Polsko Amerykańska Liga Po­
lityczna chcąc dać możność wy­
borcom zetknięcia się z kandyda­
tami na różne urzędy i stanowi­
ska w nadchodzących wyborach, 
organizuje w najbliższą niedzielę, 
3 listopada przyjęcie towarzyskie 
z kawą i ciastami.

Przyjęcie odbędzie się między 
2:30 a 5:00 po południu w Lo- 
rayne Chateau, 2925 W. Diversey 
Avenue. Nagrody, płatny bar, 
rozrywki, a donacja tylko $1.

Przyjęcie to będzie okazją do 
spotkania wielu kandydatów na 
stanowiska polityczne.

Polsko Amerykańska Liga Po­
lityczna zabiega o włączenie spo­
łeczności polonijnej w główny 
nurt amerykańskiego życia poli­
tycznego. Irvin Tchon jest preze­
sem, a Marian Ciurus, sekreta­
rzem tej organizacji.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

wysoką pozycję i ważny 
klerka powiatowego.

Staje on w nadchodzących wy­
borach listopadowych do ponow­
nego wyboru na urząd klerka po­
wiatowego, mając przeciw sobie 
kobietę drugiej partii, ale nie­
polskiego pochodzenia. Wszyscy 
wyborcy polskiego pochodzenia 
winni dać głos jemu bez względu 
na swoją przynależność partyjną. 
Idzie tu przecież o utrzymanie 
ważnej pozycji w rękach pol­
skich.

Sędzia Irving R. Norman

Stanisław T. Kusper
Wydajnie Pracuje Dla Naszych 

Polskich Organizacji

Sędzia Irving R. Norman 
Zasługuje Na Wybór

Przyjęcie
Dla Kandydatów

Mec. Stanisław T. Kusper 
Klerk Powiatowy

Harry H. Semrow Zasługuje 
Na Poparcie Polonii

Naród Polski, organ Zjedn. Pol­
skiego Rzym.-Katolickiego tak 
pisze o pracy Naszego Rodaka 
Stanisława Kuspra, który pod­
czas obecnych wyborów ubiega 
się o urząd klerka powiatu Cook.

Piszący niniejszą notatkę byl 
na 18-tu ostatnich Sejmach Zje­
dnoczenia. ale nigdy nie zauważył 
tak sprawnie, tak szybko i tak 
sprawiedliwie przeprowadzonych 
wyborów, jak na Sejmie 51-ym 
w Chicago. Zawdzięczać to trze­
ba przewodniczącemu Komitetu 
Wyborów, mec. Stanisławowi T. 
Kusper i jego współpracownikom 
wyborczym. To też nie było ani 
jednego żądania o przeliczenie 
głosów. Wszyscy byli zadowoleni.

Nic od rzeczy będzie tu zazna­
czyć, że mec. Stanisław T. Kusper 
jest synem b. syndyka Zjedno­
czenia. zajmującym w polityce 
miasta Chicago i Cook County

GŁOSUJCIE
WE WTOREK

5-GO LISTOPADA! 

Wybierzmy w nadchodzących 
wyborach Harry H. Semrow ko­
misarzem Board of Appeals po­
wiatu Cook. Na zajmowanym 
urzędzie wykazał nieprzeciętne 
zdolności administracyjne, co z 
uznaniem podkreśla większość 
prasy miejscowej, polecając swo­
im czytelnikom kandydaturę 
Harry H. Semrow na ponowny 
wybór.

Harry H. Semrow jest w 50 
procentach polskiego pochodze­
nia ze względu na matki polskie 
pochodzenie. Jest on długo­
letnim członkiem Związku Naro­
dowego Polskiego i zawsze go 
można zauważyć na naszych 
obchodach narodowych. Jest we­
teranem drugiej wojny świato­
wej oraz posiada długoletnie do­
świadczanie w służbie publicznej. 
Piastował urząd posła do Legi­
slatury stanowej, poczmistnza ge­
neralnego miasta Chicago, komi­
sarza powiatowego, a ostatnie 
cztery lata jest komisarzem Rady 
Odwoławczej (Board of Appeals). 
Jeżeli wycieczemy Harry H. 
Semrow komisarzem Board of 
Appeals to utrzymamy w rękach

Harry H. Semrow

polonijnych ważną placówkę sze­
fa biur Board of Appeals na jaką 
przed czterema laty Harry Sem­
row mianował p. Henryka Wlo- 
dygę znanego działacza społecz­
nego i członka Z.N.P. W nadcho­
dzących wyborach Polonia po­
winna głosować na HARRY H. 
SEMROW. którego nazwisko 
znajduje się w kolumnie demo­
kratycznej.

Polsko-Amer. Stow. Policjantów 
Popiera Sędziego R. Solskiego

Stowarzyszenie P o 1 s k o— 
Amerykańskie Polic j a n tó w 
(Polish American Police As­
sociation of Chicago and Illi­
nois), w skład którego wcho­
dzą policjanci polskiego po­
chodzenia i innych grup sło­
wiańskich, apelują o utrzy­
manie sędziego Roberta J. 
Sulskiego, zaznaczając, że — 
“oddał on ogromne usługi nie 
tylko swej dzielnicy lecz tak­
że Stow. Polsko-Am. Policjan­
tów, którzy w 1973 roku obra­
li go “Man of The Year”.

Sędzia Sulski urzęduje obe­
cnie w filii 4 sądu, a poprze­
dnio w sądzie kryminalnym, 
zdobywając uznanie policjan­
tów i wszystkich szanujących 
prawo obywateli. W specjal­
nie wydanym biuletynie Sto­
warzyszenia, członkowie za­
rządu zaznaczają, że sędzia

Sulski zawsze znajdował czas 
by uzasadnić swe decyzje.

W uznaniu dla sędziego 
Sulskiego za osiągnięcia na 
stanowisku przewodniczącego 
sądu okręgowego powiatu 
Cook, oraz podkreślając wyso­
kie zasady moralne i niezależ­
ność, od wszelkich wpływów. 
Polsko-Amer. Stowarzyszenie 
Policjantów apeluje o pozo­
stawienie go na stanowisku 
sędziego, wbrew opinii grupy 
powiatowej rady adwokatów, 
składającej się przeważnie* z 
obrońców, którzy przekonali 
się, że Sędzia Sulski nie ulega 
wpływom i sugestiom, lecz 
postępuje zgodnie z prawem 
i swym sumieniem.

Apel podpisali członkowie 
Zarządu Wykonawczego Pol­
sko-Amer. Stowarz y s z e n i a 
Policjantów.

Wybierzcie Przyjaciela Polonii
NA SĘDZIEGO SĄDU OKRĘGOWEGO

Irving R.

NORMAN
JUDGE

of the CIRCUIT COURT 
of COOK COUNTY

Udowodnił on swoje zdolności 
na Sędziego. Został zakwalifi­
kowany z wysokim uznaniem 

przez Izbę Adwokacką 
Na sędziego

KARIERA PRAWNICZA
We wrześniu 1971 roku IRVING R. NORMAN był pierwszym 
obrońcą sądowym praktykującym prywatnie prawo, który zo­
stał powołany przez Wyższy Sąd Sianu Illinois na sędziego 
w Sądzie Okręgowym Powiatu Cook.
Obecnie jest on kandydatem na balocie demokratycznym na 
Sędziego Sądu Okręgowego Powiatu Cook, w nadchodzących 
wyborach.
Jako student prawa na Uniwersytecie De Paul IRVING R. 
NORMAN zdobył najwyższe wyróżnienia naukowe. Był on 
świetnym obrońcą sądowym przez okres 35 lat oraz działał 
społecznie jako arbiter w American Arbitration Assn.
W roku 1973 został on wyróżniony w Illinois Trial Lawyers 
Assn, i w Society of Trial Lawyers za wybitne osiągnięcia 
jako sędzia. Wyższy Sąd Illinois pokłada zaufanie w IRVING 
H. NORMAN. Wy też możecie mieć do niego zaufanie.

GŁOSUJCIE NA DEMOKRATÓW,
5 LISTOPADA 1974

(Ogł.)

WYBITNY AMERYKANIN 
POLSKIEGO POCHODZENIA

STANLEY T.
KUSPER Jr. 

jest kandydatem Partii Demokratycznej 
na urząd

KLERKA POWIATU COOK

STANLEY T. KUSPER Jr.

Młody
i energiczny 
Doskonały 
prawnik
i administrator

Wykazał swoje 
talenty w 
dotychczasowej 
pracy publicznej

KUSPER JEST ZNAKOMICIE WYKSZTAŁCONY:
Notre Dame University (Magna cum laudc, 1957), Northwestern 

University (Juris Doctor, I960)
KUSPER JEST WYJĄTKOWO DOŚWIADCZONY W SŁUŻBIE 
PUBLICZNEJ:
Racica Prawny Board of Election Commissioners (1961-69) 
Przewodniczący .tej władzy samorządowej (1969-73)
Klerk Powiatowy z nominacji Rady Powiatowej (od marca 1973)
KUSPER ROZMIJA DZIAŁALNOŚĆ 
SPOŁECZNO-OBYWATELSKĄ —
w życiu ogólno-amcrykańskim, w organizacjach . parafialnych 

4 dzielnicowych, w pracy na rzecz ruchu sportowego 
młodzieży, jak też manifestacyjnie podkreśla swoje polskie 
pochodzenie udziałem w pracach Polonii (organizacje 
bratnie, Polsko-Amerykański Komitet Imigracyjny, Oddział 
w Chicago . prezes 1968-69.

Utrzymanie na urzędzie naszego Rodaka, tak wybitnego 
działacza i urzędnika publicznego, musi być ambicją 
ogółu wyborców polskiego pochodzenia w powiecie Cook

W WYBORACH 5 LISTOPADA GŁOSI JCIE NA 

STANLEY T. KUSPER, JR.
NA TYKILC1I PARTU DEMOKRATYCZNEJ

Nasza grupa etniczna ma obowiązek utrzymać swój 
str>» posiadania również w polityce powiatowej.

[x] Vote Democratic! Nov. 5th, 1974
(Ogł.)
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Moskwa Ma Kłopoty

20c

25c

z Sowietami

Zagrożenie Dla Wojsk Onz

Recesja Ogarnia Świat

To i Owo

Dziwaczna Para Laureatów Nobla

9.50
6.00

tomiast każdy z wyglądu wydajc się być... 
o co najmniej 20 lat młodszy.

wszystkich. Ocenia się, że siły rebelian­
tów wynoszą ponad 10,000.

W Filipinach obowiązuje 
stan wojenny i stąd bra!k jest 
pełnych wiadomości o wal­
kach. Istnieją jednak przy­
puszczenia, że od wprowadze­
nia stanu wojennego przez 
prez. Ferdinand Marcos dwa 
lata temu w różnych star­
ciach zbrojnych zginęło ponad

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00
(bez soboty)

POLONIA. — Relacje pra­
sowe z Wiednia, a stolica 
Austrii jest dobrym punktem 
obserwacyjnym polityki So­
wietów, podkreślają ostatnie 
sowieckie niepowodzenia w 
sprawie tworzenia frontu eu­
ropejskich partii komuni­
stycznych. Okazuje się, że 
zwołany do Warszawy zjazd 
przedstawicieli tych partii nie 
przyniósł Moskwie spodzie­
wanych wyników, choć fak­

tycznie jej niepowodzenia zo­
stały przesłonięte dialektyką 
uchwał.

Partie komunistyczne Jugo­
sławii, Rumunii i Italii wy­
raźnie utrzymują swoją posta­
wę niezależności, jak relacjo­
nował korespondent “ Chris­
tian Science Monitor”, Erie 
Bourne, a przez to Moskwa 
poniosła porażki.

Nie wyszło nic z sowieckich 
planów zwołania światowego 
kongresu komu nistycznego, 
na wzór tego, jaki odbył się 
w Moskwie w 1969 r. i So­
wiety musiały zadowolić się 
naradą regionalną partii w 
Europie. Ale i taka narada 
wymknęła się spod sowiec­
kiej kontroli, bo niezależne 
partie komunistyczne mające 
szersze niż w ramach bloku, 
możliwości manewrowania, 
nie chcą podporządkować się 
dyscyplinie Moskwy, aby w 
imię “internacjonalizmu” 
właśnie Moskwa narzucała 
swoją linię polityczną.

W szczególności niezależne 
partie europejskie przeciw­
stawiają się dążeniom Sowie­
tów do zmobilizowania sił ko­
munistycznych na rzecz potę­
pienia chińskich komunistów.

Komuniści jugosłowiańscy

Rebelia Trwa 
Na Filipinach

Nie tylko w Stanach Zjednoczonych wzra­
sta bezrobocie i spada produkcja. Te same 
zjawiska, często w znacznie większych roz­
miarach, obserwujemy we wszystkich kra­
jach uprzemysłowionych wolnego świata. 
Według tyg. “Business Week” przemysły: 
samochodowy, tekstylny i budowlany prze­
żywają ciężki kryzys.

Włoskie koncerny samochodowe Fiat i 
Lancia zmniejszają produkcję i skracają ty­
dzień pracy dla 71,000 robotników. Koncern 
Philipsa w Eindhoven w Holandii zwalnia 
lub zmniejsza tydzień pracy dla 6,000 robot­
ników. Największy japoński koncern stalowy 
Nippon Kokan zmniejsza produkcję o 10 pro­
cent. Największa brytyjska prywatna firma 
lotnicza Caledonian Airways zwolniła 15 
procent robotników (z 5,700) i uziemnia 6 z 
19 krótkodystansowych odrzutowców pasa­
żerskich. Listę “ofiar” recesji, pisze tych. 
“Business Week” można wydłużać prawie w 
nieskończoność.

Wielka Brytania, Włochy i Niemcy Zacho­
dnie mają po 700,000 bezrobotnych i jeżeli 
nie nastąpi poprawa, wkrótce bezrobocie w 
tych krajach dojdzie do 1 miliona osób. We 
Francji liczba bezrobotnych przekroczyła 
500,000 osób. Proporcjonalnie do liczby mie­
szkańców, bezrobocie w uprzemysłowionych 
krajach Europy Zachodniej jest mniejsze niż 
w Stanach Zjednoczonych, ale jeżeli będzie 
wzrastało tak szybko jak w ostatnich tygo­
dniach, szybka zrówna się; z bezrobociem 
u nas.

wiemy o obecnej sytuacji Polaków w Sowie­
tach. Relacje prasowe, jakie ukazują się w 
prasie krajowej, są z natury rzeczy cukier- 
kowate i nie dotykają tych spraw, które mo­
głyby świadczyć o nastrojach Polaków czy 
też ich chęci opuszczenia ziem sowieckiego 
imperium.

Nie wiadomo też czy istnieją sprawy emi­
gracyjne w Sowietach, dotyczące Polaków 
oraz czy w sprawy te włączają się przedsta­
wicielstwa konsularne PRL. O tym zupełnie 
głucho w prasie krajowej, a prasa zagranicz­
na, mająca swoje przedstawicielstwa w Mos­
kwie, zajmowała się i zajmuje się nadal 
głównie emigrantami żydowskiego pochodze­
nia. Ta jednostronność jest wręcz rażąca, bo 
napewno są i wśród innych etnicznych grup 
sowieckich obywateli ludzie zainteresowani 
wyemigrowaniem.

Na tym tle należy podkreślić, że Kongres 
Polonii Amerykańskiej wystąpił już z we­
zwaniem prezesa Alojzego Mazewskiego do 
Polonii, aby zgłaszano informacje o tych Po­
lakach w Sowietach, którzy mogą być poten­
cjalnymi kandydatami do emigracji. Tylko 
bowiem ustalenie konkretnych faktów może 
być pomocne w ewentualnych zabiegach na 
rzecz dopomożenia tym Polakom w oparciu 
o amerykańsko-sowiecką ugodę w sprawie 
emigracji. Bez posiadania informacji w kon­
kretnych sprawach, w których Kongres Po­
lonii mógłby podejmować interwencje u 
amerykańskich czynników rządowych, nie 
na wiele zdadzą się agitacyjne pokrzykiwa­
nia, pełne frazesów i ogólników.

Czy więc inicjatywa Kongresu Polónii 
przyniesie jakieś wyniki? Okaże się to na 
podstawie reakcji, jaka nastąpi na wezwania 
prezesa Mazewskiego, aby przekazywać Kon­
gresowi Polonii informacje o konkretnych 
ludziach, mających swoich bliskich w Sta­
nach Zjednoczonych, mogących współdziałać 
w wydostaniu tych Polaków z Sowietów zgo­
dnie z obowiązującymi amerykańskimi pra­
wami imigracyjnymi.

Co nas czeka? Rządy będą stosowały anty­
inflacyjne środki, jak np. wysoką stopę pro­
centową, jak długo bezrobocie nie osiągnie 
katastrofalnych rozmiarów. Gdy w wielkich 
państwach Europy Zachodniej, W. Brytanii, 
NRF, Francji i Włoszech bezrobocie przekro­
czy 1 milion osób (w każdym), rządy zaczną 
stosować ulgi dla przemysłów dotkniętych 
najsilniej kryzysem, obniżać stopę procen­
tową i t. p.

Rząd W. Brytanii już zapowiada, że w pro­
jekcie budżetu, jaki przedłoży parlamentowi 
w dniu 12 listopada znajdą się sumy na po­
moc dla prywatnych firm zagrożonych bank­
ructwem z powodu braku płynnej gotówki. 
Podobnie jak u nas, tak samo ekonomiści w 
Europie, nie spodziewają się wyraźnej popra­
wy wcześniej niż w drugiej połowie 1975 
roku.

Na Środkowym Wschodzie
THE NEW YORK TIMES. 

Odnowienie mandatu dla “bu­
forowych” sił zbrojnych ONZ 
na Środkowym Wschodzie 
ntiędzy wojskami izraelskimi 
i arabskimi ma istotne znacze­
nie dla utrzymania chwiejne- 

! go rozejmu w tym rejonie i 
dla późniejszych rokowań po­
kojowych. Troskę jednak o 
możliwości takiego zatwier­
dzenia przez ONZ wzbudza o- 
statnio prywatnie rozpo­
wszechniany sowiecki doku­
ment, krytykujący te siły 
zbrojne ONZ, ich fińskiego 
dowódcę oraz rzekomy brak 
ich nadzoru przez Radę Bez­
pieczeństwa.

Zapewne, koszt utrzymania 
tych wojsk 4,500 ludzi na 
Półwyspie Synajskim między 
pozycjami izraelskimi a egip­
skimi i 1,250 żołnierzy na 
froncie syryjskim — przekra­
cza przewidziany budżet ONZ 
na takie wydatki. Waszyng­
ton pokrywa 30 procent tych 
kosztów, o wiele więcej niż 
Moskwa, amerykańskie więc 
interesy w obniżeniu takich 
wydatków są co najmniej 
równie wielkie jak sowieckie.

Domagając się od Rady Bez­
pieczeństwa, by poddała kry­
tyce sekretarza generalnego 
ONZ za “rozrzutność” i prze­
prowadziła rewizję budżetu, 
rząd sowiecki dążyć się zdaje 
do szerszego celu, odpowiada­
jącego jego dawnej grze poli- 
tycznej — zmierzającej do 
wzmocnienia Rady Bezpie­
czeństwa (gdzie Związek So­
wiecki ma prawo weta) kosz­
tem uprawnień Zgromadzenia 
Generalnego i sekretarza 
Waldheima. Wydaje się to też 
celem kilku innych, poruszo-

Profesor Brzezicki 
w Sachsenhausen

Wśród aresztowanych ' 
dniu 6 listopada 1939 r. pra­
cowników naukowych Uni- 
wertyteu Jagiellońskiego zna­
lazł się także prof. Eugeniusz 
Brzezicki. Miał szczególnego 
pecha. Wrócił do Krakowa z 
wojennej tułaczki właśnie w 
dniu naszego aresztowania ra­
no. W godzinach przepołudnio- 
wych wybrał się na Wydział, 
aby się dowiedzieć, co dzieje 
się na Uniwersytecie. I tam 
dostał się w zastawioną na 
nas pułapkę. Potem w obozie 
żartowaliśmy, że Brzezicki 
jest z nas wszystkich najbar­
dziej punktualnym Kolegą.

Przetrwanie pobytu w obo­
zie nie było rzeczą łatwą. Do­
póki służyło zdrowie, można 
było z trudem przynajmniej 
fizycznie wytrzymać. Sytu­
acja stawała się tragiczna z 
chwilą, kiedy więzień zaczynał 
chorować. A choroby panowa­
ły wśród nas nagminnie. Obo­
zowa “dieta” powodowała czę­
ste i bardzo dotkliwe biegun­
ki, apele obozowe, na których 
musieliśmy stać czasem i kil­
ka godzin w samych obozo­
wych mundurkach bez. płasz­
czy na silnym mrozie w ostrej 
zimie 1940 r., wywoływały za­
ziębienia, bronchity, zapalenia 
płuc i opłucnej. Toteż racje 
miał “żelazny Gustaw”, naj­
bardziej srożący się ss-owiec i 

nasz postrach.

Ben Graves, bibliotekarz z Amsterdamu, 
zabrał z opublikowanych w ostatnich latach 
powieści, opisy reakcji bohaterek na pytanie 

- zadane im przez amanta: “Czy chcesz być 
•mpją?".
^Obok zmieszania, łez, skłaniania głowy na 
męską pierś, histerii, blednięcia i rumienie­
nia się i tak dalej jedna była zastanawiająca. 
Zapytana odpowiedziała: "Mam nadzieję, że 
nie będziesz tego żałował". Byhi to wdowa...

N.Y. DAILY NEWS — Na­
grodę Nobla w dziale ekono­
mii przyznano w tym roku— 
Szwedowi Gunnarowi Myrda- 
lowi, i Austriakowi Friedri­
chowi von Hayek — dwóm 
ludziom o całkowicie sprzecz­
nych między sobą poglądach 
i teoriach.

Myrdal jest socjalistą i na­
miętnym propagatorem “pań­
stwa welfare’u,” a von Hayek 
jednym z. najgorętszych 
obrońców zasad wolnego ryn-f 
ku, bez żadnej kontroli rzą­
dowej czy “centralnego pla­
nowania." '

Bez wątpienia obaj ci ucze­
ni zdobyli sobie rozgłos w 
swej dziedzinie pracy. Ale 
pewnym też.wydaje się, że je­
żeli jeden z nich głosi stupro­
centową prawdę, drugi forsu­
je nonsensowne zupełnie tea-1 wie komisji udzielającej te 
rie. i nagrody dokonali wyboru na

Oddając jednakowy hołd | ślepo, jakby wyciągali losy 
obu tym ludziom, komisja na-1 wrzucone do kapelusza.

Codzienne i Sobotnie
Rocz.nie (1 yr.) $4100
Pólrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
P.ółrocz. (6 mos.)
Kwartał. (3 mos.)

Przeżyli już razem 188 lat. Jeden jest sto­
larzem, drugi szewcem, pierwszy ma na imię 
Franciszek, drugi Piotr. Mowa tu o krakow­
skich, sędziwych braciach bliźniakach, pa­
nach Stachnikach, którzy w dobrym zdrowiu 
dożyli już 94 ląt każdy.

Franciszek Stachnik do niedawna jeszcze 
pracował zawodowo we własnym warsztacie 

. stolarskim, podobnie jak jego brat—w szew-
Z wyjątkiem Niemiec Zachodnich.wszyst- . skim. Podczas pierwszej wojny światowej 

kie państwa Europy Zachodniej mają ogrom- pierwszy bliźniak był ułanem, drugi służył 
ny deficyt handlowy spowodowany wysoki- w piechocie. Pierwszy dochował się 9 dzieci 
mi cenami ropy naftowej. Zwyżka cen ropy ' j 3] wnuków, drugi natomiast 5 dzieci. Żaden 
o 400 procent pociągnęła zą sobą podwyżkę z braci — bliźniaków nie pije i nie pali, na- 
cen wszystkich innych artykułów. Inflacja w 
Europie Zachodniej jest o iyiele większa niż 
w Stanach Zjednoczonych.

Wzrost cen artykułów pierwszej potrzeby, 
mieszkań i t.p., skłania związki zawodowe do 
żądania poważnych, podwyżek płac. Mimo 
wzrastającego bezrobocia, robotnicy \ Ford 
Motor Co./x. Wielkiej J^rytąnii^izyskali 41.4 
proc, podwyżkęĄałac. W NRF'kwihzek roblJt- 
ników przemysłu fhejltło we£o. u zyskał pod? 
wyżkę płac o 14'procent. Związlfl zaAodowe 
w Japonii zapowiadają, że na wiosnę 1975 r., 
gdy wygasną umowy zawarte poprzednio, 
będą domagali się podwyżki płac o 33 proc.

grody Nobla w y d a j e się 
stwierdzać, że wartość ich 
pracy nie ma żadnego znacze­
nia, jeżeli tylko ich teorie są 
“nowe" i głośne. Jest to ra­
czej dziwaczna norma.

Równie zaskakujące -choć 
z innych powodów — jest wy­
branie jako laureatów bar­
dziej jeszcze prestiżowej po­
kojowej nagrody Nobla byłe­
go japońskiego premiera Eisa- 
ku Sato i Irlandczyka Seana 
MacBride. Są to zapewne go­
dni szacunku ludzie, ale przy­
toczone powody przyznania 
im takiego wyróżnienia są 
wątłe i wprost kapryśne.

Sporo przyznanych w ostat­
nich latach nagród Nobla sta­
nowiło zaskoczenie dla facho­
wych kół. Wydaje się jednak.

w dego z nich doprowadzał do 
rewiru, starał się o przyjęcie 
pacjentów, potem ich w re­
wirze — nie zważając na gro­
żące mu tam niebzepieczeń- 
stwo zastosowania względem 
niego ostrych i dotkliwych re­
presji — odwiedzał, słowem 
był naszym naprawdę miło­
siernym Samarytaninem.

Z końcem grudnia 1939 r. 
zaczął zapadać na -zdrowiu 
lektor języka rosyjskiego, Ste­
fan Bednarski. Kiedy zacho­
rował, zbadał go pierwszy 
prof. Brzezicki i on pierwszy 
postawił tragiczną diagnozę: 
zapalenie płuc i opłucnej. 
Przez cały czas choroby- Bed­
narskiego prof. Brzezicki o 
piekował się nim z ogromnym 
oddaniem. Roztaczał nad nim 
opiekę lekarską; jakkolwiek 
niewiele—a właściwie nic niel‘. 
mógł mu pomóc, stale go ba­
dał, doradzał mu, jak się ma 
zachowywać, wstawał do nie­
go w nocy, podtrzymywał go 
w jego beznadziejnej sytuacji 
na duchu. Wreszcie po jednej 
nocy, kiedy kompletnie wy­
czerpany Bednarski jęczał ca­
ły czas z bólu, udało się Brze­
zickiemu umieścić go w rewi­
rze.

W połowie stycznia 1940 r. 
zaziębił się prof. Ignacy 
Chrzanowski. Prof. Brzezi­
cki pierwszy stwierdził u nie­
go zapalenie płuc. Diagnozę 
tę potwierdził potem r prof.' 
Tempka. Na drugi dzień rano 
udało się Brzezickiemu umieś-, 
cić Chrzanowskiego w rewirze. 
Po kilku dniach Brzezicki od­
wiedził tam Chrzanowskiego, 
chory czuł się dobrze. Mieliś­
my wszyscy nadzieję, że bar­
dzo silny organizm da sobie 
radę z chorobą. Niestety stało 
się inaczej. Prof. Chrzanowski 
zmarł w rewirze dnia 19 stycz­
nia 1940 r.

Prawie równocześnie z prof. 
Chrzanowskim zaczął niedo­
magać rektor Akademii Gór­
niczej, Takliński. Skarżył się 
na dolegliwości sercowe, przy 
czym najbardziej dawało mu 
się we znaki opuchnięcie nóg. 
Postępująca puchlizna powo­
dowała pękanie skóry na no­
gach i nacieki. I znów Brze­
zicki badał Taklińskiego i u- 
siłował mu dopomóc, był jed­
nak zupełnie bezsilny. Toteż 
Brzezicki zapowiedział nam, 
że dni Taklińskiego są policzo­
ne. Po kilku dniach udało się 
Brzezickiemu dostać do rewi­
ru. Zastał Taklińskiego w sta­
nie wręcz opłakanym. Leżał na 
łóżku zupełnie nie opatrzony; 

j nacieki na nogach zaczynały 
gnić, występowały początki 
gangreny. Brzezicki zapewnił 
Taklińskiego, że zostanie lada 
godzina przewieziony do szpi­
tala, gdzie będzie troskliwie 
leczony. Takliński uwierzył w 
to i w ten sposób. Brzezicki 
potrafił osłodzić biedakowi 
ostatnie chwile w jego życiu.

Może przedstawione tu trzy 
wybrane epizody, rzucone na 
tło naszkicowanych w kilku 
słowach warunków, w jakich 
przebywaliśmy w Sachsen­
hausen. pozwolą wytworzyć w 
sobie obraz tego, kim był dla 
nas prof. Brzezicki w obozie. 
Sam zawsze opanowany, zrów­
noważony i pogodny, umiał 
niejednokrotnie swoimi rada­
mi przynieść także i fizyczną 
ulgę cierpiącym, ale' przede 
wszystkim działał w sposób 
błogosławiony na psychikę 
nieszczęsnych pacjentów. Ta­
ka była wspaniała postawa 
prof. Brzezickiego w obozie.

I dlatego zdając sobie spra­
wę z tego, jak świetnym leka­
rzem był prof. Brzezicki jak 
znakomitym był uczonym, po­
zostanie na zawsze w naszej 
pamięci przede wszystkim ja­
ko Człowiek niezmiernej do­
broci i szlachetności, serdecz­
ny Kolega i Przyjaciel, spie­
szący z największą gotowością 
z pomocą każdemu kto tej 
pomocy potrzebował.

Tygodnik Powszechny

Kompromis
Ugoda w sprawie emigracji z Sowietów 

wzamian za korzyści gospodarcze dla Mos­
kwy będzie miała wartość, jeśli Washington 
będzie pilnie obserwował czy sowieckie wła­
dze dotrzymają warunków, jakie zostały 
ujawnione w wymianie listów między Se­
kretarzem Stanu Kissingerem i sen. Henry 
Jackson (D).

Jeśli Sowiety będą chciały wykręcać się 
od dotrzymywania założeń zawartego kom­
promisu, Kongres z powodzeniem będzie 
mógł zająć znowu zdecydowaną postawę 
przeciw Sowietom w dziedzinie wymiany 
handlowej. I to jest ważne w tej sprawie.

Należy jednak zająć się zagadnieniem w 
jakiej mierze kompromis dotyczący osłabie­
nia ograniczeń emigracyjnych, stosowanych 
przez Sowiety, może służyć interesom tych 
Polaków, którzy przebywają w Sowietach, 
i chcieliby wydostać się. Z ujęcja bowiem 
jednej z formuł.kompromisu wynika, że cho­
dzi tu nie wyłącznie o żydowską mniejszość 
religijną, ale o ludzi niezależnie od ich rasy, 
wyznania czy pochodzenia narodowościowe­
go. Takie ujęcie obejmuje więc i Polaków, 
którzy chcieliby wyemigrować z Sowietów.

Sen. Jackson w swoim oświadczeniu 
stwierdził, że walczył o prawo do wolności 
emigrowania wszystkich ludzi, którzy chcą 
opuścić Sowiety. Trzeba więc z tego wycią­
gnąć wniosek, że potencjalni emigranci, nie­
zależnie od swojej rasy, wyznania czy też 
narodowości, staną się przedmiotem zainte­
resowania tych czynników amerykańskich, 
które będą patrzyły sowieckim władzom na 
ręce, czuwając nad wykonaniem kompromi­
sowego porozumienia. Z drugiej zaś strony 
zainteresowane środowiska etniczne w Sta­
nach będą mogły występować do władz ame­
rykańskich w konkretnych sprawach, wy­
magających ich interwencji. Nie jest to chy­
ba interpretacja zbyt rozszerzająca, ale wyni­
ka z jasnych sformułowań tych zasad, jakie 
Sekretarz Stanu przekazał sen. Jackson jako 
przyjęte i przez Sowiety.

Trzeba zdać sobie sprawę, że bardzo mało
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nych przez Moskwę proble­
mów politycznych

Obecny przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa Michael 
Njine z Kamerunu zajął roz­
sądne stanowisko wobec tej 
sprawy, sugerując zatwier­
dzenie przedłużenia mandatu 
drogą zwyczajnej rezolucji, 
przy oddzielnej dyskusji nad 
innymi sprawami, wysunięty­
mi przez Moskwę. Kwestia o- 
gólnego budżetu ONZ jest 
zresztą i tak sprawą Zgrorme 
dzenia Generalnego i jego fi­
nansowej komisji, a nie Rady [ 
Bezpieczeństwa.

Obstrukcyjna akcja sowiec­
ka w Radzie Bezpieczeństwa 
może być utrącona przez 
Zgromadzenie Generalne, jak 
w sześćdziesiątych latach, gdy 
Moskwa stworzyła finansowe 
trudności dla ONZ przez swą 
edmowę płacenia przypadają­
cego na nią udziału “operacji” 
pokojowych ONZ na Środko­
wym Wschodzie i w innych 
rejonach świata, jak np. w; 
Kongo. Wprowadzono wów­
czas system dobrowolnego fi­
nansowania, który działa sku­
tecznie np. na Cyprze.

W ubiegłym roku Moskwa 
zgodziła się jednak na współ­
udział w wydatkach na utrzy­
mywanie sił zbrojnych ONZ 
na Środkowym Wschodzie. ' 
Dopuściła też ona wówczas do 
zwiększenia roli sekretarza 
generalnego Waldheima w 
tym konflikcie.,

Obecna próba odczekania 
się od tych zobowiązań ze 
strony Związku Sowieckiego 
stawia pod znakiem zapytania 
stanowisko Moskwy, nie tylko 
wobec problemu Środkowego 
Wschodu, ale też generalnej 
koncepcji odwilży.

ten zda ciężki egzamin życio. 
wy”.

We wszystkich chorobach 
więzień właściwie nie tylko 
nie mógł liczyć na jakąkol­
wiek opiekę lekarską, ale prze­
ciwnie, mógł być od samego 
początku przekonany, że jego 
choroba będzie dla personelu 
obozowego znakomitą okazją 
do tym dotkliwszego znęcania 
się nad więźniem.

Chorych umieszczano albo 
w lazarecie, który w języku o- 
bozowym nosił, nie wiedzieć 
dlaczego, nazwę rewiru (Re- 
vier), albo też w baraku wy­
poczynkowym. Oba właściwie 
były domami przedpogrzebo- 
wymi. W rewirze “leczono” 
chorych albo ambulatoryjnie, 
albo też przyjmowano ich tam 
na pobyt. Dostanie się do am­
bulatorium wymagało dużej 
dozy cierpliwości i żelaznego 
zdrowia—trzeba było bowiem 
na nie nieraz czekać j kilka 
godzin na mrozie, oczywiście 
w naszym zwyczajnym stroju, 
tzn. w samyrń mundurze, bez 

! płaszcza i bez jakiegokolwiek 
okrycia chroniącego przed 
zimnem. Do tego czekało się w 
tłoku, wśród zawodowych 
przestępców i osobników a- 
społecznych, których łokcie to­
rowały im drogę dostania się 
do rewiru przed innymi, a w 
szczególności przed nieporad­
nymi profesorami. W ambula­
torium przyjmowali chorych 
więźniów sanitariusze, prze­
ważnie spośród samych więź­
niów. Leczeni ambulatoryjnie 
nie widzieli nigdy lekarza.

Warunkiem przyjęcia więź­
nia do rewiru na leczenie było, 
aby chory mia) gorączkę co 
najmniej 38 . Od tej reguły 
odstępowano tylko w stosunku 
do konających. Zasada była 
oczywiście zupełnie bezsen­
sowna. Traktowanie chorych 
w rewirze niewiele miało 
wspólnego z leczeniem: chory 
dostawał co najwyżej jakieś 
proszki i na tym sprawa się 
kończyła; o jakichkolwiek za­
biegach, o stawianiu diagno-. 
zy, o stosowaniu jakiejś tera­
pii nie było oczywiście mowy.

Zupełnie podobnie jak re­
wir wyglądał barak wypo­
czynkowy (Erholunsheim). 
Różnica polegała na tym, że 
tam już nawet sanitariusze 
nie "leczyli". W związku z 
tym przyjęcie do baraku wy­
poczynkowego nie było uzależ­
nione od tego, by pacjent miał 
gorączkę ; przyjmowano tam j 
konających lub więźniów zu-) _ 
pełnie wyczerpanych. Po kil-1 
kti dniach pacjent z baraku 
wypoczynkowego z a m i eniał 
wypoczynek w baraku na spo- i 
czynek wieczny.

Na tle tych warunków sani- Ponad 20,000 żołnierzy 
tarnych można dopiero ocenie wojsk rządowych zwalcza re- 
należycie. czym był dla nas w belię muzułmańską w rejonie 
obozie prof. Brzezicki. Był do- j Mindanąo-Sulu w Filipinach, 

y J j llłlS V rain 1 O Tl _
Choć przecież nic nikomu — 
nie mając dostępu do leków — 
jjomóc nie mógł, każdego wy­
słuchał. dla każdego znalazł 
jakąś radę, jakieś słowo uspo­
kojenia czy pociechy. Działał 
na psychikę chorego w błogo-

„ ,v„ _____ _ sławiony sposób. Z biegiem
i że w bieżącym roku czlonko-jczasu wyrobił sobie — nie

wiedzieć jakim sposobem -,vlrtV1,iUluJlvuIlŁB..ipvKv..«u 
duże stosunki w rewirze, dzię-(3,000 rebeliantów oraz ponad 

| ki którym mógł być naszym 500 żołnierzy wojsk rządo- 
I chorym bardzo pomocny. Każ-lwvch.

uznali za wskazane ujawnić 
amerykańskiemu korespon­
dentowi szczegóły swojej po­
stawy wobec sowieckich in­
tryg. Postulaty Jugosłowian 
są wręcz rewelacyjne:

— “Otwarta i demokratycz­
na" wymiana poglądów z pra­
wem ogłaszania własnego sta­
nowiska w sprawach, jakie 
były przedmiotem narady i 
uchwał';

— równość wszystkich par­
tii, bez podejmowania prób 
“przywódczej roli”;

— uznawanie niezależności 
każdej partii w jej krajowej 
polityce bez podejmowania 
krytyki tej polityki przez te 
partie, które ewentualnie z 
nią nie godzą się;

—- niepodejmowanie żad­
nych przygotowań dla potę­
pienia czy też “wykluczania” 
jakiejś partii ze światowego 
ruchu komunistycznego;

— odrzucenie zasady przy­
musowego podporządkowania 
się uchwałom narady przez 
wszystkie partie.

Z warunków tych, jakie 
musiały być przełknięte przez 
sowieckich przywódców, bo 
inaczej nie doszłoby i do euro­
pejskiej narady, wynika aż 
nadto jasno, że Moskwa nie największy 
może rościć sobie pretensji do kiedy powiedział do kogoś, 
kierowania ruchem komuni- nad kim się znęcał w swój 
stycznym nawet w skali re- zwykły sposób: “Kto przetrzy- 
gionalnej, nie mówiąc już o i ma tegoroczną zimę w obozie, 
skali światowej.

Biedne s ą tylko partie w 
zasięgu bezpośrednim Mosk­
wy, w ramach bloku sowiec­
kiego, ale i tu taktyka Rumu­
nii czy w pewnym sensie i 
taktyka polskich komunistów 
rzucają się w oczy.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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29-ta Rocznicę Śmierci 
Wincentego Witosa

“Postanawiam i proszę aże­
by moje zwłoki pochowano na 
c m e n t a rzu parafialnym w 
Wierzchosławicach, w grobie 
zwyczajnym. Pragnę bowiem 
spocząć na zawsze wpośród 
tych, z których wyszedłem, 
którym w pierwszym rzędzie 
zawdzięczam moje wywyż­
szenie, z którymi przez całe 
moje życie pracowałem i 
wspólną dolę nosiłem. Nie 
mam im za złe, że mię nie­
raz zrozumieć nie mogli, czy 
nie chcieli. Niech nie pamię­
tają kiedy błądziłem”.

Oto fragment postanowie­
nia osobiście sporządzonego i 
podpisanego przez Wincente­
go Witosa w Wierzchosławi­
cach, dnia 10 czerwca 1942 
roku.

W trzy i pół lata po spo­
rządzeniu powyższego posta­
nowienia, 31-go października 
1945 roku, o godzinie 7-ej ra­
no, w szpitalu O.O. Bonifra­
trów w Krakowie, zakończył 
swą doczesną wędrówkę, po 
ciężkiej, usłanej cierniami 
drodze żywota, — wielki syn 
Polski Wincenty Witos.

Wysoki, dobrze zbudowany, 
posiadał Witos dużą siłę fi­
zyczną. Ta tężyzna fizyczna 
była podstawą startu życio­
wego Witosa, który od lat 
najmłodszych pracował wraz 
z ojcem jako drwal i cieśla, 
co wymaga nielada tężyzny 
fizycznej. Ciężko też pracował 
W. Witos już na swym wła­
snym gospodarstwie, które 
wytrwałą, znojną i umiejętną 
pracą, powiększył aż do 17 
mórg, dobrze uprawianej i 
przynoszącej obfite plony zie­
mi.

Lecz nie praca fizyczna wy­
niszczyła przedwcześnie siły 
witalne wójta z Wierzchosła­
wic, trzykrotnego premiera, 
w czasach dla Polski najcięż­
szych. Uczyniły to więzienia, 
tułaczka w Czechosłowacji, 
prześladowania i zawiść złych 
ludzi, tak “s w o i c h”, jak i 
wrogów zewnętrznych.

Pobyt w więzieniu w Brze­
ściu poważnie nadw y r ę ż y ł 
zdrowie prezesa Witosa. Kil­
kuletnia tułaczka w Czecho­
słowacji, dokąd musiał Wi­
tos uchodzić, w wyniku pro­
cesu brzeskiego, skazującego 
go na półtora roku więzienia, 
rozwinęła nabytą w Brześciu 
chorobę. Reszty dopełniły 
więzienia niemieckie w czasie 
okupacji.

Więzienie w Rzeszowie, — 
gdzie się Witos dostał po zra­
nieniu odłamkiem bomby, w 
pociągu którym zdążał na 
wschód, w czasie działań wo­
jennych w 1939 roku. Nastę­
pnie więzienia w Berlinie, 
Poczdamie i Zakopanem, — 
to ostatnie już lżejsze, bo w 
prywatnej willi, lecz ciągle 
pod nadzorem gestapo.

Nie pomogło też zdrowiu 
Witosa, — zabranie go przez 
wyższego oficera Armii Czer­
wonej, po zajęciu terenu jego 
pobytu i więzienie poważnie 
już chorego człowieka przez 
kilka dni, kiepskim autem i 
zniszczonymi, wybo i s t y m i 
drogami, z n ow u aż do tra- 
gicznego Brześcia; gdzie bez 
żadnych wyjaśnień został Wi­
tos zwolniony.
Ostatnie Dni Witosa

Do szpitala O.O. Bonifra­
trów przywieziony został Wi­
tos z Wierzchosławic, dokąd 
przybył z Brześcia, 15 sier­
pnia 1945 roku, przez oddane­
go przyjaciela mgr. Stanisła­
wa Mierzwę, który sam co 
dopiero powrócił z więzienia 
w Moskwie, oraz wnuka Wic­
ka Stawarza. Choroba Parkin­
sona, na którą prezes Witos 
cierpiał, była już poważnie 
zawansowana, a siły chorego 
na wyczerpaniu, kiedy na dru­
gie piętro szpitala wyszedł, 
podtrzymywany pod pachy z. 
obu stron.

Helena Ściborowska-Mierz- 
wina, która opiekowała się 
Prezesem po jego powrocie do 
Wierzchosławic, której udało 
si ęnakłonić Witosa, do lecze­
nia szpitalnego i która rów­
nież przybyła z chorym do 
Krakowa, tak wspomina to 
wydarzenie. “Z Witosem — 
przybył także wnuk Wicuś i 
obaj z moim mężem pomogli 
Prezesowi, wziąwszy go pod 
pachy, dojść na drugie piętro 
do przygotowanego pokoju. 
Ja stałam przy aucie, które 
Witosa przywiozło, bo kazał 
mi pilnować rzeczy, które tam 
leżały.

Była to zmiana bielizny, — 
osełeczka masła w chrzanowe 
liście dla konserwacji pozawi- 
jana i skibka wiejskiego Chle­
ba Z tą kromką chleba, to by­
ły dłuższe historie. Leżała w 
szafie w bielutkjej szmatce i 
wyschła. Robiąc porządki — 

chciałam ją usunąć, ale Witos 
widząc że niosę ją do kosza, 
zawołał na mnie i kazał sobie 
oddać zawiniątko. Rozwinął 
i długo przyglądał się swemu 
kawałkowi chleba, zawinął z 
powrotem i schował do szuf­
lady i codziennie kazał mi po 
kawałeczku do zupy drobić. 
Ta skibka chleba, to była Jego 
ostatnia komunia z ukocha­
ną gospodarką”.

Wiadomość o pobycie Wito­
sa w szpitalu O.O. Bonifra­
trów szybko obiegła miasto i 
województwo, to też koryta­
rze szpitala napełniały się co­
dziennie tłumem, ku zmar­
twieniu księdza przeora. Na 
temat Witosa i jego losów — 
krążyły wśród chłopów prze­
różne anegdoty, to też chłopi 
naocznie chcieli sprawdzić, 
czy w szpitalu znajduje się 
prawdziwy Witos, czy pod­
stawiony.

wywieźli i zamordowali, inni 
jeszcze, że go “ruski” porwa­
li i niewiadomo gdzie wy­
wieźli. Tłumy odwiedzających 
potężniały z każdym dniem, 
w końcu przeor O.O. Bonifra­
trów oświadczył, że mimo ca­
łego szacunku jaki żywi do 
osoby Witosa, pielgrzymek 
tych nie może dłużej tolero­
wać, — na takie masy odwie­
dzających potrzebne są duże 
sale recepcyjne, a nie ubogie 
korytarze sżpitaila 0.0. Boni­
fratrów. Wydane zarządzenia 
ograniczające wizyty, pomo­
gły, ale nie rozwiązały w ca­
łości zagadnienia.

Dzięki protekcji koleżanki 
Helki Mierzwmy, należałem 
do tych szczęśliwców, którzy 
wpuszczeni zostali do pokoju 
chorego. Wzruszony do głębi 
wyglądem schorowanego Pre­
zesa, wyraziłem mu w pro­
stych słowach wyrazy współ­
czucia i życzenia szybkiego 
powrotu do zdrowia. Podzię­
kował takim skinieniem gło­
wy, które mówiło, — że obaj 
wiemy, że to nieziszczalne ży­
czenia.

Z gości ważnych odwiedzi­
li Witosa w szpitalu ambasa- 
idorzy angielski i francuski, 
dwa razy Metropolita Sapie- 
cha, - - ostatnia wizyta Me­
tropolity była bardzo długa. 
Stanisław Mikołajczyk odbył 
z prezesem Witosem w szpi­
talu, długą, trwającą z przer­
wami trzy dni konferencję.

Niestety leczenie szpitalne 
nie poprawiło stanu zdrowia 
Witosa. Lekarze próbowali co­
raz to nowych lekarstw, wie­
rząc, że uda się przedłużyć 
życie pacjenta. Stan zdrowia 
Prezesa pogorszył się znacz­
nie, na skutek załamania psy­
chicznego. Wpłynęły na to 
dwie wiadomości, — jedna to 
skrytobójcza śmierć Włady­
sława Kojdra z Grząski w wo­
jewództwie rzeszowskim, — 
upatrzonego na następcę Wi­
tosa w Zarządzie Okręgowym 
P.S.L. w Krakowie i druga, 
o nagłej naturalnej śmierci 
oddanego przyjaciela Wojcie­
cha Marchwickiego z Krako­
wa.

Kiedy dla złagodzenia żalu, 
po stracie serdecznego przy­
jaciela Hclka Ściborowska- 
Mierzwina, obiecywała Preze­
sowi, że na Wszystkich świę­
tych zawiezie go na grób 
przyjaciela, — Witos powie­
dział proroczo: “Na Wszyst­
kich Świętych, to ja będę pod 
trawnikiem", co się też sta- 

I ło.

Witos czując zbliżającą się 
śmierć, zawezwał spowiedni­
ka, który przygotował go na 
ostatnią drogę. W kilka dni 
potem, dostał Witos obustron­
nego zapalenia płuc i mimo 
zastosowania nowego w tym 
czasie środka penicyliny, za­
snął na wieki o godzinie siód­
mej rano dnia 31 październi­
ka 1945 roku. Ciało Witosa 
zostało zabalsamowane. Pro­
fesor Laszczak, artysta-rzeź- 
biarz, zdjął maskę pośmier­
tną.
Pogrzeb Wincentego Witosa

Nieprzeliczone masy naro­
du zaległy nawy kościoła Ma­
riackiego, gdzie odprawiono 
nabożeństwo żałobne. Egze­
kwie nad trumną z doczesny­
mi szczątkami Witosa, sam 
z własnej woli, odprawił Me­
tropolita Adam Sapiecha. — 
Uprzednio dwukrotnie odmó­

wiony, że taki, jak nazwał 
“królewski” pogrzeb robi się 
chłopu.

Na podium ■ zbudowanym 
na Rynku Krakowskim usta­
wiono wyniesioną z kościoła 
Mariackiego trumnę, — gdzie 
prezes Krajowej Rady Naro­
dowej odznaczył pośmiertnie 
Wincentego Witosa Krźyżem 
Grunwaldu I klasy. W imie- 
miu Okręgowego Zarządu 
Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego w Krakowie, pożegnał 
prezesa Witosa, wybitny dzia­
łacz ludowy, Sekretarz mgr. 
Stanisław Mierzwa.

“Czcigodny Kochany Preze­
sie Nasz . . . Kiedy mam Cię 
pożegnać imieniem Zarządu 
Okręgowego na Małopolskę i 
Śląsk, Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, — na tę ostatnią 
Twoją drogę z Krakowa do 
wsi rodzinnej do Wierzcho­
sławic, chcę Ci Kochany Pre­
zesie złożyć, jak to czyniłem 
codziennie za Twego życia,— 
ostatni raport z wielkich wy­
darzeń.

Oto dziś, na wiadomość o 
Twojej śmierci, zębrały się 
w Krakowie olbrzymie masy 
narodu z całego kraju, by Ci 
oddać hołd, jako wielkiemu 
przywódcy chłopów polskich i 
wielkiemu Polakowi. Tak jak 
kiedyś na tym Rynku Kra­
kowskim, zebrały się masy 
wojska, mieszczan i chłopów 
by witać hetmana w sukmia- 
nei Tadeusza Kościuszkę, tak 
dziś zebrały się wszystkie 
stany, by Cię pożegnać, jako 
chłopskiego hetmana w dro­
dze na wieczny spoczynek.

Przybyli by Cię pożegnać 
przedstawiciele władz pań­
stwowych, przedstawi ciele 
wojska. Są tu setki delegacji 
chłopskich z całego kraju w 
bojowymi sztandarami ludo­
wymi, które wiodły chłopów, 
pod Twoim przywództwem, 
do walki o wolną, demokra­
tyczną Polskę Ludową, przez 
długie dziesiątki lat.

Są tu setki delegacji z wień­
cami z całego kraju, dla wy­
rażenia Ci wdzięczności — za 
Twoją ofiarną i długoletnią 
pracę dla dobra wsi i pańs 
stwa, za walkę o nowy, de­
mokratyczny ustrój Polski, o 
równe prawo dla tej, najlicz­
niejszej w Polsce warstwy 
chłopskiej, do życia i pracy, 
za walkę o przyszłą Polskę 
Ludową.

Tu w Krakowie, gdzie tyle 
' lat swego życia spędziłeś, kie-; 
i rująe stąd praca i walka mas 
chłopskich w całym kraju, — 
utrudzony tą walką i więzić- ■'

niami, ukończyłeś drogę swe­
go życia. Zgasły Twe bystre 
oczy, zawsze czujne na spra­
wy wsi i państwa. Sam po­
stanowiłeś za życia, że chcesz 
spocząć pośród tych, z po­
śród których wyszedłeś, któ­
rym wszystko zawdzięczam, 
pośród chłopów w swej ro­
dzinnej wsi. A więc Czcigo­
dny Prezesie nasz, wracaj, po 
tak długim, trudnym, ale jak­
że wspaniałym i owocnym 
dla sprawy chłopów i Polski 
życiu do chłopów, do wsi ro­
dzinnej, do Wierzchosławic,— 
na wieczny odpoczynek”.

Rzeczywiście — od czasów 
przysięgi Tadeusza Kościusz­
ki, Rynek Krakowski nie mie­
ścił tak ogromnej masy naro­
du polskiego. Żal wzbierał 
serca słuchaczy na myśl, że 
oto w tak ciężkich czasach 
dla narodu i państwa odcho­
dzi na wieczny spoczynek — 
ofiarny i doświadczony mąż 
stanu, który w okresie mię­
dzywojennym zawsze prze­
wodził narodowi w czasach 
najcięższych. Naród stracił 
przywódcę, na którego dotąd 
zawsze mógł liczyć, — stąd 
też ten żali serdeczny tłu­
mów otaczających wystawio­
ną na podium trumnę Witosa.

Olbrzymi kondukt pogrze­
bowy spłynął z Rynku na uli­
cę Starowiślaną, ulicę^wylo- 
tową w kierunku docelowych 
Wierzchosławic. Szef Sztabu 
Okręgu VI Batalionów Chłop­
skich na Małopolskę i Śląsk, 
Mieczysław Kabat, major B. 
Ch. — poprowadził królewski, 
żałobny kondukt pogrzebowy 
Wincenta Witosa z Krakowa, 
czterema etapami, przez wsie 
czterech powiatów, trasą li­
czącą 88 kilometrów, — do 
Wierzchosławic.

Płynęła i ciągle wzbierała 
barwna chłopska rzesza ża­
łobna, u granic powiatów 
elskortę honorową przejmo­
wali chłopi powiatów, na zie­
mi — którego znajdował się 
kondukt żałobny.

W środku na chłopskim wo­
zie, jak na “lawecie”, trum­
na z drogimi szczątkami uko­
chanego przywódcy Wincen­
tego Witosa. Na noce wpro­
wadzano trumnę do ikościo- 
łów, gdzie wartę honorową 
przy trumnie pełnili żołnierze 
Batalionów Chłopskich. Tłu­
my ludzi z okolicznych wsi 
odwiedzały trumnę ze zwło­
kami ukochanego obrońcy lu­
du, przez całą noc.

Uczestnicy konduktu po­
grzebowego znajdowali ser­
deczną gościnę i odpoczynek 
w okolicznych wioskach. Ra­
no kondukt ruszał w dalszą 
drogę. Potężniała i wzbierała, 
jak fala morska rzesza uczes­
tników, tego królewskiego ża­
łobnego pochodu. Wóz z trum­
ną zasypywany był ciągle 
świeżymi kwiatami. — Do 
Wierzchosławic przyszło już 
150 tysięcy narodu.

Dnia 6 listopada w kościele 
parafialnym w Wierzchosła­
wicach odprawiono uroczyste 
nabożeństwo żałobne. Po na­
bożeństwie wystawiono tru­
mnę na podium, przed którą 
przedefilowały olbrzymie tłu­
my, składając ostatni hołd 
swemu przywódcy Wincente­
mu Witosowi.

Przemaszerowały delegacje 
organizacji z całej Polski, — 
360 sztandarów pochyliło się 
w żałobnej defiladzie, przed 
trumną wielkiego syna wsi. 
Przeszło 400 wieńców złożono 
wokół trumny. Jeszcze całą 
noc i dzień następny wysta­
wiona była trumna w kaplicy 
cmentarnej aby wszyscy mo­
gli pożegnać swego ukocha­
nego Przywódcę.

Tak więc Postanowienienie 
Prezesa Wincentego Witosa 
zostało wypełnione, spoczywa 
wśród swoich na cmentarzu 
w rodzinnej wsi Wierzchosła­
wice.

W każdym roku z okazji 
żałobnej rocznicy schodzą się 
w Wierzchosławicach, w ka­
plicy cmentarnej i w domo­
stwie ś.p. Wincentego Witosa, 
zamienionym obecnie na mu­
zeum, liczni przyjaciele i wy­
znawcy Jego idei. W każdym 
roku gromada ta rośnie, po­
tężnieje . . .

Coś wzruszającego i tra­
gicznego zarazem jest w tych 
chłopskich spotkaniach w do­
mu Witosa w Wierzchosławi­
cach w województwie kra­
kowskim.

W tych wędrówkach — ży- 
jących jeszcze świadków hi­
storii, — do grobu Tego, co 
Symbolem tylko pozostał. 
Symbolem Wolności, Patrio­
tyzmu i Sprawiedliwości.

Mgr. Józef Migała-Kafar
Członek Komitetu 
Pogrzebowego 
Wincentego Witosa.

Bo przecież, jak powtarzali wił delegacji społeczeństwa, 
jedni, Witosa zasypała bomba która zwróciła się do niego o 
w pierwszych dniach wojny, zgodę pochowania Wincente- 
inni słyszeli że go Niemcy \ go Witosa na Wawelu,—zdzi-

Z Bocznej Trybuny Sportowej
----------------------------ZYGMUNT p. BOBIN

WISŁA — RAMS 2:3
w MECZU JUNIORÓW

Ostatni mecz juniorów Wi­
sły w obecnym sezonie — nie 
przyniósł spodziewanego wy­
niku. Wisła grając bez kon­
tuzjowanych graczy, — miała 
trudny mecz. Mimo przewagi, 
szczególnie w drugiej poło­
wie, brakło wykończenia pod 
bramką. Rams uzyskali trzy 
bramki przy wydatnej “po­
mocy” zawodników Wisły.

* * *
Juniorzy Wisły dążyli do 

wyrównania i dwie bramki 
dla biało-czerwonych strzeli­
li: K. Drozd i M. Faustmann. 
Zawodnicy Wisły nie wyko­
rzystali karnego, gdy piłka 
odbiła się od słupka i wyszła 
w pole. Wielu graczy Wisły 
grało b. dobrze, ale w meczu 
tym ponownie brakło zgrania. 
Mimo przegranej drużyna Wi­
sły uplasowała się na dru­
gim miejscu w rozgrywkach 
mistrzowskich J. and J. Divi­
sion “A”, i drugie miejsce — 
powinno być bodźcem do 
większego wysiłku w roku 
przyszłym .

* * »
Niektórzy juniorzy biorą 

już udział w próbnych me­
czach w starszej drużynie i 
każdorazowo przyczynili się 
do sukcesu pierwszej druży­
ny. Pierwsza drużyna zawsze 
przyjaźnie traktowała młod­
szych kolegów, i w roku przy­
szłym juniorzy, którzy skoń­
czyli 19 lat będą mieli moż­
ność grania w starszej druży­
nie. Wisła jest organizacją 
młodzieżową i Zarząd zwraca 
szczególną uwagę na młodych 
zawodników, — którzy przez 
polski klub na pewno nigdy 
nie przestaną czuć się Pola­
kami, i zawsze będą częścią 
polskiej społeczności .w USA.

♦ * *
KADRA PIŁKARZY 

NA MECZ z KANADĄ
Trener Kazimierz Górski, 

ustalił skład kadry piłkarzy 
na mecz z Kanadą który od­
będzie się w Warszawie. Oto 
nazwiska kadrowiczów:

bramkarze — Piotr Mow- 
lik (Legia), Jan Karwecki 
(Lech); ,

obrońcy — Henryk Waw- 
rowSki (Pogoń), Henryk Ma- 
culewicz (Wisła), Henryk 
Wieczorek (Górnik), Stani­
sław Sobczyński (ROW), W. 
Rudy (Zagłębie Sosnowiec);

pomocnicy—Roman Jakób- 
czak (Lech), Zygmunt Gar- 
łowski (Śląsk), Jerzy Kasalik 
(ŁKS), Witold Kasperski' 
(Zagłębie Sosnowiec);

napastnicy — R. Chojnacki 
(Ruch), Andrzej Szarmach 
(Górnik), Józef Kwiatkowski 
(Śląsk), Ryszard Szpakowski 
(Lech).

♦ ♦ ♦
W meczu z Kanadą — 

trener Górski — jak widać z 
powyższego '— chce wypró­
bować kilku piłkarzy, którzy 
demonstrują aktualnie wyso­
ką formę, a nie byli' jeszcze 
w kadrze. Mam tu na myśli 
Kraweckiego, Wawrowskiego, 
Kasperskiego, Szpakowskiego 
i Rudego.

* * *
Drużyna oparta jednak jest 

na zawodnikach sprawdzo­
nych już w “młodzieżówce”. 
Są to młodzi piłkarze, na któ­
rych można liczyć w. przyszło­
ści. Będzie to również dobry 
sprawdzian dla “dublerów”, 
jak Jakóbczak, Garłowski czy 
Chojnacki.

♦ ♦ ♦
NIKŁE ZWYCIĘSTWO 

RUCHU NAD TURKAMI
Na 32 stadionach piłkar­

skich Europy rozegrane zosta­
ły w ub. .środę mecze drugiej 
rundy piłkarskich pucharów: 
Europy, Zdobywców Pucha­
rów i UEFA. W drugiej run­
dzie walczyły dwie drużyny 
Polski. W rozgrywkach o pu­
char Zdobywców Pucharów— 
warszawska Gwardia prze­
grała z holenderskim zespo­
łem PSV Eindhoven 1:5(1) i 
praktycznie została już wyeli­
minowana z rozgrywek.

¥ * ♦
Występujący w Pucharze 

Europy, również na własnym 
(rozmokłym) boisku — Ruch 
Chorzów, pokonał mistrza 
Turcji — drużynę Fenerbah­
ce Stambuł 2:1, do przerwy 
prowadzili goście 0:1. Jest to 
jednak zbyt nikłe zwycięstwo, 
by piłkarze Ruchu mogli spo­
kojnie myśleć o awansie do 
trzeciej rundy rozgrywek.

• • •
W ub. wtorek w Rotterda­

mie w pierwszym meczu dru­
giej rundy rozgrywek o Pu­
char Europy piłkarze Feyeno- 
ordu zmierzyli się z drużyną 

|FC (Barcelona). Spotkanie 
: przyniosło resims 0:0.

* *
W pierwszym spotkaniu 

drugiej rundy Pucharu

bywców Pucharów, zdobyw­
cy pucharu Luksemburgu — 
piłkarze Awenir (Beggen) — 
przegrali z belgradzką druży­
ną Chvena (Zvezda) 1:6.

♦ ♦ ♦
W Moenchengladbach w 

pierwszym spotkaniu II run­
dy rozgrywek o Puchar UE­
FA, — piłkarze miejscowej 
Borussi zwyciężyli francuską 
drużynę Olimpique (Lyon) 
1:0.

♦ » ♦
ZAPAŚNICY POLSCY 
ZWYCIĘ2AJĄ U.S A.

Zapaśnicza reprezentacja US 
która występowała ostatnio 
w. Mistrzostwach Świata w 
Katowicach, rozegrała nastę­
pnie towarzyskie mecze z re­
prezentacją Dolnego Śląska 
we Wrocławiu i Wałbrzychu. 
W pierwszym spotkaniu we 
Wrocławiu zwyciężyli Pola­
cy 6:3. Odbyło się tam 11 
walk, w tym dwie w wadze 
74 kilogramy. Punkty dla 
amerykańskiej drużyny zdo­
byli: Bruce Thompson, który 
w wadze 52 kg położył na ło­
patki Wiesława Rachwała. Pat 
Marcy (waga 68 kg) zremiso­
wał z Janem Muchą, Abdul 
Tennehiell (74 kg) zremiso­
wał z Andrzejem Franasem, 
a Williams (90 kg) pokonał 
na punkty Marka Szypurę.

• • •
W rewanżowym spotkaniu 

w Wałbrzychu drużyna Dol­
nego Śląska wygrała 8:4.• • •

NAJLEPSI STRZELCY 
PIŁKARSCY EUROPY

Wyłonieni zostali najlepsi 
strzelcy piłkarcy Europy w 
sezonie 1973-74 według klasy­
fikacji firmy “Aidas”. “Złote 
buty’ zdobył Argentyńczyk 
Hector Yazalde, — grający w 
portugalskim zespole Sport­
ing Lizbona. Strzelił on ‘ogó­
łem 46 bramek. “Srebrne bu­
ty” przypadły — Heinzowi 
Krankowi (Rapid Wiedeń) — 
36 bramek, a “brązowe” — 
aż trzem piłkarzom — Gerdo- 
wi Muellerowi (Bayem Mo­
nachium), Josefowi Heyncke- 
sowi (Borussia Moenchen­
gladbach) i Carlosowi Bianchj
— grającefnu we francuskim 
zespole Stade Reims. Wszyscy 
zdobyli po 30 bramek.

* * *
Puchar Ameryki Południo­

wej zdobyli piłkarze Indepe- 
diente Buenos Aires, którzy 
w trzecim, dodatkowym me­
czu pokonaili brazyliską dru­
żynę Sao Paulo 1:0.

• • •
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
W Wiedniu zakończyła się 

ostatnio 75 sesja Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpij­
skiego. Najważniejsza decy­
zja podjęta podczas jej obrad, 
było przyznanie organizacji 
Igrzysk Olimpijskich 1980 r.
— Prawo organizacji letniej 
Olimpiady — jak już podawa­
liśmy — otrzymała Moskwa, 
a stolicą Zimowej Olimpiady 
w 1980 r. będzie amerykańskie 
miasto Lake Placid, N. Y.

* * *
W Polsce trwają nadal roz­

grywki o mistrzostwo I ligi 
piłki nożnej. Na czele tabeli 
znajduje się chorzowski Ruch, 
wyprzedzając Lecha Poznań i 
Stal Mielec. W spotkaniach, 
rozegranych w niedzielę Arka 
Gdynia przegrała ze Śląskiem 
Wrocław 1:2, Gwardia War­
szawa przegrała z GKS Tychy 
0:2, a Stal Mielec pokonała 
Legię Warszawa 3:1.

« * »
Wkolejnych meczach o mi­

strzostwo I ligi hokejowej w 
Polsce padły następujące wy­
niki: Zagłębie Sosnowiec — 
Polonia Bydgoszcz 4:1; Na­
przód Janów — Baildon Kato­
wice 1:1; Pomorzanin Toruń
— Unia Oświęcim 6:3; GKS 
Katowice ŁKS Łódź 3:3; 
Podhale Nowy Targ —Legia 
Warszawa 9:5. Po 11 kolej­
kach w tabeli prowadzi Bail­
don — 19 pkt., przed Podha­
lem — 18 pkt. i Naprzodem
— 16 pkt.

♦ ♦ ♦
Na rozgrywanym w Szwaj­

carii międzynarodowym tur­
nieju szermierczym juniorów 
w konkurencji mężczyzn — 
(floret) triumfował polski za­
wodnik A. Robak. Trzeci był 
L. Marcewicz. Główną nagro­
dę drużynową zdobyła Fran­
cja przed Polską.

* ♦ *
W Szombatheli reprezenta­

cja polskich ciężarowców ju­
niorów stoczyła międzypań­
stwowy mecz z węgierskimi 
rówieśnikami. Mecz wygrali 
Polacy 6:3.

« * *
W Bydgoszczy rozegrano fi­

nal żużlowych rr ist r z o s t w 
Polski parami. — Zwyciężyła 
para Gluccklich - Kasa (Po­
lonia Bydgoszcz) przed parą 
Piech - Jancarz (Stal Go-

POLSK1E 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A — 1490 kr 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poi

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codzienne 7-8:30 rano
2-3 po poi. w niedzielę

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

‘UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
- i - 

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 

4:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 po ooł. 
Niedziela 3:00-3:30 po &oł

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PICIŃSKIEJ ’i

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

‘TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINĄ 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1900 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiecu. 

Od godz. 7:00-7:30 wiecz. 
Godz. OO. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WORA 
Codziennie od 12 w poi. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

"KAWALKADA” 
Staeja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel 

"GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

"KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW* 

Stacja WOPA—1490 KC 
w kady Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonse rzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MRO ZOWIE

Zdo- rzów).
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Aresztowano 2 Złodziei Skarbca

narodo-

F.

»■

Kenneth 
z pocho-

N. 
Ś.Ś.
na 
na

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Mazewskiemu potrzebne są 
dowody nadużyć agentów 
biura imigracyjnego. Tymi 
dowodami mogą być podpisa­
ne zeznania pokrzywdzonych 
lub świadków, którzy widzie­
li (a nie słyszeli od kogoś) jak 
traktowano a r e s z towanych. 
Bez dowodów nie można po­
dejmować żadnej akcji prze­
ciw lokalnym władzom, jeżeli 
nawet nadużywają swych u- 
prawnień.

mężami;
Dzierz- 
IJzicrz- 
żonami;

gości znajdowali się m. 
Znany przemysłowiec i 

Czesław Sawko; Jan

Wystawa Prac 
Annette A. Hanna
New York (KW). Jedena­

stu artystów pochodzenia pol­
skiego, mieszkających w Sta­
nach Zjednoczonych i Kana­
dzie wystawia swe prace w 
domu Fundacji przy ul. 65 
(15 East) na Manhattanie.

Na prace te, przeważnie re­
alistycznego charakteru, skła­
dają się portrety, studia, akty, 
pejzaże wykonane przy uży­
ciu różnych materiałów: olej, 
pastel, “acrylic”, oraz w brą­
zie, drzewie, stali i gipsie. 
Jest również kilka abstrak­
tów.

Wystawa została zorganizo­
wana przy współudziale Przy, 
jaciół Sztuki Polskiej w De­
troit, Mich. Więksozść tych 
prac była już wystawiona 
uprzednio w Polskich Zakła­
dach Naukowych w Orchard 
Lake, Mich., przez tę samą 
organizację w maju br.

Następujący artyści są re­
prezentowani: Konrad Boja- 
nowski, Maria Filarska, He­
lena Greniewiecka, Henryk 
Januszewicz, Jerome Kam- 
rowski, Andrew Ladak, Lily 
Dudziński Marcaccio, Stefan 
Mrozewski, Marian Owczar­
ski, Jerzy Staniszkis i Irena 
Zak.

SEUL, POŁUDNIOWA KOREA.—Jeden z. głównych rynków w stolicy Połud­
niowej Korci, gdzie jak skarżą się kupcy obroty spadły od 20 do 50 procent. Jest 
dużo towaru, ale mało kupujących.

Ograniczone 
Wydanie Książki 

o Johnsonie
Austin, Texas (UPI) Wdo­

wa po zmarłym prezydencie 
Lyndon B. Johnson, otrzyma­
ła w darze pierwszą książkę 
ograniczonego wydania o ży­
ciu jej męża p.t. “37 years of 
public service”. Jeden egzem­
plarz tego ograniczonego wy­
dania • kosztuje sto dolarów. 
Książka, której autorem jest 
Joe P. Frantz, posiada okład­
kę z teksaskiego polerowane­
go drzewa Cyprowego, z wy­
palonymi w drzewie inicjała­
mi LBJ. Zawiera ona także 
różne dokumenty, odcinki z 
gazet, fotografie itd. z 37 lat 
służby publicznej do dnia 
zgonu Johnsona, w dniu 22go 
stycznia, 1973 roku. Frantz 
jest profesorem historii uni­
wersytetu Texas, a wydawcą 
książki jest firma Shoal Creek 
Publishers Inc.

Fundusz Stypendialny
Pań Pomocy AMVETS

Nie jest prawdą, że agenci 
biura imigracyjnego aresztu­
ją tylko Polaków. W piątek, 
18-go października aresztowa­
no 18 Polaków, 38 Meksyka- 
nów i 4 Gwatemalczyków. 
Wielu z nich musiało spędzić 
sobotę i niedzielę w więzie­
niu. Aresztowania w piątek 
są sprzeczne ze zwyczajami 
biura imigracyjnego. Tym ra­
zem informator (nasz rodak) 
zagroził, że zwróci się do 
wyższych władz w Washing­
tonie, jeżeli chicagoskie wła­
dze imigracyjne nie spełnią 
swego obowiązku i nie “zrobią 
porządku z tymi, którzy za­
bierają pracę obywatelom 
amerykańskim”. Władze imi­
gracyjne nie miały innego 
wyjścia jak tylko przeprowa­
dzenie aresztowań.

Jan Krawiec

Yard”. Władze celne na wy­
spie Grand Cayman poinfor­
mowały “Scotland Yard” o 
fakcie że przy wylądowaniu 
DiFonzo na wyspie w pry­
watnym samolocie, — robiąc 
przegląd jego bagażu znaleźli 
dwie napakowane banknota­
mi amerykańskimi walizki, 
ale zwrócili je DiFonzo, roz­
taczając nad nimi śledztwo 
w czasie jego pobytu na wy­
spie.

Roman W. Stratton, 'agent 
FBI prowadzący śled z t w o 
kradzieży skarbca, w 10 stro­
nicowym afidawicie dołączo­
nych do aktu oskarżenia, po­
dał że: — Marzano, DiFonzo, 
kuzyn Marzano i Gushi, wy­
wieźli Skradziony ze skarbca 
łup do Columbus, Ohio, w sa­
mochodzie DiFonzo, — gdzie 
trzech z nich wynajęło samo­
lot, udając się do Miami, Flo­
ryda. Z Miami, DiFonzo i 
Charles Marzano w wynaję­
tym samolocie wylecieli na 
wyspę Grand. Cayman, znaj­
dującą się w odległości 200 
mil na południe od Kuby, — 
wioząc ze sobą około półtora 
miliona dolarów.

(Dokończenie zę str. 1-ej) 
waniu zbiegów. Thompson w 
środę wniósł oficjalne oskar­
żenie przeciwko aresztowa­
nym, jak i przeciwko trze­
ciemu uczestnikowi kradzie­
ży, William Marzano (kuzyn 
Charles Marzano), — który 
znajduje się na wolności i 
który poszukiwany jest przez 
policję.

Trzech innych podejrza­
nych o udział w kradzieży 
skarbca Purolator Co. znaj­
duje się w areszcie w Chica­
go. Peter J. Gushi, lat 47, sa­
mozwańczy “zawodowy kry­
minalista”, przyznał się po­
licji, że wziął udział w kra­
dzieży i że otrzymał część 
skradzionej sumy. Ralph Mar- 
rera,.lat 31, zwolniony z pra­
cy strażnik firmy Purolator 
Co. i James “Jimmy The 
Greek” Maniatis, także zosta­
li oskarżeni o udział w kra­
dzieży.
“Scotland Yard”

Do nakrycia zbiegów do­
szło na skutek współpracy 
amerykańskich agentów FBI 
z brytyjską policją “Scotland

mieszaninie utartej rzodkwi z 
pieprzem lub imbirem.

Trudno tu opisywać wszy­
stkie najsłynniejsze choćby 
smakołyki kuchni japońskiej. 
W każdym bądź razie trzeba 
pamiętać, że tradycyjnym, za­
sadniczym elementem wyży­
wienia ludności Wysp Japoń­
skich jest wciąż ryż. Tej pozy­
cji nie może podważyć < ani 
chleb, który w ostatnich cza­
sach, zwłaszcza po drugiej 
wojnie światowej, stał się 
dość powszechnie uznanym w 
Japonii produktem żywno­
ściowym, ani produkty mor­
skie, które dostarczają Japoń­
czykom ponad 50 proc, spo­
żywanego przez nich białka 
zwierzęcego.

Do swoich potraw Japoń­
czycy lubią popijać “sake”, 
napój ze sfermentowanego ry­
żu, zawierający około 12-16 
proc, alkoholu. Sake jest rów­
nież jedną z ofiar składanych 
bóstwom rodzinnym. Począt­
kowo uważano sake za najlep­
sze ze wszystkich lekarstw/ 
Miało ono wygląd gęstej ma­
sy, gdy Japończycy nie znali 
jeszćze techniki destylacji i 
dlatego mówiło się, że się “je” 
sake. Stąd też pochodzi przy­
słowie. że “sake najlepsze le­
karstwo, ale i najlepsza tru­
cizna”. “Trucizna”, bo: “z po­
czątku człowiek pije sake, po­
tem sake pije sake, pod koniec 
sake pije człowieka”. Nie zna­
czy to bynajmniej, że należy 
sobie skąpić tego doskonałego 
trunku, ale “ilość wypitego 
sake powinna być ograniczona 
do wytrzymałości każdego”. 
Tę wstrzemięźliwość nakazy­
wał jeden z wielkich wodzów 
feudalnej Japonii, Hidejośi, z 
drugiej połowy XVI wieku.

Sake pije się i w wesołych, 
i smutnych okolicznościach, 
szczególne zaś znaczenie ma 
sake jako jeden z rytuałów 
ceremonii ślubnej, podczas 
której narzeczeni, usadowieni 
naprzeciwko siebie obowiąza­
ni są według ustalonej kolej­
ności trzykrotnie wypić sake 
z trzech czarek, za każdym ra­
zem trzema łykami. Również 
ceremonia zapoznawania ro­
dzin obu stron polega na pi­
ciu sake, w ustalonej zwycza­
jem kolejności.

W każdej jednak okoliczno­
ści jak mówi przysłowie ja­
pońskie, “nie można dopuścić 
do tego, żeby sake piło cie­
bie”.

Z Wspaniałego Bankietu 
T.S. Wisła, 19 Października

Bankiet Zgromadził Wielu Wybitnych 
Działaczy z Polonii i Przedstawicieli 

Miejskich i Powiatowych Władz

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Instytucie Pediatrii w Krako­
wie.

Wieloletnią współpracę na­
ukową z licznymi placówka­
mi amerykańskimi rozwija 
Państwowy Zakład Higieny 
w Warszawie. Obejmuje ona 
m. in. takie dziedziny jak ba­
kteriologię, wirusologię, ba­
dania nad żółtaczką zakaźną, 
nad żywnością, w p ły w e m 
skażeń powietrza na powsta­
wanie chorób górnych dróg 
oddechowych, nad szczepion­
kami i szereg innych.

Ostatnio np. bawił w Sta­
nach Zjednoczonych z cyklem 
wykładów na temat antybio­
tyków, wybitny polski specja­
lista z tej dziedziny dyr. Pań­
stwowego Zakładu Higieny— 
prof, dr W. Kuryłowicz.

rano, z zakładu 
pnr. 834 

do kościoła 
a stamtąd 
Wojciecha,

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

Tel. ES 9-5151 lub 848-3010 
DAMSKA OBSŁUGA

i" języku polskim
ANASTAZJA ZALEWSKA

sokości $500, przeznaczony na 
wyższe studia dla chłopca lub 
panienki, zamieszkałych w 
stanie Illinois.

Kandydaci muszą być dzie­
ćmi zmarłego weterana 2-ej 
wojny światowej, wojny ko­
reańskiej albo wojny wiet­
namskiej, przyczyni nie mu- 
siał on ptfledz na polu bitwy 
ani też śmierć jego nie musia- 
ła być związana ze skutkami 
służby wojskowej.

Kandydaci muszą być ucz­
niami ostatniego roku szkoły 
średniej i muszą przejść przez 
egzamin. “The American Tes­
ting Program - ACT” przed 
stanową komisją stypendial­
ną. Egzamin ma być przepro­
wadzony w listopadzie br. — 
Aeropag sędziowski będą two­
rzyły członkinie Amvets Au­
xiliary. — Zwycięzca będzie 
mógł otrzymać to stypendium 
na studia w kolegium lub na 
uniwersytecie, według włas­
nego uznania.

Zainteresowani, chcąc P- 
trzymać więcej dokładnych 
informacji powinni skontak­
tować sic z p. Margaretą Kri- 
esse, 4056 La Porte Ave., Chi­
cago, 111., 60641.

Wiadomość powyższą nade­
słała p. Genowefa Podraża, 
oficer łącznikowy. Amvets 
Victory Pest Nr. 34 ma sie­
dzibę pnr. 3172-74 N. Milwau­
kee Ave., Chicago, 111. 60618.

Bliska współpraca naukowa 
łączy znany w świecie, In­
stytut Biologii Doświadczal­
nej PAN w Warszawie, z czo­
łowymi placówkami amery­
kańskimi z tej dziedziny.

Prowadzone są wspólne ba­
dania z zakresu fizjopatologii 
mózgu oraz w wielu dziedzi­
nach biologii eksperymental­
nej. Bardzo często goszczą w 
placówce warszawskiej goście 
ze Stanów Zjednoczonych 
pragnący zapoznać się z jej 
wynikami badawczymi, wy­
mienić doświadczenia i poglą­
dy naukowe.

Ostatnio bawił w Instytucie 
Biologii Doświadczalnej w 
Warszawie wybitny uczony 
amerykański — prof. dr G. 
Ungar, twórca teorii o bio­
chemicznym mechanizmie po­
wstawania pamięci. _____

Kuchnia japońska słynie z 
wielu przysmaków, trudno 
jednak powiedzieć, że wszyst- 
kie one mogą zadowolić nasze 
podniebienie. Weźmy dla 
przykładu choćby popularną 
zakąskę japońską — “susi” — 
którą z grubsza można porów­
nać do naszych “kanapek”. 
Jest ich wiele rodzajów, a 
wśród nich najbardziej roz­
powszechnionym i najbar­
dziej cenionym przez Japoń­
czyków rodzajem, są ugniata­
ne wałeczki ryżu, smarowane 
chrzanem i okładane plastra­
mi. .. surowej ryby, ośmiorni­
cy, mątwy lub krabami na su­
rowo. Albo takie “saśimi”:/su­
rową rybę, oczyszczoną z łu­
sek i pozbawioną łba, ogona, 
płetw i wnętrzności, starannie 
przemytą, moczy się, w wo­
dzie, po czym, po ściągnięciu 
skóry, kraje się miąższ na pla­
sterki i macza je w sosie so­
jowym z dodatkiem chrzanu 
lub musztardy. Wśród słyn­
nych przysmaków japońskich 
są też i takie, które przypomi­
nają w pewnym stopniu nasze 
specjały, jak “tempura” — 
plasterki ryby lub jarzyn zas- 
mażane w cieście, jak “jakito­
ri” — drobne plasterki kury, 
nadziane na rożen po zanurze­
niu w nagrzanym sosie sojo­
wym prażone nad rozżarzony­
mi węgielkami, a przed skon­
sumowaniem obtaczaine w

Imponujący Bankiet T. S. Wi- 
I sła odbył się w sobotę, 19 paź­
dziernika, w sali Wonderland 

j Ballroom, ściągając bardzo wiele 
• młodzieży, społeczeństwa polo- 
I nijnego jak również przedstawi­
cieli organizacji polonijnych i 

! partyjnych.
Program zagaił Edvin Tchon. 

' powołując na mistrza ceremonii 
Edwarda Nowaka, znanego ko­
mentatora telewizyjnego oraz 
przewodniczącego komisji wybor­
czej Polsko-Ameryk. Ligi Poli­
tycznej. Ten podziękował człon­
kom komisji bankietowej za ich 
wspaniałą pracę nad zorganizo­
waniem imprezy, poczem zapre­
zentował honorowych gości wie­
czoru.

Przy stole honorowym zasiada­
li: Ronald Wroński, z-ca szeryfa 
pow. Cook; Chester Majewski, 
trustys Metropolitan Sanitary 
District of Greater Chicago; Stan­
ley Kusper, klerk powiatu Cook; 
dr Eugeniusz Kusielewicz, prezes 
Fundacji Kościuszkowskiej; Ed­
ward Rosewell, skarbnik powiatu 
Cook; Alojzy A. Mazewski, pre­
zes Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i ZNP, honorowy gość wie­
czoru; Edward Skiba, sekretarz 
Klubu Wisła; kongresman Frank 
Annunzio z 11-go dystr.; Edward 
Nowak; Kenneth W. Sain, z-ca 
mayera Chicago; Edward Mazur, 
prezes Klubu Wisła; Michał Ku­
czyński, wiceprezes Klubu Wisła; 
Bernard Puchalski, generalny or­
ganizator International Assn, of 
Bridge Structural and Ornamen­
tal Iron Workers; Tadeusz Lacho­
wicz, członek zarządu Klubu Wi­
sła; komitymain 30-ej wardy i 
kandydat na stanowisko repre­
zentanta stanowego 17-go dystr.; 
Irvin Tchon, prezes Pel.-Am. Ligi 
Politycznej.

Po odśpiewaniu hymnów na­
rodowych wszyscy zasiedli do 
smacznej kolacji. Podczas kolacji 
wystąpił znakomity zespół cy­
gański Torno.
Program

Program przemówień rozpo­
czął kongresman Frank Annun­
zio, który podkreślił, że jako syn 
włoskiego emigranta gratuluje 
młodzieży polsko-amerykańskiej 
wyników pracy klubowej i pod­
trzymywania tradycji 
wych.

Z-ca mayora miasta 
Sain zaznaczył, iż jest
dzenia polskiego ze strony swej 
matki i wśród młodzieży polo­
nijnej czuje się prawdziwym Po­
lakiem. Przedstawił plany admi­
nistracji miejskiej dla lepszej po­
prawy boisk miejskich.

Dr. Kusielewicz zaznajomił o- 
becnych ,z swoją działalnością 
wśród młodzieży i wspomniał o 
stypendiach, które można otrzy- 
maę z Fundacji Kościuszkowskiej.
Główny Mówca Prezes Mazewski

Honorowy Mówca wieczoru — 
prezes Alojzy Mazewski wyraził 
uznanie dla organizatorów impre­
zy, nadmieniając, że klub spor­
towy Wisła jest przykładem dla 
wszystkich. Jako grupa ludzi o 
wysokim nastawieniu społecz­
nym, ożywiona takim celem jak 
budowa domu dla młodzieży po­
lonijnej, z pewnością cel ten bę- 
dzi megła osiągnąć w niedłu­
gim czasie. Prezes Mazewski za­
apelował by przy głosowaniu po­
pierano polonijnych kandydatów. 
Przemówienie Prezesa Mazew- 
skiego obecni przyjęli dużymi 
oklaskami.

Edward Nowak został udeko­
rowany Dyplomem Uznania za

swą pozytywną pracę wśród wie­
lu organizacji polsko-amerykań­
skich. Wręczenia Dyplomu doko­
nał Robert Hayes, superintendent 
dystryktu szkolnego powiatu 
Cook. Następnie przemówienia 
wygłosili polonijni kandydaci na 
urzędy polityczne, zaskakując ze­
branych świetną znajomością ję­
zyka polskiego. Każdy z nich wy­
raził uznanie i gratulacje dla or­
ganizatorów wieczoru i dla klubu 
za urządzenie tej wspaniałej im­
prezy.

Wśród 
innymi: 
filantrop
Krawiec, nacz. redaktor Dzienni­
ka Związkowego; Leonard Tra- 
wiński, członek zarządu klubu; 
Michael Holewiński, kandydat na 
stan, reprezentanta; Louis Kas­
per, komityman 35-ej wardy; Ed­
ward Ploski, kandydat na stan, 
reprezentanta; Kazimierz Sowa, 
prezes Fundacji Sikorskiego w 
towarzystwie członków Fundacji; 
Robert Downs, kandydat na sta­
nowisko stan, reprezentanta; 
Richard Martwick, superinten­
dent szkół publicznych powiatu 
Cook; John Brandt, kandydat na 
stanowisko stan, reprezentanta— 
był reprezentowany przez p. 
Niedźwieckiego; Zenon Kwiat­
kowski, producent programów te­
lewizyjnych; Robert Hayes, dy­
strykt. superintendent szkół pu­
blicznych w powiecie Cook.
Wręczenie Pucharów

Po uroczystych przemówie­
niach odśpiewano hymn T. S. 
Wisła “Jak długo na Wawelu”, 
poczem nastąpiło wręczenie pu­
charów dla obu drużyn. Prezes 
Mazewski w towarzystwie z-cy 
mayora Sain i prezesa Klubu Ed­
warda Mazura wręczyli puchary 
uznania następującym graczom. 
Drużyna Seniorów: Wojciech To- 
filo, Waldemar Obremski, Jan 
Kwiatkowski, Jacek Gogola, 
Stanley Prendki, John Jenins, 
Kazimierz Zalewski, Edward 
Drozd, Walter Tutaj, Marek Po­
pławski, George Williams, Hen­
ryk Białas, Zygmund Wilk, Bog­
dan, Kendzlia, Bogdan Dostał, 
Zdzisław Strączek, Bruno Tnzop, 
Stanley Młynarczyk.

Drużyna Juniorów: Mariusz 
Kuczyński, Ryszard Jankokjanc, 
Kaz. Drozd, Miecz. Drozd, Ant. 
Dąbrowski, Czesław Labuda, Tad. 
Płoński, Marian Chmura, Zenon 
Łopata, Ant. Kociołek, Ryszard 
Dziekoński, Ryszard Czyżewski, 
Marek Faustmann, Józef Jurek, 
Henryk Pikul, Tad. Hanus, Miecz. 
Turek, Stan. Opatowski i były 
trener juniorów p. Rogoża.

Pieśnią “Ameryka” i podzięko­
waniem przez p. Ed. Nowaka 
wszystkim gościom zakończono 
część oficjalną tego w pełni uda­
nego Bankietu.

Jan Strek
(brat śp. Nick)

po długiej chordbie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
października 1974 roku, o go­
dzinie 2:45 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 2-go listopada, o go­
dzinie 11:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Ś.Ś. Mło­
dzianków, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Nowak), żo­
na; Władysław z żoną Barbarą, 
pasierb; Bronisław i Tadeusz, 
bracia; Stefania i Rozalia, sio­
stry; Bolesław May, szwagier; 
Karolina Dudzik, szwagierka; 
oraz wnuki i wnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. 

Malec i Synowie.
. Telefon: 421-5800.

Paulina Gnatek
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
30-go października 1974 roku, 
o godzinie 4-ej po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 2-go listopada, o 
godzinie 10:30 
pogrzebowego, 
Ashland Ave., 
Młodzianków, 
cmentarz Św. 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Sylwia i Stefan, dzieci; Paweł 
Krupa, zięć; siostry i bracia w 
Polsce; Brian, wnuk; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malce i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Franciszek 
Kopczyński 

(Brat ś. p. Pelagii Lentkowskicj 
ś. p. Anny Lawnickiej i ś. p.

Jana Kopczyńskiego)
Członek Tow. Tadeusza Ko­
ściuszko Grupy 1689 ZNP, na­
gle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 30-go października, 1974 
roku, o godzinie 10:37 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 2-go listopada, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2129 W. 
Webster Ave., do kościoła św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za-, 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława Lawnicka, sio­
stra, siostrzeńcy i siostrzenice; 
bratanki i bratanice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Józef Wojciechowski i Syn 
Telefon ARmitage 6-4630 
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Jadłospis Japończyków

Stowarzyyszenie Pań Po­
mocniczych przy Victory Post 
Nr. 34 Amvets na stan Illinois 
podaje do wiadomości, iż do­
rocznym zwyczajem posiada 
fundusz stypendialny w wy-

NIECO O SZKOTACH...
Wyznanie: “Jestem Szko­

tem, ale mnie samego dener­
wuje skąpstwo moich roda­
ków. Wyobraźcie sobie, że 
kupiłem .wczoraj 5 papiero­
sów i sprzedawca odmówił po­
częstowania mnie ogniem. — 
Chciał, żebym od razu kupił 

I całe pudełko zapałek. Ach, ci 
Szkoci! Musiałem wrócić pra­
wie trzy mile do domu, żeby 
zapalić papierosa”.

Fizykoterapia
Fizykoterapia, znana też 

jako fizjoterapia, fizjatria, fi­
zykalne lecznictwo to postę­
powanie lecznice oparte na 
zdobyczach fizyki, chemii, fi­
zjologii, patologii i innych 
nauk oraz na doświadczeniu 
dyscyplin klinicznych, pole­
gające na poddawaniu ustroju 
ludzkiego lub jego części 
działaniu różnego rodzaju 
energii, jak mechaniczna, 
cieplna, świetlna, elektryczna.

Stosowanie promieniowania 
jonizującego, zaliczane daw­
niej do fizykoterapii, jest 
obecnie przedmiotem radio­
terapii. (N)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra i ciocia nasza, śp.

Anna Karcz
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańcowych, po długiej cho­
robie. pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 30-go paździer­
nika 1974 roku, o godzinie 1:30 
po południu, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dnia 2-go listopada, o go­
dzinie 8:30 rano, z. zakładu po­
grzebowego. pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła św. 
na Kantego. a stamtąd 
cmentarz. Św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Siostry z rodzinami w Polsce; 
Stefania (Jan) Piwowarski i 
Władysława (Joaquin) Santia­
go, siostrzenice z 
Wojciech (Małgorzata) 
hick i i Ix*on (Loretta) 
bicki. siostrzeńcy z 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 15.

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

(31.
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, szwagier 
i dziaduś nasz, śp.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i siostra nasza i babcia 
moja, śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój i wuj nasz, ś.p.

POLSKA.—Kościół św. Mikołaja w Kaliszu.

LONDYN. - 70-lctni Selwyn 
Lloyd, został po raz trzeci 
wvhrany na urząd spikera w 
Izbie. Gmin. (UPI)
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SKANSEN W OLSZTYNKU

1 * ’

W różnych regionach Polski powstąją skanseny, w których gromadzi się zabytkowe obiekty dawnego 
budownictwa wiejskiego. Wieś polska unowocześnia się i przebudowuje w niezwykle szybkim tempie i 
tworzenie skansenów jest jedyną skuteczną formą utrwalenia dla potomnych obrazu dawnej wsi. Jednym 
z takich skansenów jest Muzeum Budownictwa Ludowego w Olsztynku na Mazurach. Na sporym obszarze 
zgromadzono tu rzadkie i cenne obiekty folkloru mazurskiego, warmińskiego i litewskiego. Należy do nich 
przedstawiona na zdjęciu mazurska chałupa podcieniowa, przeniesiona tu z Gązwy w powiecie 
mrągowskim. Niezwykle interesującą budowlą jest mały, ośmioboczny kościółek mazurski kryty strzechą; 
obok niego stoi wieżyczka. Z Kalborna przeniesiono do parku etnograficznego XVIII — wieczny młyn. 
Bardzo ciekawa jest też kopia kuźni ze wsi Bielica — z wysuniętym i wspartym na słupach szczytem. 
Imponujące wrażenie robią potężne wiatraki. Niektóre budynki rnąją wyposażenie w stare sprzęty.

Uwaga Nowoprzybyli

Stowarzyszenie Samopomocy, 
którego adres jest 1514 Milwau­
kee Ave., telefon: HU 9-2250, po­
siada specjalną sekcję, w której 
można uzyskać potrzebne i waż­
ne informacje i otrzymać niezbę­
dne porady.

Poza tym Stowarzyszenie Sa­
mopomocy prowadzi obszerną bi­
bliotekę, gdzie można wypoży­
czyć ciekawe i najnowsze książki.

Lokal Stowarzyszenia Samopo­
mocy czynny jest w soboty, w 
godzinach od 5:00 do 8:00 wieczo-

ile nie ciążą na nich zarzuty ob­
chodzenia obowiązujących praw 
dla własnych korzyści. Oto taka 
okazja nadarzy się w przyszły 
wtorek, 5 listopada b.r. Wówczas 
to solidarnie głosujmy na warto­
ściowych i godnych zaufania kan­
dydatów polskiego pochodzenia, 
bez względu na ich przynależność 
partyjną.

Prośba z Polski 
o Pomoc

Danuta Iwanowska, Wólka Fol. 
16-423 Bakalasz.ewo, paw. Suwałki 
prosi o jakąkolwiek pomoc lub 
paczkę z odzieżą, motowując to 
ciężkimi warunkami. W domu jest 
czworo, dzieci, z których najstar­
sze liczy 13 lat. Pisząca jest obec­
nie w ciąży i nie może pracować. 
Mąż chory jest na owrzodzenie żo­
łądka. W domu mieszkają również 
teściowie, teść ma 75 lat, a teś­
ciowa 77 i wymagają sami pomo­
cy. Dzieci chodzą do kościoła, ale 
nie ma możności sprawi, im ubra­
nia.

Zespół “The Ensemble” przy U.P.A.C. 
Śpiewał w Wright Junior College

rem.
Kalendarzyk Imprez

Najbliższą Imprezą Stowarzy­
szenia Samopomocy będzie “Za­
bawa Sylwestrowa,” która odbę­
dzie się w nowej górnej sali na­
szego domu, pnr 1514 Milwaukee 
Ave. Przygotowania już są w to­
ku. Prosimy zwłaszcza Szanow­
nych Bywalców na naszych po­
przednich “Sylwestrach” o śle­
dzenie przyszłych komunikatów.

Następną imprezą będzie 
“Opłatek,” który odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1975.

Natomiast 8 lutego 1975 roku 
Stowarzyszenie Samopomocy bę­
dzie obchodziło 25-]ecic swego 
założenia i swej działalności.
Poszukiwania

P. Maria A. Baldys, zamieszka­
ła pnr. 4824 S. Wolcott Ave., Chi­
cago, Illinois 60609, poszukuje 
swojego męża Stanisława Baldys, 
urodzonego w 1903 r. i do wybu­
chu wojny w 1939 r., zamieszka­
łego w Poznaniu. Poszukująca 
miała później informacje od ko­
legów męża, że został on wzięty 
do niewoli. Ale nigdy więcej nie 
dał on o sobie znaku życia.

Wszelkie informacje w tej spra­
wie uprasza się kierować do Sto­
warzyszenia Samopomocy Nowej 
Emigracji Polskiej, 1514 Milwau­
kee Ave., Chicago, Illinois 60622, 
telefon HU 9-2250 lub też do po­
szukującej p. Baldys, na powyżej 
podany adres.
Uwagi Na Czasie

W ustroju demokratycznym po­
zycję i wpływy może zapewnić 
grupie narodowościowej przede 
wszystkim umiejętne wykorzy­
stanie wyborów. A więc w pierw­
szym rzędzie glosowanie na wła­
snych kandydatów, oczywiścię, o

Od kilku już lat na terenie 
Chicagowskim prow a d zona 
jest bardzo pożyteczna akcja 
krzewienia polskiej kultury i 
języka wśród społeczeństwa 
amerykańskiego?
Ożywiona gorącą pasją nau­
czania wszystkiego co polskie, 
Pani Wanda Rozmarek zadni­
ej owała oraz prowadzi w 
Wright Junior College, Divi­
sion of Adult Education” — 
dwie klasy języka polskiego 
“Conversational Polish” liczą­
ce razem około 170 osób. <

Świadczy to o wielkim zain­
teresowaniu wśród ludzi o 
różnym wieku, którzy cały 
dzie ń pracują i często prosto 
z pracy udają się na lekcje 
polskiego, które odbywają się 
w St. Patrick High School, 
5900 W. Belmont Ave.

W program ten wprowadzo 
ne są różnorodne elementy, 
aby lekcja była nie pracą, a [ 
przyjemnością. Język, wiado­
mości historyczne, kulturalne, 
nawet śpiew, oto różnorodne 
tematy, zmieniające się usta­
wicznie w programach tych 
lekcji.

Jednym z jej ostatnich po­
mysłów było jak podaje pani 
Emily Kloc, Sr. zaproszenie 
na wykład w dniu 15 paździer 
nika chóru mieszanego “The 
Ensemble” przy United Polish 
American Council, pod dyrek­
cją - Witolda Dobrzyńskiego. 
Doskonały amatorski ten ze­
spół wykonał kilka polskich 
pieśni ludowych w opracowa­
niu swego dyrygenta i wzbu­
dził szczery podziw u słucha­
czy. Grupa tej młodzieży, za­
palonej do muzyki posiada już

BLACK STEER
FINEK 
FOODS 3140 N.

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
Wielka, Nowoczesna Grosemia — Delikatesy — świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski 
Wszystkie Nasze Produkty w 1Ó0' , Gwarantowane

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DO ŚRODY, (i LISTOPADA WŁĄCZNIE

TYLKO U NAS CENY NIE ZOSTAŁY PODNIESIONE 
PRZEZ INFLACJE

DO SMAŻENIA LUB PIECZENIA

MŁODE KURCZĘTA. . . . . . . . . . . . . . <i-<37c
WŁASNEGO WYROBU

KISZKA KASZANA. . . . . . . . . . . . . . . . . . t«t89c
Z MŁODYCH JAŁÓWEK '

WOŁOWA WĄTRÓBKĄ .... »79c
WŁASNEGO WYROBU

PIECZEŃ RZYMSKA ..... iu»ts129
(MEAT LOAF )

KALIFORNIJSKIE

WINOGRONA n,...,z,........ 3 funty za SJ
MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków. 

GODZINY: Pon.. Wtorki 1 soboty — 9-6; środy. Czwart. I Piątki — 9-8: 
W Niedzielę 9-1.

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MoWIMY PO POLSKU.

duże doświadczenie w śpiewie 
ęhóralnym, zdobyte dzięki 
pracy włożonej przez Pawła 
Rogockiego i Witolda Do­
brzyńskiego, organistów w 
chórze kościelnym na Maria­
nowie, z którego się obaj wy­
wodzą.

Jest to jeszcze jeden więcej 
obiecujący zespół wśród na­
szej Polonii Chicagowskiej.

Wszyscy, którzy są zainte­
resowani śpiewem i muzyką 
mogą się zapisać do tego ze­
społu, przybywając na miejs­
ce prób, które się odbywają 
we wtorki o godzinie 8:30 wie 
czorem, w restauracji “Białe­
go Orła” P.T. Przybyły pnr. 
68.39 N. Milwaukee Ave., w 
Niles, Ill.

Specjalna Komisja
Haga (UPI). Rząd holen­

derski powołał specjalną ko­
misję dla zbadania żądań 
czterech zbuntowanych więź­
niów, którzy od piątku trzy­
mają pod bronią 17 zakładni­
ków w małej kaplicy więzie­
nia Scheveningen.

CHICAGO. — George E. 
Recdy, były sekretarz praso­
wy Białego Domu za kadencji 
prezydenta Johnsona, oświad­
czył, że ustąpienie Richarda 
Nixona z urzędu prezydenta 
U. S. było najbardziej pozy­
tywnym zjawiskiem w życiu 
politycznym Stanów Zjedn. 
w roku l'974-tym. (UPI)

Z MILWAUKEE

MARCHESE’S
Dance Land

246-8994
Nov. I Bill Thull
Nov. 2 Bay Dirschner
Nov. 3 The Polka Ds 

& Don Gralak
Hwy .1 & State Highway 71
TOWN OP LISBON
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OGŁOSZENIA DO WEEKSNDOmo
(SOBOTA-NIEDZIELA) WYDANIA FRgrvJUWTJ*. m 

DO CZWARTKU DO 4-BJ FO POCXHNOU

7 Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

I Gminy 186 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 186 ZNP odbędzie się w 
piątek, dnia Igo listopada, w 
sali posiedzeń P.L.A.V. pnr. 
3024 N. Laramie Ave. Mamy 
ważne sprawy do załatwienia, 
prosimy przeto wszystkie de­
legacje o obecność

G. Poliński — prezes;
H. Cwynar — sekretarz Gm.

Kalendarzyk i 
Posiedzeń

Piątek, 1 Listopada
Tow. “Polska w ogniu” Grupa 

1900 Z.N.P., odbędzie swe posie­
dzenie w piątek, dnia 1-go listopa­
da ,o godzinie 8-ej wieczorem, w 
Louis Hall, pnr. 1001 N. Wolcott 
ulica.

Za względu na ważne sprawy, 
które będą omawiane, prosimy o 
przybycie wszystkich członków 
naszego Tow.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

Niedziela, 3 Listopada
Tow. Króla Wład. Jagiełły Gru­

pa 2206 zawiadamia członków i 
członkinie, iż urządzamy zabawę 
towarzyską (stoliczkową) w nie­
dzielę, 3 listopada, 2532 W. Fuller­
ton ave., początek zabawy o godz. 
2 po południu. Komitet i zarząd 
zapraszają członków i przyjaciół 
i proszą o poparcie. Bilety można 
będzie zakupić w dniu zabawy. 
Będzie wiele wartościowych na­
gród. Podana zostanie kawa i cia­
sto. — Jan Hasiak, prezes; B. Ma­
dera, sekr. prot.; W. Piecyk, prze­
wodnicząca.

Zarząd Tow. Koło Wolności ZNP 
zawiadamia członkinie i ćzłonKów, 
iż posiedzenie Grupy odbędzie się 
w niedzielę, 3 listopada, w sali 
zebrań pnr. 1239 N. Wood ul., po­
czątek o godz. 2 po południu. 
Członkostwo jest proszone o jak 
najliczniejsze przybycie, ponieważ 
jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, m.in. i zabawy stolicz­
kowej. -— Jan Brzeziński, prezes; 
Józef Żukowski, sekr. prot.

Tow. Córy Wolności Grupa 2418 
ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 3 listopada, w sali Ju­
liusza Słowackiego, przy 48-ej ul. 
S. Paulina, początek o 2 po połu­
dniu. Zarząd prosi o liczne przy­
bycie członków. — Katarzyna 
Modzelewska; Laura Tadcusik, 
sekr. prot.

Klub Przybysławice zawiada­
mia, iż posiedzenie. Klubu odbędzie 
się w niedzielę, 3 listopada, o godz. 
3 po południu, w sali pnr. 2900 
W. Fullerton ave. Ze względu na 
ważne sprawy, jakie mamy do za­
łatwienia, obecność wszystkich 
członków jest koniecznie pożąda­
na. — Mieczysław Wożniak, pre­
zes; Stanislaw Kowaczyk, sekr. 
prot.

Poniedz., 4 Listopada
Klub Ziemi Suwalskiej odbędzie 

swe wyborcze posiedzenie w po­
niedziałek, 4 listopada. Grudniowe 
posiedzenie odłożone zostanie do 
marca. Członkowie proszeni są o 
liczne przybycie na to posiedzenie 
w listopadzie o zwykłej porze by 
wybrać administrację naszego 
Klubu na rok 1975. Odbędzie się ' 
również, losowanie książeczek, na­
leży przygotować pokwitowania, 
bo następne nasze posiedzenie od­
będzie się dopiero w marcu. - 
P. Morawski, prezes; E. Kemnitz. 
sekr. prot.

Szanse Czarnych 
Kandydatów

Washington (N.D.) - We­
dle przeprowadzonych ostat­
nio badań przez “joint Cen­
ter for Political Studies,” mu­
rzyńscy kandydaci do Kon­
gresu w listopadowych wybo­
rach oczekiwać mogą poważ­
nego zwiększenia swych szans 
na zwycięstwo. Zgodnie z ty­
mi przepowiedniami, ilości 
murzyńskich członków w obu 
Izbach Kongresu — szczegól­
nie w Izbie Reprezentantów 
— zwiększyć się powinna o 2(1 
procent. Poza “głębokim Po- 
hidniem" (jedenastu stanami 
południowymi) m u r z y ńscy 
kandydaci mpją w szelki e 
szanse na osiągnięcie zwycię­
stwa w wielu dystryktach 
w y b o r cz ych Pennsvlvanii, 
T< nm-sscc i Mk’higanie.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

ic Elektryczne Roboty

★ Poszukuje Pracy

• Milwaukee
Wisconsin

★ Praca Żeńska

Praca

AUTA

★ ODZIEŻ

★ ROZMAITE
* LEKCJE

★ RUMMAGE SALE
★ Naprawa TV

INTELIGENTNA pani do księgar­
ni na 3—4 dni w tygodniu. Średni 
angielski. 2921 N. Milwaukee.

1755-57 N. HERMITAGE. 5 po­
koi. Zgłoszenia w sklepie z cu­
kierkami.

DAM pracę do domu, szycia toreb. 
286-4522.

4 POKOJE umeblowane, najchęt­
niej małżeństwu, 2233 W. Armi­
tage Ave.

4 POKOJE umeblowane. Okolica 
Archer i Hoync. 376-9377. Idealne 
dla 2 osób.

4 POKOJU DO WYNAJĘCIA
Na 2-gim piętrze ogrzewane. 
Widne. ładne pokoje nieumc- 
blowanc.

1925 N. KEYSTONE

3 POKOJE, ogrzewane, piec, 
dówka. 4228 W. Thomas.

4 POKOJE DO WYNAJĘCIA 
Na 1-szym piętrze z krytą we­
randą. Parą ogrzewane. Sztucz­
nie ochładzanie. $140 miesięcz­
nie, włączona elektryka i gaz 
do gotowania.

1145 N. HOMAN AVE.
CA 7-6503

4 Pokoje Do Wynajcia
W angielskim bczmoncic, ume­
blowane, ogrzewane, elektryka 
i gaz włączone w czynsz. $120 
miesięcznie.

1145 N. HOMAN AVE.
CA 7-6503

TELEWIZORY KOLOROWS 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprooki 
Gwarancja 

Tel. 235-0420

• Plating Room Help
• PLATER
• PLATER’S HELPER 

SLINGERLAND DRUM CO.
6633 N. Milwaukee Ave.

Niles, Ill.

BLISKO 
HARLEM I BELMONT

9 pokojowa murowana rezyden­
cja. Jak wymarzona dla spokrew­
nionych. 2h> łazienki, gazowe 
ogrzewanie. Pełen basement, ga­
raż na 2 auta. Centralne ochła­
dzanie, wszystko na wiejskiego 
wymiaru parceli. Jeden blok do 
sklepów i komunikacji.
Ossler & Associates

MU 5-1600

SWEETON & SON ROOFING 
262-3531

Specjaliści od gorącego asfaltu. 
Reperacje tak tanio jak $45. 
Licencjonowani, bondowani 

i ubezpieczeni.
Teraz jest najlepszy czas by za­
oszczędzić na reperacji dachu za­
nim się zaczną deszcze i złe pogo­
dy.

MĘŻCZYZNA 
W ŚREDNIM WIEKU 

POTRZEBNY DO SPRZĄTANIA 
oraz DROBNEJ POMOCY 
W WYTWÓRNI WĘDLIN 

Okolica Elston-Irving Park 
Dzwońcie między 9—2 

463-3450

WANTED: 
PROPERTIES NEAR 

CATHOLIC SCHOOLS
20 Dav Listings At 

ONLY 5'i COMMISSION! 
ACME REALTY CO. 
VINCE LANGOWSKI 

(414) 769-7148 
(Cudahy, Wis.)

6-CIO POKOJOWE 
PIĘKNE MIESZKANIE

Czyste, ogrzewane — kuchnia 
i lodówka. Okolica Laramie- 
North Ave. Cena przestępna.

Tel. 637-2738

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

• MAINTENANCE MAN
• DISHWASHERS

Experienced Or Will Train 
• GOOD PAY—Meals Furnished

MUST APPLY IN PERSON 
GOLDEN OX RESTAURANT 

1578 N. CLYBOURN

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

Machine Operators
LIGHT CLEAN WORK IN 

MODERN AIR-CONDITIONED 
PLANT 

EXCELLENT COMPANY PAID 
EMPLOYEE BENEFITS—Call

887-7087

WŁAŚCICIEL 
SPRZED AJE 

W SCHILLER PARKU 
Piękny dom jednorodzinny 
murowany. Pełny wykoń­
czony basement. Gazem o- 
grzewany. Centralne ochła­
dzanie. Garaż na 2 auta.

Tel. EV 4-8775 
albo po godz. 9:00 wiecz. 

678-4738

$15 TYGODNIOWO, umeblowany 
pokój oraz nieograniczone korzy­
stanie z całego 5-cio pokojowego 
mieszkania i wszystkich wygód. 
763-2388.

We Will Pay 
$ CASH $ 

FOR JUNK CARS.
(414) 481-0559

B & N AUTO

FULL TIME
EXPERIENCED MECHANIC
Must be over 25 years and 
have own tools. Fringe bene­
fits and uniforms.

739-6614

MEN—WOMEN: 18-35
L.earn a construction trade skill: 
oart time work.

Minimum $3.00 per hour 
Call today 463-5820 (Milwaukee) 

(414) 632-1697 (Racine) 
961st Engineer 

Battalion (Construction)

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każ­
da małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.—Posiadamy Workman’s 
Compensation. Gen. Liabilties 
Insurance.
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE

278-1525

5 POKOI, gazowym piecem o- 
grzewane. 3 sypialnie, tylko do­
rosłem. 2-gie piętro-front. EV 4- 
3492.

DOM Z MIESZKANIEM 
NA PARTERZE (GARDEN)

3 i 2 sypialnie. Możecie przejąć 
pożyczkę hipoteczną na 6 procent. 
Bez kasztów zamknięcia, bez re- 
alnościowego komisowego, od pry­
watnej osoby. $15,000-$18,000 za­
łatwi kupno.W Stone Park przy 
North Ave. i Mannheim Rd.

639-3070

$10,000 wpłaty kupi ten piękny 
5-mieszkaniowy, murowany bu­
dynek w świetnym stanie, z ga­
rażem na 2 auta. 5-ki i 4-ki.

TYLKO $47,900
DEC REALTORS

5408 W. Division 261-2564

Repairman
Man To Repair Air- and 

Electric Motors 
Also to Pack and Ship 

CALL FOR INTERVIEW 
485-2266

Walter Zabrodskl 
TROY ELECTRIC 

Licencjonowany Kontralctor 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagań

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować: 

254-5595 lub 247-2978

OPERATORKI
MASZYN DO SZYCIA 
Jeżeli jesteście doświadczoną 
szwaczką i szukacie stałej pracy 
oraz dobrego wynagrodzenia — 

spróbujcie u nas!
Będziecie szyły na maszynie o 
pojedynczej igle, i wykonywały 
przyjemną pracę. Płatne święta i 
wakacje, oraz publiczna komuni­
kacja pod drzwi.

MURPHY CO.
6 East Lake St. Pokój 401 

332-2575

• GENERAL 
OFFICE

ACCURATE TYPIST
• Filing—Phone Work 

Some Light Figure Work
• 5 Day Week—8:30 to 4:30 
Convenient to Transportation 
Will consider mature women 
with qualified background. 
Must speak fluent English.

Dempsey-Price, Inc.
25 N. GREEN ST.

421-4585

PRZYJMĘ pracę przy starszej 
osobie lub dzieciach. 777-9562.

AUTOMOTIVE BATTERIES
New, used, factory seconds; loan­
ers and repairs for all type of 
equipment: 6 and 12 volt from 
$7.95. Open Mon.-Sat.

R E M Y
4301 W. Lincoln Milwaukee, Wise. 

(414) 384-0340
KAHN EXTRA CASH 

From $40 to $75 Monthly 
DONATE PLASMA TWICE A WEEK 

No Waiting
Whole Blood Donors Also 

2126 W. Fond du Lac 
931-0600

WHOLE BLOOD DONORS
1201 S. 16th St.

Mond. through Fri.—8:30 to 5
BAZAAR 

RUMMAGE SALE 
Fabulous Buys New and Used 

Clothing- Furniture--Housewares 
SAT. 6 TO !) P.M.

SUN. 10 TO 5 MON. 10 TO 9 P.M.
BETH AM TEMPLE

7133 South Coles

FUTRO NURKOWE 
(MINK)

NA SPRZEDAŻ
Ni.we. nigdy nie używane, w roz­
miarze od małego do średniego.

.NAJLEPSZA OFERTA
223-8454

VICINITY 55th & LOCKWOOD 
ST. CAMILLA’S PARISH

TO SETTLE ESTATE
3 bedroom brick bungalow, nice 
home. Asking $29,900. Make offer.

CALL 10 AM — 4 PM
MR. LIBUSZOWSKI 

LA 3-5785

FULL TIME POSITION 
AVAILABLE

FOR PERSON SKILLED IN 
GENERAL MAINTENANCE 

AND PAINTING
Starting Salary $4 per hour. 

Apply in person.
THE BEVERLY MANOR 

CONVALESCENT CENTER 
7750 S. Shore Dr.

DOZORCA
Do Pracy Na Część Dnia 
Z Możliwością Pozostania 

Na Stałe
Musi Znać Trochę Angielskiego 

Dzwońcie do 2-ej Po Południu do 
MR. DENTON
7 4 8 - 6 01 0

NAUCZYCIEL
z dużym doświadczeniem uczy 
angielskiego i polskiego bardzo 
przystępna metodą tak początku­
jących jak i zaawansowanych in­
dywidualnie, lub zbiorowo. Tłu­
maczy dokumenty z polskiego nu 
angielski i odwrotnie oraz wystę­
puje jako tłumacz tein, gdzie za­
chodzi tego potrzeba.

Dzwonić 9-11 lub 2-7
342-8125

MĘSKIE ubrania, 32 rozmiar.
BU 1-2351. Bardzo tanio.

MUROWANY z lenon kamienia 6 
pokojowy ranch, wykończony bez- 
incnt z barem, dobudowany ga­
raż, na sprzedaż przez właściciela, 
7919 Ijcnorc Ixrne (79-ty Court), 
w Elmwood Park, dom otwarty w 
niedzielę od 2—5.
PRZEZ właściciela, piętrowy, 
drewniany. 1-sze piętro 6 pokoi, 
3 sypialnie; 2-gie piętro 3 pokoje, 
1 sypialnia. Garaż na 2 auta. Wy­
kończona piwnica. $34,000 Cali 
in english. 237-9859.

LD. GRINDERS
Men With Experience to Run 

I.D. Grinders—Top Pay 
Company'Paid Benefits 

Lots of Overtime
Apply 

PRODUCTION 
GRINDING CO.

3000 S. K1LBOURN Chicago 
247-8973

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE a
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

NURSES
RN or LPN full time night'. 

3 to 11 and 7 to 3. immediate openings 
RN or LPN part time 
7 to 3 and 3 to 11 PM 

SCANDINAVIAN AMERICAN 
NURSING HOME 
2331 W. Vieau Pl., 

Milwaukee, Wis
(between Scott and Mineral 

on South 24th S.,) 
(414) 645-0953

5 POKOI na 2-ini piętrze, w Cią­
gi n Dzwonić po (i-tej. 276-3707.
MIESZKANIE 4 pokojowe, ogrze­
wane $125. 5317 W. Fullerton. 
Dzwonić po 5-tej. 825-5102.

★ ROZMAITE

48
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CHICAGO.—Oto słynne miejsce, Pu rola tor Security Inc. skąd dokonano jednej 
największych w historii Stanów Zjednoczonych kradzieży około $4 milionów. (UPI)

i Ja- 
zam.

chu, czyli około 5-ej godziny 
po południu.

Superintendent chicagoskiej 
policji James Rochford sugu- 
ruje, aby młodzieży towarzy­
szyła przynajmniej jedna do­
rosła osoba. Również wskaza­
ne jest ubieranie dzieci raczej 
w jaskrawe kostiumy niż cie­
mne, gwarantujące lepszą wi­
doczność dla kierowców. Tak­
że lepiej jest, aby dzieci ma­
lowały twarze akwarelowymi 
farbami, które są nieszkodli­
we i łatwe do zmycia, zamiast 
noszenia masek.

Oprócz jednak wypadków 
na szosie, istnieje jeszcze je­
den przykry problem, który 
napawa lękiem rodziców. W 
ciągu ostatnich lat zanotowa­
no szereg wypadków kiedy 
zwyrodnialcy — bo tylko tak 
ich można nazwać — dawali 
dzieciom cukierki,wypełnione 
narkotykami, połamanymi ży­
letkami, szpilkami, itp. Aby 
uniknąć niebezpiecznych “sło­
dyczy” rodzice winni spraw­
dzić je po przyjściu dzieci do 
domu. Należy również uświa­
domić dzieci, aby nie brały 
cukierków nie owiniętych w 
papierki lub w ogóle nie brały 
słodyczy, co z pewnością dla 
maluchów nic byłoby łatwe. 
Kontrola zatem ze strony ro­
dziców wydaje się być naj­
pewniejszym środkiem zapo­
biegawczym.

mec. Tadeusz jKowalski apelu­
je do ofiarnych i czułych na 
niedolę ludzką serc Polonii, 
oraz do naszych klubów i to­
warzystw o przesłanie ofiar 
na pogrzeb ś. p. Jana Siczek, 
na adres:— Polish American 
Congress, Ilinois Division 
2952 N. Milwaukee Ave., Chi­
cago, I. 60618. Należy wyra­
źnie zaznaczyć, że suma jest 
przeznaczona na pogrzeb ś. p. 
Pana Siczek. Jeżeli nie będzie 
podane przeznaczenie datku, 
zostanie on przekazany do 
funduszu ogólnego K. P. A.

Thomas Dńrso, były 
cjant, który odsiaduje 
100 do 150 lat więzienia 
mo to otrzymywał urlopy ty­
godniowe i był przeniesiony 
do ośrodka pracy dla więź­
niów — Joliet Work-Release 
Center, został ponownie osa­
dzony w celi więziennej 
Stateville.

Wiadomość o urlopach Dur­
so wywołała sprzeciwy władz 
i obawy mieszkańców, gdyż 
były policjant, a później czło­
nek syndykatu kryminalnego, 
jest niebezpiecznym przestęp­
cą. Odsiaduje on karę za tor­
turowanie i zabicie w 1964 
roku, tajnego informatora po­
licji. Durso pełnił jeszcze u- 
rząd policjanta, gdy przyłą­
czył się do syndykatu. Obec­
nie wykryto serię tajnych 
spotkań Durso z jakąś kobietą 
odwiedzającą więźniów w Jo­
liet.

Władze więzienne udziela­
ły Durso regularnych urlo­
pów, aby mógł uczęszczać na 
studia w Chicago State Uni­
versity.

Dyrektor Dept. Więziennic­
twa, Allyn Sielaff potwier­
dził, że powzięto akcję dyscy­
plinarną przeciw Durso, któ­
rego przeniesiono z powrotem 
do więzienia 4 października.

Akcję powzięto bezpośred­
nio po ostatnim spotkaniu 
Durso z kobietą, której na­
zwiska władze nie podają,.

sie- 
ma 
są-

15 Lat Więzienia 
Za Morderstwo

Bimber w Łazienkach
Warszawa (D.P.) — Sensa­

cyjne odkrycie zostało doko­
nane w warszawskich Łazien­
kach. W kotłowni parku mili­
cja znalazła nielegalną bim- 
brownię, a w niej 40 litrów 
zacieru. Producentem bimbru 
był hydraulik pałacowy nie 
bez racji przekonany, że jest 
miejsce dla takich celów wy­
jątkowo bezpieczne . . .

Dwie spośród 5-ciu osób, 
oskarżonych o torturowanie i 
zabójstwo C. Abreu w maju, 
br., zestali uznani winnymi i 
skazani na więzienie od 5 do 
15 lat.

Maurice Smith, lat 25 
mes Harbison, 23, obaj 
pnr, 901 W. Dakin bili i tortu­
rowali 26-letniego Abreu w 
ciągu 16 godzin w domu pnr. 
4107 N. Sheridan.

W poniedziałkowym wyda­
niu podaliśmy wiadomość o 
tragicznej śmierci pod koła­
mi samochodu — (kierowca 
zbiegł) Jana Siczek, który 
pięć tygodni temu przybył 
na zaproszenie dalekich krew­
nych do Arrieryki. W Polsce 
pozostawił żonę i dwie córki 
(17 i 7 lat).

Ś. p. Siczek nie miał żad­
nych ubezpieczeń. Przewie­
zienie zwłclk do Polski kosz­
towałoby więcej niż pogrzeb 
tutaj. Za zgodą żony postano­
wiono więc pochować zwłoki 
ś. p. Jana Siczek w Chicago. 
Jego krewni u których miesz­
kał, przybyli tu zaledwie dwa 
lata temu i nie stać ich na po­
krycie kosztów pogrzebu.

Obowiązek pogrzebania 
zwłok rodaka — nieszczęśli­
wej. ofiary tragicznego wy­
padku spada na Polonię. Pre­
zes Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej

Sędzia sądu kryminalnego 
Fred D. Suria Jr. orzekł w 
środę, że odmowa zwolnienia 
oskarżonego za kaucją, jest 
niezgodna z Konstytucją. Sę­
dzia Wyznaczył kaucję w wy­
sokości $100,000 Richardowi 
Wilson, lat 35, oskarżonemu 
o zamordowanie, nożem, męż­
czyzny którego tożsamości nie 
stwierdzono. Wypadek milał 
miejsce 23 sierpnia przed skle­
pem w północnej części mia­
sta.

Przedstawiciel prokuratury 
stanowej zapowiedział apela­
cję do Stanowego Sądu Naj­
wyższego.

Suria powiedział, że statut 
obowiązujący w Illinois, na 
mocy którego osoba oskarżo­
na o morderstwo, porwanie 
lub zdradę — nie może być 
zwolniona za kaucją — nie 
jest zgodny z konstytucją sta­
nową z 1970 roku, zakazującą 
zwolnienia za kaucją tylko 
tych osób, które są oskarżone 
o zbrodnie za które mogą 
otrzymać “najwyższy wymiar 
sprawiedliwości, tzw. “capital 
offenses", jak morderstwo po- 
1: ej anta, strażaka, strażnika 
więzienia.

Widson, zam. pnr. 1124 W. 
Wilson, został aresztowany 
po zeznaniach trzech świad­
ków. Jeden z nich, Gerald Lo­
pez, zeznał na wstępnych 
przesłuchaniach, że jeden z 
jego towarzyszy poprosił Wil­
sona o papierosa, a Wilson w 
odpowiedzi zagroził mu no­
żem. W chwilę po tym — ja­
kiś mężczyzna zapytał Wilso­
na dlaczego napastuje mło­
dych ludzi, stojących obok, a 
wówczas Wilson zadał pytają­
cemu śmiertelną ranę nożem.

Motywując swoje orzecze­
nie — zwolnienie Wilsona za 
kaucją — sędzia Suria powie­
dział, że zgodnie z Konstytu­
cją jest uprawniony do wy- 

Dziś Jest Trzynaste z Rzędu
Ciągnienie Loterii Stanowej

znaczenia kaucji, ale zdaje 
sobie sprawę że prokuratura 
zwróci się do sądu najwyższe­
go.

Przedstawiciel prokuratora 
Bernarda Carey' komentując 
decyzję sędziego powiedział co 
następuje: “podobna sytuacja 
jest oddawna powodem wiel­
kiej troski w prokuraturze. 
Czy w takim wypadku np. jak 
Richarda Specka, który obe­
cnie nie podpada pod katego­
rię najwyższego wymiaru 
sprawiedliwości, możemy ze­
zwolić aby tacy przestępcy 
znaleźli się na wolności, jeżeli 
potrafią zdobyć dostateczną 
sumę na uiszczenie kaucji?”.

Dziś, w czwartek, 31 paź­
dziernika odbywa się o godz. 
10:30 rano trzynaste z kolei 
ciągnienie wygranych w lo­
terii stanowej. Losowanie od­
bywa się dziś w miejscowości 
Fairview Heights, leżącej w 
pobliżu East St. Louis.

Oficjalne ciągnienie zbiega 
się w Fairview Heights z o- 
twarciem Bulwaru sklepowe­
go, obejmującego 54 sklepów, 
a mającego stanowić najroz- 
leglejsze centrum sklepowe 
pod jednym wspólnym da­
chem, w południowej części 
stanu Illinois.

W pierwszym rzędzie w 
czasie losowania odbędzie się 
ciągnienie wygranych z po­
śród biletów zakwalifikowa­
nych w grze Bonanza w ubie­
głym tygodniu. Główna wy­
grana w Bonanza wynosi jak 
wiadomo, pierwsza $300,000, a 
druga $50,000.

Następnie od wtorku wcho­
dzi w życie specjalne losowa­
nie na wyjazd opłacony na fi­
nałowy mecz piłki nożnej t. 
zw. Super Bowl, jaki rozegra­
ny zostanie dnia 12 stycznia 
w New Orleans. Wylosowa­
nych ma być 25 takich wyjaz­
dów, po dwie osoby. Do loso­
wania o tę specjalną nagrodę 
podlegają bilety loteryjne ja­
kie zostaną sprzedane od 
wtorku do 19 listopada. Wy­
jazdy te wylosowywane będą

na-
jest sprawdzanych.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 31-GO PAŻDZ. (THURS., OCTOBER 31), 1974

Robert Wills, były stanowy 
egzaminator aplikantów o li­
cencje agentów ubezpiecze­
niowych, został skazany na 6 
miesięcy więzienia za podro­
bienie kwestionariusza egza­
minacyjnego jednego z synów 
mayora Daley. Sędzia Daniel 
J. Ryan wydał wyrok, zezwa­
lając jednak oskarżonemu na 
kontynuowanie swojej pracy, 
skąd ten udawać się będzie po 
godzinach urzędowania nie 
do domu lecz do Powiatowego 
Więzienia. Oprócz tego Wills 
został skazany na 4 lata pro- 
bacji.

W związku z. wykrytym 
skandalem Wills był oskarżo­
ny c krzywoprz ysięstwo 
przed powiatową ławę przy­
sięgłych oraz wpisanie właści­
wych odpowiedzi w kilku 
miejscach na arkuszu egzami­
nacyjnym Williama Daley. 
Wills nadal jest pod zarzutem 
fałszowania dokumentu w 
dmiu przypadkach, za co 
jeszcze odpowiadać przed 
dem.

William Daley uzyskał 
punkty na egzaminie, czyli o 
3 punkty więcej niż wymaga­
ne minimum na złożenie egza­
minu z pomyślnym wynikiem. 
Federalni eksperci orzekli je­
dnak, iż kilka odpowiedzi na 
pytania esejowe zostały wpi­
sane innym piórem i innym 
charakterem pisma. Ponadto 
wykreślona jedna odpowiedź, 
która brzmiała: “Tak,” i wpi­
sano, “Nie,” również innym 
piórem.

William Daley, zeznając w 
sądzie jako świadek, stwier­
dził, iż aczkolwiek nie pamię­
ta czy zmieniał odpowiedzi na 
egzaminie, ma jednak w zwyt- 
czaju nosić przy sobie dwa 
pióra na wszelkie testy i egza­
miny.

Wills w toku procesu był 
zapytany prtez sędziego czy 
zmienił czyjeś odpowiedzi na 
pisemnym egzaminie lub do­
pisał lub wykreślił odpowie^ 
dzi. Oskarżony odpowiedział 
na wszystkie pytania przeczą-

10 Dzieci Rannych 
w Katastrofie

10-ro dzieci odnosło lekkie 
obrażenia w niedzielę, gdy au­
tobus szkolny uderzył w cię­
żarówkę na autostradzie Calu­
met.

85 dzieci jechało do kościoła 
baptyskiego w Hammond, In­
diana. Autobus był przełado­
wany, gdyż drugi autobus u- 
legł uszkodzeniu bezpośrednio 
przed odjazdem. Ranne dzieci 
zostały opatrzone w szpitalu 
Roseland Community.

co.
Świadek prokuratury, były 

współpracownik Willsa, Gor­
don H. Casper zeznał, iż wi­
dział jak Wills osobiście wpi­
sywał odpowiedzi na arkusz 
egzaminacyjny Williama Da­
ley. Casper dodał, iż Wills 
uprzednio zwrócił się do nie­
go czy nie mógłby dopisać 6 
właściwych odpowiedzi na co 
ten się nie zgodził.

6 Miesięcy Więzienia 
Za Podrobienie Egzaminu

cy Rady Wyborczej (Election 
Board), będzie rozmieszczo­
nych po całym mieście. Po­
nadto w Ratuszu utworzona 
na ten dzień będzie “Cenrala 
WyboBcza”, gdzie 20 telefoni­
stek będzie odbierać skargi i 
zażalenie, które z kolei zaini­
cjują bliższe dochodzenia. Nu­
mer telefonu, na który należy 
kierować informacje odnośnie 
podejrzanych nadużyć wybor­
czych jest 269-7870.

45 ekip naprawczych będzie 
w stanic pogotowia w dniu 
wyborczym, aby szybko usu­
nąć ewentualne usterki tech­
niczne maszyn wyborczych. 
Ekipy te będą rozmieszczone 
w różnych punktach miasta.

Hanly oświadczy! także, iż 
trwa intensywne sprawdzanie 
list wyborców. Ogółem zare­
jestrowanych obywateli, któ­
rzy są uprawnieni do glosowa­
nia. jest w tym roku 1.700.000 
w Chicago, Berwyn i Lyons. 
Około 150.000 adresów i 
zwisk

Kobieta Oskarżona 
o Sprzedaż Narkotyków

Nieletnim, Podopiecznym Stanowych 
Instytucji

$100,000 Kaucji Za Zwolnienie 
Oskarżonego o Morderstwo 
Prokurator Zapowiedział Apelację 

Od Decyzji Sędziego

również oskarżono o posiada­
nie narkotyków.

Gerage mieszka z Williamem 
McDowell, który posiada li­
cencję opiekuna, tzw. “foster 
parent”, który poprzednio 
pracował w przytułku Ed­
wards Center, 2020 W. Roose­
velt. McDowell wiedział, że 
LaPage swego czasu handlo­
wała narkotykami i uprzedził, 
że każę ją aresztować, jeżeli 
kiedykolwiek to się powtórzy. 
Policja kilkakrotnie robiła na­
jazdy na dom, zanim McDow­
ell, dwaj chłopcy i Gerage 
tam się sprowadzili. •

Według relacji patrolowego 
Davida Romana, McDowell 
znajdował się.we wtorek w 
drodze do Missouri, odwoził 
nieletniego przestępcę do do­
mu poprawczego. Roman mó­
wi, że gdy przybył na wezwa­
nie dziewczyny w domu o 
trzech sypialniach zastał nie­
samowity bałagan, śmiecie by­
ły wszędzie rozrzucone w każ­
dym pokaju.

McDowell opiekował się obu 
chłopcami, którzy zanim za­
mieszkali z nim, używali nar­
kotyków. Według oświadcze­
nia Bill Perhama, kierownika 
Wydz. Pogotowia przy Dept. 
Opieki nad DżTeckiem i Ro­
dziną, pracownicy społeczni i 
kierów nicy poszczególnych 
wydziałów Dept. mają prawo 
zabierać niektórych podo­
piecznych do swych prywat­
nych domów.

John H. Hanly, przewodni­
czący Chicago Board of Elec­
tion Commissioners (rady 
dhicagoskich komisarzy elek­
cyjnych) zapowiada, iż w tym 
róku będą przedsięwzięte bez 
precedensowe środki zapobie­
gawcze, aby nie dopuścić do 
ószustw wyborczych. Oprócz 
miasta Chicago, Hanly jest 
odpowiedzialny za organizo­
wanie procedury wyborczej 
w Berwyn i Lyons. Na pozo­
stałym terenie powiatu Cook 
organizacja wyborów podlega 
urzędowi “klerka” powiato­
wego.

“Na nieszczęście spotkaliś­
my się w przeszłości z zarzu­
tami”. powiedział Hanly. Dwa 
lata temu. Hanly nie był wó­
wczas przewodniczącym rady 
komisarzy, wykryto szereg 
nadużyć w wyborach w rezul­
tacie czego ponad sto osób zo­
stało później oskarżonych 
przez federalne i stanowe ła­
wy przysięgłych.

Tego roku w dniu wyborów, 
1 czyli 5-go listopada. Hanly 
1 t wierdzi, iż 40 radiowozów, w 
których będą asystenci proku- • nieścisłości lub podakanie na- 
ratora stanowego i pracowni-, zwisk fikcyjnych wyborców.

Nowe Środki Prewencyjne 
Przed Oszustwami Wyborczymi

Statystyka 
Dept Policji

Dane statystyczne Dept. Po­
licji Chicagoskiej, podane do 
wiadomości przez szefa policji 
Jamesa M. Rochforda w po­
niedziałek wykazują wzrost 
przestępczości w Chicago o 11 
procent, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Dane obejmu 
ją okres 10 miesięcy. Włama­
nia i kradzieże aut w tym 
okresie zwiększyły się ze 135, 
325 w 1973 roku do 152,604 w 
roku bieżącym.

“Halloween”, czyli tzw. 
“Dzień Wilkołaków”, trady­
cyjnie zwykł kojarzyć się nam 
z dyniami i dziatwą poprze­
bieraną w najdziwaczniejsze, 
często pomysłowe kostiumy. 
W trosce jednak o tę dziatwę, 
“Halloween” kojarzy się tak­
że z bezpieczeństwem dzieci 
w dniu 31-go października. 
Niebezpieczeństwo, jak za­
wsze, istnieje ze strony ruchu 
samochodowego. “Przebierań­
cy” mają mniejsze skłonności 
do uważania niż w inne dnie, 
ze względu na atmosferę pod­
niecenia i maski na twarzach, 
które niejednokrotnie ograni­
czają widoczność.

Ze względu na powyższe, 
na niektórych przedmieściach 
impreza “trick-or-treat” ofi­
cjalnie będzie zakończona 
wcześniej w tym roku z na­
kazu policji i władz miej­
skich z obawy o bezpieczeń­
stwo dzieci. We Franklin 
Park, na przykład, dzieci mo­
gą zbierać cukierki od sąsia­
dów tylko między 3 po połu­
dniu i 6:30 wieczorem. W 
River Forest “Halloween” o- 
graniczono do 5 godzin, od 
3:30 do 8:30 wieczorem. Na 

| p r z e d mieściu Westchester 
'i byt już w domu 

' zaraz po zapadnięciu zmierz- 

Policja aresztowała we wto­
rek 21-letnią kobietę, oskarżo­
ną o sprzedawanie narkoty­
ków nieletnim, znajdującym 
się pod opieką Stanowego 
Dept. Opieki nad Dzieckiem i 
Rodziną, zamieszkałym w tym 
samym domu.

Micky Gerage, 18-letnia 
dziewczyna, która również 
tam mieszka, wróciła do domu 
we wtorek wieczorem i zna­
lazła dwóch chłopców, 15 i 16- 
letniego, półprzytomnych z 
powodu nadużycia narkoty­
ków. Gerage zeznała, że wy­
szła z domu aby kupić papie­
rosy, a po powrocie do domu 
pnr. 2039 W. 71-sza ul., zna­
lazła jednego z chłopców w 
stanie nie pozostawiającym 
wątpliwości, że jest czymś za­
truty. Gerage wezwała policję 
i ambulans Dept. Opieki. Obu 
chłopców przewieziono do 
szpitala Holy Cross, gdzie mu­
siano pompować im żołądki.

Gerage zeznała, że Rosema­
ry LaPage, która mieszka w 
tym domu okazyjnie sprzeda­
wała narkotyki i możliwe, że 
sprzedała je także obu chłop­
com. Później policja areszto­
wała LaPage na parkingu 
Fairfield Lounge, 2745 W. 71 
ul. Oskarżono ją o posiadanie 
narkotyków i sprzedaż tako­
wych nieletnim. Przy areszto­
wanej znaleziono narkotyki 
wartości $300. Obu chłopców, 
po zwolnieniu ich ze szpitala

WASHINGTON.—Sekretarz Stanu U.S. Henry Kis­
singer wraz /. małżonka wyjechał w kolejną podróż 
dyplomatyczną do Moskwy i krajów Azji. Na zdjęciu 
moment przed odlotem. (UPI)

w ciągnięciach w dniach 7, 14 
i 21 listopada. Wyjazd obej­
muje opłatę kosztów podróży 
samolotem, pobyt w hotelu 
przez 3 noce, bilet na mecz 
Super Bowl i $100 na drobne 
wydatki. Losowanie odbędzie 
się 5 grudnia.

Osoby wygrywające, które 
nie zechcą korzystać z oglą­
dania meczu będą mogły do­
stać w zamian po $1,000.

Dziś, w czwartek odbędzie 
się również losowanie szczę­
śliwych biletów w “Bonanza”, 
ale na ciągnienie, które bę­
dzie na przyszły tydzień. Do 
wylosowania $300,000 i in­
nych nagród w Bonanza za­
kwalifikowanych jest 30 bi­
letów.

W czwartek zostanie rów­
nież zakwalifikowana ostat­
nia partia tych, co będą u- 
prawnieni do losowania dru­
giego miliona dolarów. Do 
wtorku włącznie tylko 116 z 
możliwych 180 zakwalifiko­
wanych zgłosiło swoje nazwi­
ska do losowania o następny 
milion. Ci, którzy do czwart­
ku nie zgłoszą swych nazwisk, 
będą brali udział w losowaniu 
na trzeci już milion.

Dziś także odbędzie się nor­
malne losowanie wygranych 
w grze “Lotto”. Wygrane w | 
tej grze są następujące po $20, dzieci maj“ą 
po $100 i $5,000. z"~—■

“Halloween”-Czas Uciechy 
i Przestrogi...

RABAT, MAROKO.—Odbyła się tu konferencja tzw. małego szczytu państw 
ich. Na zdjęciu minister spraw zagranicznych Egiptu, Ismael Fahini. (UPI)

wiadomo tylko, że nie miał | 
on. zezwolenia na przyjmo­
wanie wizyt.

Ośrodek pracy, do którego ■ 
przeniesiono Durso w połowie ’ 
sierpnia mieści się na tere- ■ 
nach St. Charles Borromeo ! 
Seminary w Lockport, w od- i 
ległcści dwóch mil od State-■ 
ville.

Wspólnik Durso, oskarżony 
wraz z nim o rporderstwo po- ' 
pełnione w 1964 roku, Michael ' 
Gargano, wykonawca wyro-! 
ków syndykatu kryminalnego | 
i. handlarz narkotykami, rów­
nież skazany na 100 do 150 
lat więzienia otrzymał dwa 
urlopy. Władze więzienne u- 
trzymują, że w okresie, gdy 
obu przestępcom udzielono 
urlopów, byli oni “wzorowy­
mi” więźniami, ale prokura­
tor stanowy Bernard Carey 
zarzucił kierownikom więzie­
nia nadużycie planu urlopów. 
Carey utrzymuje, że program 
nigdy nie przewidywał zwal­
niania tego rodzaju przestęp­
ców bez nadzoru strażnikowi 
Prokurator zwrócił się do są­
du, o wydanie nakazu, by 
Dept. Więziennie wa ppwia- 
damiał prokuraturę o wszyst­
kich urlopach więźniów. W 
dniu 15 października Carey 
podał do wiadomości, że u- 
rżędnicy Dept. Więziennictwa 
zgodzili się na żądania pro­
kuratora.

Thomas Durso Ponownie w Celi 
Więzienia Stateville 

Pozbawiony Przywileju Tygodniowych 
Urlopów

Apel o Datki Na Pogrzeb 
Śp. Jana Siczek

Pożar w Zakładzie 
P&P Center

Pożar jal$i wybuchł w po­
niedziałek wieczorem w skła­
dzie P&P Shoppers Center, 
3946 W. 16 ul., wyrządził du­
że szkody, niszcząc materace, 
ramy do łóżek i lodówki, znaj­
dujące się w składzie.

Świadkowie mówią, że pło­
mienie sięgały 10 do 12 stóp 
ponad piętrowym budynkiem 
z cegły. Strażakom udało się 
zlokalizować ogień, ale skład 
został uszkodzony dymem i 
wodą używaną do gaszenia.

PwotótBi
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MOJE CREDO
ilekroć mijani wiejski kościół.
Wstępuję don oddać Stwórcy cześc
By. gdy opuszczę płaczu padół
Nic spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?*

Rezolucja Sejmiku Okręgu 14-go 
Związku Narodowego Polskiego

Przyjęta Jednogłośnie Na Sejmiku w Dniach 
26 i 27 Października w Milwaukee

Kujawiaki Wystąpią Na 
Festynie Międzynarodowym

Zgromadzeni na dorocznym Sej­
miku Okręgu 14-go Związku Na­
rodowego Polskiego w niedzielę, 
27 października, w Domu Zwią­
zkowym w Milwaukee, my, dele­
gaci uchwalamy jednogłośnie na­
stępującą rezolucję:

1. Rząd Stanów Zjednoczonych 
ż prezydentem Geraldem Fordem 
na czele zapcwnimy o naszym po­
parciu i współpracy w jego walce 
z inflacją i jego posunięciach dy­
plomatycznych. zwłaszcza jeśli 
chodzi o pomoc narodowi polskie­
mu.

2. Narodowi Polskiemu przesy­
łamy braterskie pozdrowienia z 
zapewnieniem, że będziemy nadal 
prowadzić wysiłki odnośnie po­
mocy gospodarczej, oraz wymiany 
kulturalnej pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Polską i zapew­
nić Polakom stały postęp do pra­
wdziwej Wolności i Niepodległości.

3. Zarządowi Centralnemu ZN!’ 
z prezesem Alojzym Mazewskim 
na czele składamy słowa uznania 
za jego niezłomną postawę w 
sprawach Polski. Dal on temu 
wyraz ostatnio, odmawiając przy­
jęcia zaproszenia z Washingtoiiu 
celem spotkania się z sekretarzem 
polskiej partii komunistycznej 
Giorkiem. Stwierdzamy z zadowo­
leniem i dumą, że pod przewod­
nictwem prezesa Mazewskiego 
Związek Narodowy Polski stale 
powiększa swoje szeregi, wpływ i 
znaczenie zarówno w życiu poli-

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice. 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W MITCHELL ULICA
Naprzeciw KoScioła Sw biamstawa

VETERAN’S PARK 
5607 S. 6th St., 

Milwaukee, Wis.
POLKA DANCING 

Every Sunday 
in Halil & Under Tent 

4-8 PM 
Barbeque Beef on Spit 

Sausages & Chicken 
NO ADMISSION FEE

BARGAINS 
GALORE 

KAROL’S RESALE 
Hours: 10 A.M. to 4 P.M. 

Tue«r’av-tH-<2nt,,rday 
524 E. MASON 

Milwaukee

WANTED
JUNK CARS. TRUCKS 

MACHINERY, ETC.
We will pay for them 
according to condition.

FREE TOWING or DRIVING IT IN! 
AUTO & TRUCK PARTS CO 

Milwaukee, Wls.
278-9613

CALL ANYTIME

COLLET’S 
GROOMING SALON 

(Formerly Fili’s)
We specialize in Poodles

2013 lib Ave. 
South Milwaukee, Wis. 

(414) 762-6860
UNDER NEW MANAGEMENT

AND OWNERSHIP

PAN-FRIED FISH
Takeouts — Friday

DELICATESSEN FOOD CO. 
(414) 774-3030 

1415 N. 54th St., 
Milwaukee, Wis.

WELDING
ALUMINUM, MAGNESIUM & 

STAINLESS STEEL WELDING 
PORTABLE WELDING 

& CUTTING
RYCHTIK WELDING

R. 1. Cedarburg, Wls. 
377-1592

KON1CKI HEATING & 
AIR CONDITIONING CO.

Gas Furnaces — Space Heaters 
Wall Units — Boilers 

Air Conditioners— Water Heaters 
Humidifiers

Complete Sheet Meta] Work 
Insist on a Licensed Installer.

1919 S. 13th St. Ph. (414) 383-3380 
Milwaukee, Wise.

HOME COOKED 
FOOD

BREAKFAST—3 Eggs, Ameri­
can Fries, Toast and Coffee

99c Every Day
FRIDAY FISH FRY

Perch or Haddock, all you can 
eat $1.75

JU JU’S CAFE
6322 W. Mitchell, Milwaukee 

(414) 321-1020

tycznym Stanów Zjednoczonych 
jak i w służbie dla sprawy polskiej.

4. Z uznaniem i zadowoleniem 
przyjęliśmy wiadomość, że Rada 
Nadzorcza wybrała nowym Wice­
prezesem ZNP zasłużonego i do­
świadczonego Związkowca Józefa 
Gajdę, po śmierci neodżalowancj 
pamięci śp. Franciszka Prochota..

5. W trosce o przyszłość Kole­
gium Związkowego z uznaniem i 
poparciem odnosimy sic dó ener­
gicznych zabiegów cenzora Kazi­
mierza Lotarskiego i wzywamy 
całą społeczność do poparcia jego 
apeli co do pomocy materialnej, 
oraz zachęty naszej młodzieży do 
wstępowania na studia do Alliance 
College.

6. świadomi roli, jaką kobiety 
odgrywaj;.! w dziejach i rozwoju 
naszej organizacji wyrażamy nasze 
uznanie za wydajną pracę Wice­
prezesce Helenie Szymanowie/., ja­
ko przewodniczącej Wydziału Ko­
biet i Wydziału Oświaty.

7. Komisarcc Okręgu 14-go Wła­
dysławie Podkomorskiej wyraża­
my słowa uznania i cześć za jej 
energiczną pracę, roztropne plano­
wanie oraz wspaniałe osiągnięcia 
zwłaszcza jeśli chodzi o troskę nad 
naszą młodzieżą. Dzięki jej zabie­
gom przyszły Sejm Związkowy od­
będzie się W Milwaukee. Zdajemy 
sobie sprawę, że na jej barki i 
Komitetu przedsejmowego spada 
zaszczytny obowiązek przygotowa­
nia 37-go Sejmu ZNP.

Komisarzowi Karolowi Matras 
składamy podziękowanie za szcze­
rą współpracę.

8. Składamy uznanie filii Wy­
działu Kobiet w Minneapolis, Min­
nesota. z prezeską Ludwiką Cho- 
rzempą na czele i wszystkim 
urzędnikom Gmin i organizatorom 
za harmonijną i owocną współpra­
cę na dobro ZNP.

9. W y r a ż a m y podziękowanie 
Księżom parafii św. Jozafata za 
odprawienie nabożeństwa oraz wy­
głoszone kazanie w języku pol­
skim.

10. Prasie polskiej a zwłaszcza 
Zgodzie, Dziennikowi Związkowe­
mu i Nowinom Minncsockim dzię­
kujemy za poparcie we wszystkich 
poczynaniach Polonii Amerykań­
skiej.

11. 'Składamy gratulacje Mło­
dzieży Związkowej przy Gminie 8 
ZNP za piękny występ podczas 
sesji Sejmiku.

12. Całą społeczność Związko­
wą wzywamy do wzmożonej pracy 
werbunkowej w tym roku przed­
sejmowym abyśmy na Sejmie 
37-mym w Milwaukee mogli .wy­
kazać się znakomitymi rezultat ii- 
mi organ izacyj nó,rozwojowymi.

Jesteśmy niezmiernie wdzięczni 
Wydziałowi Kobiet oraz Gminie 
8 ZNP za tak gościnne przyjęcie 
i składamy im staropolskie “Bóg 
zapłać".

Niech żyją Stany Zjednoczone!
Niech żyje Wolna i Niepodległa 

Polska!
Niech żyje Związek Narodowy 

Polski.
Komitet Rezolucji: Louise Cho- 

rzempa, Emil Pankiewicz, Walen­
ty Woźniak. Robert Lcmańczyk, 
Lucille Jasińska, Ray Borowcz.

Apel w Sprawie 
Wyborów

We wtorek, dnia 5-go listopada 
cdbędą się wyb. ry na stanowisko 
senatora, kengresmanów oraz, sta­
nowiska powiatowe i stanowe. 
Wśród kandydatów na różne sta­
nowiska ubiegają się i nasi roda­
cy, którzy ze wszech miar zasłu­
gują na nasze poparcie.

Rozumiemy, że wśród społe­
czeństwa panuje apatia i brak za­
ufania do ustawodawców, ale 
wcale nas to nie zwalnia z obo­
wiązku pójścia do budek wybor­
czych i oddania głosu na najlep­
szych kandydatów według wła­
snego sumienia. Mamy właśnie 
okazję przez wolne wybory zmie­
nić administrację i tylko w ten 
su sol) mrawić błędy tych, któ­
rzy p.wimii odejść a na ich miej- | 
sec |':syjść inni, nowi ludzie.

Radzimy więc wszystkim, aby 
dokładnie zapoznali sic z życiory­
sami i sylwetkami kandydatów i 
niezależni.' od przynależności par­
tyjnej rzucili swój gles na- naj- I 
bardziej kwalifikowanych, uczci -: 
wych i zdolnych kandydatów. |

Nie narzucamy żadnych kandy- ; 
ciulów. bowiem wiemy, że Polo­
nia dojrzała politycznie i sama 
zdecyduje na kogo oddać glosy. !

Apelujemy jedynie. aby nikt sie 
nie uchylił i d obowiązku gloso- j 
w ania w e w lorek, dnia 5-go li ■ 
stopad >.

Dorocznym zwyczajem, Milwau- 
i cki Instytut Międzynarodowy u- 
! rządza Festyn Międzynarodowy, 
j który odbędzie się w dniach 22, 23 

i 24-go listopada. Początkow’O Fe­
styn ten był urządzany w Miej­
skim Audytorium, a po wybudo- 

I waniu Areny, również rozszerzono 
go na oba lokale.

W tym roku po raz. pierwszy 
odbędzie się on w nowej olbrzy­
miej sali MECCA, która ma naj­
nowsze urządzenia i może pomie­
ścić więcej ludzi.

Największą atrakcją tegoroczne­
go Festynu będzie występ po raz 
pierwszy znanego zespołu tanecz­
nego “Kujawiaki” z Kolegium 
Związkowego z Cambridge 
Springs, Pa.

Występ Kujawiaków odbędzie 
się w niedzielę, dnia 24-go listo­
pada, o godzinie 6 wiccz. Dla Po­
lonii więc będzie to nadzwyczajna 
okazja nie tylko podziwiania na­
szej zdolnej młodzieży, ale rów­
nież zademonstrowania naszych 
tańców' narodowych, które są wy­
konywane z taką precyzją przez 
ten doskonały zespół tancerzy pol­
skich.

Od wielu lat był wykładany ję­
zyk polski na uniwersytecie w 
Milwaukee, ale niestety od dwóch 
lat został on zlikwidowany z róż­
nych powodów a przede wszyst­
kim z braku odpowiedniej ilości 
studentów. To też dobrze się sta­
ło ,że władze uniwersyteckie ze­
zwoliły na prowadzenie nauki ję­
zyka polskiego przez swoją radio­
stację WUWM-FM 89.7 Mg. Sta­
ło się to za staraniem znanego 
komentatora radiowego Ryszarda 
Mech, który od lat prowadzi go­
dzinę radiową. Jest on kierowni­
kiem stałej polskiej godziny ra­
dowej nadawanej w każdą nie­
dzielę od godziny 12—1 w połu­
dnie, z tej samej stacji pod naz­
wą “Polish Program”, na który 
składają się najnowsze wiadomo- 
nych 76 lekcji, na które złoży się 
wykład języka polskiego dla po­
ści, muzyka i komentarze.

Jest on również kierownikiem 
drugiej godziny radiowej pt. “Pol­
ska Godzina Radiowa”, nadawa-

Wieczornica 
Żołnierska SPK

Stowarzyszenie Polskich Kom­
batantów urządza Tradycyjną 
Wieczornicę Żołnierską, która od­
będzie się w sobotę, dnia 3-go 
listopada. Wieczornica odbędzie 
sio w sali Pułaskiego, pnr. 1551 
West Grant Street, o godzinie 8 
wieczorem.

Podczas wieczoru będzie poda­
na smaczna kolacja przyrządzona 
pracz Panic z SPK, a do tańca 
przygrywać będzie popularna or­
kiestra S. Batoga.

Kto więc chcc się zabawić w 
miłej atmosferze i odnowić stare 
znajomości, proszony jest o przy­
bycie do sali Pułaskiego.

Donacja wynosi $5 wraz z ko­
lacją.

Komitet Urządzający

W Festynie Międzynarodowym 
bierze udział 45 grup etnicznych w 
swoich strojach narodowych a ty­
siące publiczności przybywa co ro­
ku na tę imprezę różnych narodo­
wości.

W jednej z sal są urządzane re­
stauracje i kawiarnie, w których 
można nabyć potrawy z całego 
świata, bowiem 36 grup narodowo­
ściowych bierze udział w przygo­
towaniu swych dań. W innych sa­
lach są wystawy kulturalne oraz 
budki sprezdażowe z wyrobami lu­
dowymi i artstyycznymi z całego 
świata. Są również występy na 
scenie oraz występy orkiestr. Jed­
nym słowem, na tym Festynie każ­
dy może nic tylko zwiedzić “cały 
świat” ale również zabawić się i 
posilić według własnego gustu.

Oczywiście, grupa polska bierze 
udział zarówno, jeśli chodzi o wy­
stawę kulturalną jak i restaurację 
i występy na scenie.

Już. tylko polo, by podziwiać na­
szych tancerzy z “Kujawiaków” 
warto udać się na tegoroczny Fe­
styn Międzynarodowy.

, nej w każdą niedzielę od godziny 
9 do 10 rano, ze stacji WGLB-FM 
100 AM 1560. Lekcje języka pol­
skiego będą nadawane w każdą 
środę i piątek od godziny 8:30 
do 9 wiccz. Ogółem będzie nada- 
czątkującyoh oraz interpretacja 
dzieł Sienkiewicza.

Ta droga część wykładów, jak 
nam oświadczył R. Mech, będzie 
nadana dla tych, którzy chcą za­
znajomić się z dziełami tego wy­
bitnego polskiego pisarza, oraz 
poprawić swój język. W ten spo­
sób słuchacze mają łatwy sposób 
nauczenia się języka polskiego,— 
bez potrzeby chodzenia na wy­
kłady.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 2138 ZNP

Tow. Rzeczpospolita Polska — 
Grupa 2138 ZNP urządza w nie­
dzielę, dnia 10 listopada zabawę 
karcianą w górnej sali w domu 
Związkowym. Początek zabawy o 
godzinie 1-ej po południu, a po­
trwa do godziny szóstej wieczo­
rem.

Piękne nagrody będą wydawane 
i podana zostanie smaczna prze­
kąska. Prosimy o liczne popar­
cie. — Komitet Urządzający.

“Śląsk” w Milwaukee
Sławny zespól taneczny Śląsk 

przybędzie znów do Milwaukee, 
gdzie wystąpi w środę dnia 13-go 
i w czwartek, 14-go listopada. Wy­
stępy odbędą się w Performing 
Arts Center o godzinie 8 wiccz. Bi­
lety wstępu są już do nabycia w 
kasie w cenie $5.50, $6.50 i $7.50. 
O tym sławnym zespole napisano 
już tak wiele, że nie potrzeba mu 
żadnej reklamy, bowiem ma on 
już zdobytą sławę na całym świę­
cie. Pamiętajcie więc o tych datach 
i skorzystajcie z tej wyjątkowej 
okazji.

Polsko-Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA

Miary l wagi
amerykańskie

Przepisy 
w lezyku Dolskim

Drogie powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
orze? redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENE MOLL

Ołooto
100 ilustracji

• • •
Rady Praktyczne

600 Przepisów*

Cena $3.00 — Pocztą $3.25
Pr> -v/pełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy 

orzesłać wraz z czekiem lub “money order"

DZIENNIK ZWIĄZKOWA’
1201 N Milwaukee Avc. Chicago, 111. 60622

UWAGA - Na COD książek nie wysyłamy

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z Kosztem wysyki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na n.istcnujacv adres'

Imię . Nazwisko

Ulica

Miasto i Stan “Zip Code"

Nauka Języka Polskiego 
Na Radiostacji WUWM-FM

“Od Refrenu Nikt 
Się Nie Wykręci”
Pod takim tytułem odbędzie się ( 

wielka rewia aktualności, piosen­
ki, i humoru w Performing Arts i 
Center-Vogel Hall, w niedzielę, j 
dnia 3-go listopada, o godzinie ! 
7:30 wieczorem.

W rewii tej biorą udział znani 
artyści tak z USA jak i z Londy­
nu a mianowicie: Nina Oleńska, 
Irena Delmar (Londyn), Weroni­
ka Połubińska, Julitta Mroczkow­
ska, Feliks Konarski, Zygmunt 
Kossakowski i Edward Czaplic­
ki (Londyn).

Organizatorem rewii jest im­
presario Jan Wojewódka, a pro­
gram został opracowany przez sa­
tyryka, poetę i kompozytora Rcf- 
Rena, co dajc gwarancję, że pro­
gram jest na wysokim poziomic 
artystycznym.

Zarezerwujcie sobie więc czas 
i przybądźcie gromadnie na tę 
wesołą rewię w dniu 3 listopada.

Mieś. Zebranie 
Gminy 8 ZNP

We wtcrck, dnia 5-go listopada 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Gminy 8 ZNP. Zebranie odbędzie 
się w Domu Związkowym, pnr. 
809 W. Burnham, o godzinie 7:30 
wieczorem. Na zebraniu tym bę­
dą zlożcne szczegółowe sprawo­
zdania z Sejmiku Okręgu 14-go,

Złote Gody Małżeńskie
Pp. Karolostwa Pacyna

W niedzielę odbyły się złote 
gody pp. Karola i Stanisława Pa- | 
cyna, w których wzięli udział 
przyjaciele, rodzina oraz wybitni I 
goście z różnych stron Stanów ] 
Zjednoczonych i Kanady. Uroczy­
stości jubileuszowe rozpoczęły 
się solennym nabożeństwem w 
kościele św. Wincentego, poczem 
przyjęcie odbyło się w sali Pine 
Hall przy South 17th i West Mit­
chell. Wśród przyjaciół przeważa­
li starzy weterani z I wojny świa­
towej z Armii Błękitnej generała 
Hallera.

Karol Pacyna wychowany w 
Milwaukee, na zew Ojczyzny 
wstąpi! ochotniczo do Armii Hal­
lera, biorąc udział w walkach we 
Francji, a następnie w wojnie z 
bolszewikami w 1920 roku. Od­
znaczony za swoje wyczyny bo­
haterskie na polu chwały otrzy­
mał Krzyż Walecznych oraz cały 
szpieg innych odznaczeń wojsko­
wych.

Po zakończeniu wojny i zde­
mobilizowaniu powrócił do Mil- | 
waukec, gdzie muśial podjąć się : 
ciężkiej pracy zarobkowej, bo- | 
wiem Stany Zjednoczone nie f 
włączyły ochotników polskich do 
przywilejów, jakie nadano wete- , 
r a n o m amerykańskim. Mimo I

ciężkiej pracy, potrafił dorobić 
się własnego domu, a w roku 
1924 ożenił się z p. Stanisławą, 
wierną towarzyszą jego życia. 
Dochował się z nią 'dwojga dzieci 
oraz 9 wnucząt.

Zaraz po wojnie wstąpił w sze­
regi organizacyjne Stowarzysze­
nia Weteranów Armii Polskiej, 
należąc do dnia dzisiejszego cło 
Placówki Nr. 3. W Placówce tej 
pełnił różne funkcje w zarządzie, 
włączając w to i stanowisko Ko­
mendanta. Oprócz tego, dał się 
poznać jako wybitny Związko­
wiec, należąc do Gminy 8, jako 
delegat długoletni. Jest znany! ,z 
swego gorącego patriotyzmu oraz 
pracy społecznej, dla której nie 
szczędzi ani czasu ani energii.

Spokojnego i uczciwego cha­
rakteru zdobył sobie wielu przy­
jaciół oraz ogólne uznanie—zwła­
szcza wśród weteranów polskich 
oraz związkowców.

Na liczne prezenty oraz prze­
mówienia dziękował wzruszony 
do głębi, co świadczy o jejjo 
skromności i szlachetnym charak­
terze.

Zamieszkuje on pnr. 1924 S. 
Pearl Str. i jak oświadczył wy­
biera się w podróż ‘poślubną” do 
krewnych w Kanadzie. i

Sprawozdanie z Towarzystwa 
Polonia, Grupa 3100 ZNP

który odbył się w dniach 26 i 27 
października w Milwaukee.

Poza tym będą omawiane spra­
wy bieżące, oraz zbliżających się 
imprez, jak Wieczerza Wigilijna, 
zabawa gwiazdkowa dla dzieci. 
Sylwester i td.

Wszyscy delegaci i delegatki są 
uprzejmie proszeni o punktualne 
i niezawodne przybycie na to ze­
branie.—J. Gralewicz, sekr.

Z Sejmiku Okręgu 
14-go ZNP

W dniach 26 i 27-go pażdz. w 
Domu Związkowym odbył się do­
roczny Sejmik Okręgu 14 ZNP, 
w którym wzięło udział 55 dele­
gatów i delegatek.

W pierwszym dniu obrad wy­
słuchano ciekawej dyskusji na 
temat prac bieżących, oraz pla­
nów na przyszłość. W dyskusji 
tej brali udział wszyscy delegaci, 
którzy wypowiadali się na temat 
przyszłości tej potężnej organiza­
cji polonijnej. Przebijała troski 
o powiększenie szeregów, oraz 
wciągnięcia do pracy organizacyj­
nej młodzieży.

O gedz. 5:15 odbył się wymarsz 
z przed pomnika Kościuszki do 
Bazyliki św. Józcfata, gdzie zo­
stała odprawiona msza św. W 
wymarszu wzięły udział kółka 
młodzieżowe, organizacje wctie- 
rańskic, trębacze i dobosze oraz 
liczni delegaci. Wieczorem odbyło 
sic przyjęcie dla gości, z okolicz­
nościowym programem artystycz­
nym.

W niedzielę odbyły się od rana 
obrady, sprawozdania Gmin i 
Grup. oraz, z pracy w komitetach. 
Powzięto cały szereg zaleceń na 
przy; złość oraz Rezolucję w języ­
ku polskim i angielskim. Były to 
dwa dni pracowitej pracy, która 
niewątpliwie wyda wyniki na 
przyszłość. W obradach wziął 
udział Wiceprezes Zarządu Głów­
nego ZNP p. Józef Gajda z. mal- 
ż. nka. który wygłosił główne 
nr.t.niówienic.

Sejmik ten różnił się od in­
nych tym. że udzielono delegatom 
i delegatkom i więcej czasu na 
wolna dyskusję, na rozrywkę oraz 
doskonale zorganizowane przyję­
cie. Szczegółowe sprawozdanie z 
tego Sejmiku podamy w przyszłym 
tygodniu.

Kalendarzyk Imprez
2 listopada: Msza św. żałobna 

za zmarłych członków SPK, w 
Kćśeicle św. Jana Kaniego, o 7-ej 
wieczorem.

3 listopada: Rewia "O.l Refrena 
nikt się nie wykręci" Performing 
Arts Center. o 8cj wieczorem.

5. listopada: Zebranie miesięczne 
Gminy 8 ZNP. Doni Związkowy. 
7:30 wieczorem.

5 listopada: wybory na różne 
stanowiska federalne, stanowe i 
pow iatowe.

9 listopada: Wieczornica Żoi- | 
nioska SPK. Sala Pułaskiego, 
o 8-ej wieczorem.

Towarzystwo Polonia zostało 
założone 25 lat temu pracz no­
wych przybyszów' po drugiej woj­
nie światowej. Jest ono jedną z 
najprężniejszych i największych 
Grup w Okręgu 14 ZNP. Mimo, 
że wiciu członków ma wypłacone 
polisy, Grupa rozwija się w dal­
szym ciągu i liczy dziś 284 człon­
ków, w tym 62-cli małoletnich.

Grupa urządza doroczne impre­
zy jak — święcone, Opłatek, bal 
karnawałowy i zabawy taneczne. 
Dochody z tych imprez przeznacza 
na pomoc dla młodzieży studiu­
jącej. W tym roku przyznano 4-ry 
stypendia po $100. Największą 
troską Grupy jest młodzież. Wy­
starczy zaznaczyć, żc posiada ona 
własne kółko taneczne. Część mło­
dzieży tej uczęszcza na lekcje ję­
zyka polskiego przy Gminie 8; 
kółko taneczne oraz chór.

W Zlocie tegorocznym w Cam­
bridge Springs wzięło z Grupy 
udział 15 chłopców i dziewcząt, a 
Grupa pokryła koszty przejazdu 
do Kolegium Związkowego w su­
mie $300.00.

Po raz pierwszy w historii Gru­
py wysiano na studia do Kolc- 
fium Związkowego 2 studentów, 
którzy otrzymali stypendia: Pota- 
lej i Barwiński. 12 członków tej 
Grupy studiuje na uniwersytecie 
i jako wybitni studenci, otrzymu­
ją stypendia państwowe.

W tym roku, po raz pierwszy 
młodzież tej Grupy wzięła udział 
w wycieczce do Obozu letniego 
w Yorkville, Ill.

Posiada ona wybitnych działa­
czy, którzy biorą udział w życiu 
społecznym i narodowym Polonii. 
Wystarczy nadmienić, że jeden z

Badania Lekarskie 
Dla Kandydatów 

Do Z. N' P.
Dla dogodności kandydatów do 

Związku Narodowego Polskiego, 
którzy na podstawie Konstytucji 
ZNP muszą przejść takie badania 
zanim zostaną przyjęci do Związ­
ku, podajemy godziny urzędowa­
nia dr. Józefa Kostrzewskiego. Dr 
Kostrzewski będzie urzędował w 
klinice dr. Levine pnr. 1717 W. 
Greenfield w następujących 
dniach: poniedziałki 10 rano do 
12-ej i ppłd 1 do 4 ppld : w śro­
dy od 1-ej do 5 ppłd.; w czwartki 
od 1-ej do 5 ppłd.; w piątki 10 ra­
no do 12 i od 1-ej do 5 ppłd.; w 
soboty od 9 rano do 1-ej ppłd. Te­
lefon dra Kostrzewskiego. jest 
671-1717.

W razie nagłej potrzeby można 
rówmież osiągnąć połączenie z dr 
Kostrzewskim w szpitalu Deaco­
ness, 620 North 19th Str., tel. 933. 
6767,

W wypadku nagłym, gdy nie 
będzie można osiągnąć dr. Ko­
strzewskiego. należy dzwonić na 
telefon prywatny dr. Levine 962- 
4433

Polskie Książki 
w Bibliotece Miejskiej

10 listopada: Zabawa Stoliczki)- ! Podajemy do wiadomości na 
wa Grupy 2138 ZNP. Dccii Związ-i SZych Czytelników, iż władze bi­
le, wy o 12-tej w południe. i blioteki miejskiej znajdującej się

13-14 listopada: Występ zesp.i-1 pnr 1432 W f orest Home Ave- 
lu Śląsk. Performing Arts Center. ■ nue. otrzymały ostatnio polskie 
o 8-ej wieczorem. ! książki w jęz polskim, nadto

23-24 listopada: Festyn Między- książki w jęz angielskim traktu- 
nar< dowy. MECCA, cały dzień. jące o Polsce i o sprawach poi-

24 listopada: Występ zespołu ; skich
tanecznego Kujawiaki. Mecca. <» Książki te są do dyspozycji 
ii-i. j v io-zorem. mieszkańców

nich jest prezesem Gminy 8, dru­
gi jest dyrygentem chóru, trzeci 
dziennikarzem, inni są w zarzą­
dzie Wydziału Kongresu Polonii 
Amor., a panie nasze wybitnie 
pracują w Wydziale Kobiet Okrę­
gu 14-go.

Grupa ta rozwija się dzięki do­
skonalej współpracy całego zarzą­
du, który wybitnie pomaga sekre­
tarce finansowej w zapisywaniu 
nowych członków. To też sekre­
tarka ta w roku ubiegłym zdoby­
ła nagrodę “Silver Club” i zna­
lazła się w pierwszym szeregu 
najlepszych sekretarzy ZNP. W 
tym roku zapisała ona do Grupy 
nowych członków na przeszło 
$80,000, a do końca roku przypu­
szczalnie osiągnie sumę $100,000

Tajemnica każdej pracy społe­
cznej polega na ścisłym zaufaniu 
i kooperacji wszystkich członków 
danoj Grupy i tę metodę zaleca 
my wszystkim innym Grupom 
ZNP dla dobra i rozwoju nasze 
potężnej organizacji, jaką ns; 
Związek Narodowy Polski.

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

T»OL8KA 
GODZINA RADIOWA’

Stacja WGLB-MF 
100 Am 1560

Niedziela 8-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik

‘GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ"

Stacja WYŁO 540 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m 

CHET GULIŃSKI
Kierownik

‘ECHA Z POLSKU
Godzina Radiowa SPK

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m 
HENRY GONTAREK 

Kierownik

■POLISH PROOZAM*
Stacja WUWM-FM N.7 

Niedziela 18-1 pin 
RYSZARD MECH 

Kierownik

"GODZINA RÓŻAŃCOWA"
AJCIEC JUSTYN

WYLO-AM 540 on dial
Niedziele 2-3 p.tn

POLISH NEWS A MELODY"
S'acja WUWM-FM 80 7 Mg

Sobota, 9-10 wiecz. 
•RDF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

PRO ARTE POLONICA"
Stacja WUWM-FM 89.7 M* 

Poniedziałki — 2-3 
A1.EXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

"THF PLAY OF THE WEEK" 
“NA SCENIE"

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godzi 8:30 wieczorem
PROF SZYMON DEPTUŁA

Kierownik

THE FILM OF THE WEEK"
Siać--. WUWM-FM 89.7 Mg 
Cz.war’ek godz. 8:30 wiecz. 
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
‘Kino Milwaukee"



Dziennik Związkowy
Dńennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Nassau & Thompson, tac. 
810-12 W. Chicago 
East Chicago, Ind. 46312

Comaantaty Nowa Service 
SIS Conkey SL
Hammond, tadtana *3M 
Tel. WI 1-7W3

Fr—kita Pil—uj 
1517 Fnmłdta St 
Michigan Oty, tad. MM3 
TeL 8T4-3TW

Barbar News Acaawp 
171* Broad w aj
Indwgaa Harbor, tad. 4C312 
Tel 3K-MM

Peaptas Vtftaty Stanę 
*14 tadtampnH! BHd. 
East Chicago, tad. *3tt 
TeL Z19~*T-*5»

Ł—..■==

Tel BA 1-5969

Whiting News Agency 
1417—119th St.
Whiting, Indiana 46394 
Tel 659-0775

J. Włodarski
417 S. Dundee St.
South Bend, Ind. 46619 
Tel. 287-4033

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 31-GO PAZDZ. (THURS., OCTOBER 31), 1974

Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Ptan Alekaander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: TDden 42997

Rezolucja Sejmiku Okręgu 15 ZNP 
z Dnia 27 Października

Zabawy Towarzyskie 
w North Hammond

Bal Nocy
Sylwestrowej

W każdy pierwszy czwartek 
miesiąca komitet parafialny spon­
soruje pełne atrakcji zabawy sto­
liczkowe w sali par. św. Kazimie­
rza przy Huchn i Johnson ul., w 
North Hammond. Zabawy te ma­
ją już wyrobioną renomę na tutej­
szym terenie i dają okazje zwłasz­
cza naszym paniom spędzenia kil­
ku godzin w miłej atmosferze to­
warzyskiej i zarazem w gronie 
szczęśliwie wygrywających.

W dniach 1 i 2 listopada w Buf­
falo, New York, zbierzc się Zarząd 
Wykonawczy i Dyrekcja Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, aby ra­
dzić nad dalszym programem 
działalności zarówno w sprawach 
polskich, jak również i w spra­
wach Polonii Amerykańskiej. Wy­
dział Kongresu na stan Indiana 
w obradach reprezentować będzie 
prezes stanowy p. Tomasz Scch.

W czasie obrad kwartalnych, 
odbytych w niedzielę, dnia 20-go 
października, odbytych w sali Oj­
ców Karmelitów w Munster, pre­
zes stanowy _ Scch podkreślił wy­
tyczne Kongresu przez jubileuszo­
wy okres ostatnich 30 lat, oraz a- 
pelował o powiększenie stanu 
członkostwa na rok 1975 ty.

Wydział stanowy wywiązał się 
doskonale z ostatnio przeprowa­
dzonej zbiórki na Krajowy Fun­
dusz Kongresu. Wydatną pomoc w 
tym kierunku udzielili probosz-

Delegacje Na 
Sejmiki Okręgu
Sejmiki Okręgu 15 ZNP — Męż­

czyzn i Wydziału Kobiet — odbędą 
się w niedzielę, 27 października rb. 
w salach parafialnych św. Stani­
sława, 150-ta i Indianapolis blvd., 
w East Chicago.

Członkowie Grupy 114 ZNP Lu­
cy Zalewska i Janice Lewis będą 
repezentować Grupę w obradach 
sejmowych Wydziału Kobiet. Z 
Gminy 49 ZNP: prezeska Millie 
Rytel, wiceprezeska Genowefa To- 
metczak. delegatki Lottie . Roj- 
kowska i Anna Czop zostały wyde­
legowane na Sejmik Wydziału ko­
biet, podczas gdy sekretarz proto- 
kółowy Gminy 49 ZNP Ludwik 
Wrona będzie obradował na Sej­
miku Mężczyzn.

Życzymy im owocnych obrad 
sejmikowych dla dobra i rozwoju 
drogiej nam wszystkim organizacji 
Związku Narodowego Polskiego.- -------- —---

Nadchodzące
Imprezy i Obchody

2 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Od­
działu 4 Ligi Morskiej, w sali 
"Vicky’s Melody Hall’’, pnr. 347 
154th PI., w Calumet City. Po 
programie i kolacji zabawa tanecz­
na.

7 listopada, o godz, 7 wiecz. — 
Zabawa stoliczkowa staraniem ko­
mitetu parafialnego, w sali par. 
św. Kazimierza, przy Huehn i 
Johnson ul., w North Hammond.

16 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Bankiet i bal z okazji 60-lecia 
Gminy 83 ZNP w sali par. św. Sta­
nisława, 150-ta i Indianapolis blvd. 
w East Chicago.

17 listopada, o godz. 2 po poi. — 
Zabawa stoliczkowa Tow. im. Gen. 
Tad. Kościuszki, Gr. 912 ZNP, w 
sali Domu Polskiego, 5151 Broad­
way ul., w Gary.

23 listopada, o godz. 5 wiecz. — 
Bankiet Uznania dyrektora Sportu 
Okręgu 15 ZNP Aleksandra Dłu­
gosza, w sali Grupy 83 ZNP, pnr. 
2401 Western Ave., w South Bend, 
Indiana.

Udział w tej imprezie parafial­
nej “łączy przyjemne z pożytecz­
nym'' dla wszystkich tych, *co 
pragną rozweselić się przynajm­
niej raz w miesiącu w gronie 
przyjaciół i znajomych.

Następna z kolei zabawa sto­
liczkowa odbędzie się w czwartek, 
dnia 7-go listopada, o godz. 7 
wiecz. w sali parafialnej św. Kazi­
mierza w North Hammond. Ko­
mitet serdecznie wszystkich za­
prasza.

czowie polskich parafii, urzędnicy 
publiczni polskiego pochodzenia, 
szereg organizacji polonijnych i 
liczne grono człcnków indywi­
dualnych.
Przedstawicielka “American Re­

lief Committee’’ z South Bond, 
Indiana żona profesora Sobociń­
skiego podzieliła się z zebranymi 
tą miła wiadomością, że całkowity 
dochód z nadchodzącej imprezy 
towarzyskiej w South Bond prze­
kazany będzie na cele Kongresu.

Z uwagi, iż rok 1975 jest rokiem 
wyborczym Wydziału KPA na 
stan Indiana, z. izby wyłonił się 
Komitet Nominacyjny w składzie: 
mcc. Steve Tokarski, przewodni­
czący: Helena Forszt, Ojciec Sal­
watorianin Stawowy, T. S. Kubiak 
i Mirosław Bohusz. Zadaniem ko­
mitetu będzie polecenie nomina­
cyjne kandydatów zdolnych i 
chętnych do wytężonej i pełnej 
poświęcenia pracy na terenie Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej w 
stanic Indiana.

Delegatki i delegaci życzą rych­
łego powrotu do zdrowia swemu 
wiceprezesowi T. S. Kubiakowi, 
który ostatnio zmuszony był pod­
dać się operacji szpitalnej.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 2 Listopada

7:00 wieczorem. — K. S. “Sy­
rena", w siedzibie klubowej, 602 
W. 151-sz.a ul., w East Chicago.
— Józefina Praszczak, sekr. prot.

7:00 wieczorem. — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Puła­
skiego, w sali posiedzeń, pnr. 1302 
W. 150-ta ulica, w East Chicago.
— Jan Kaszkur, prezes.
Niedziela, 3 Listopada

1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 
w sali par. św, Jana Kantego — 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tam- 
borski będzie przyjmował ases- 
menty od godziny 12:30 po poł.
— Alex Czajkowski, prezes.

Poniedziałek, 4 Listopada
1:00 po poł. — Tow. Córy Pol­

ski, Grupa 81 Zw. Polek, w sali 
par. św. Jadwigi, 17-ta i Conn, 
ul., w Gary. — Klementyna Do- 
lata — prezeska.

Instalacja Oddziału 
4 Ligi Morskiej

Przewodnicząca komitetu imprez 
przy Oddziale 4 Ligi Morskiej w 
Ameryce, pani Blanche Herma- 
nowska, serdecznie zaprasza Polo­
nię na doroczny Wieczorek Insta­
lacyjny Oddziału w sobotę, dnia 
2-go listopada, w sali Vicky’s Mc- 
lody Hall, pnr. 347-154 Place, w 
Calumet.

Program o godz. 5:30 wieczorem 
obejmuje: kolację, zaprzysiężenie 
zarządu, życzenia reprezentantów 
organizacji polonijnych, oraz zaba­
wę taneczną. Toastmistrz.em pro­
gramu będzie po raz 18-ty z rzędu 
korespondent Dziennika Związko­
wego na stan Indiana, Aleksander 
Wachel.

Prezeską Oddziału 4-go na rok 
1975 wybrana została koleżanka 
Jean Mudy, wiceprezesem Stefan 
Robak, sekretarką Dorota Knapik.

"Polish American Center. Inc.” 
— Stow. Domu Polskiego pnr. 
3948 Georgia ul., w Gary, Indiana 
urządza w roku bieżącym Bal No­
cy Sylwestrowej, we wtorek, dnia 
31-go grudnia w sali własnej w 
Gary.

Dla zadowolenia miłośników 
polskiej muzyki i tańca, komitet, 
nie szczędząc kosztów, zaangażo­
wał jeden z najpopularniejszych 
zespołów muzycznych Władzia 
Drewno

Komitet w składzie: Wanda Ry- 
czaj. przewodnicząca; Alex Pre- 
den, w-przew.; Jan Ryczaj, sekr.; 
Wilma Kubiak, kasjerka i Stefa­
nia P'rcden, przew. sprzedaży bi­
letów, będą dokładać wszelkich 
starań, by tegoroczny "Sylwester” 
okazał się pełnym sukcesem. 
Wszyscy mile proszeni o zarezer­
wowanie sobie daty Balu Nocy 
Sylwestrowej Polsko-Amerykań­
skiego Ośrodka w mieście Gary.

Z Kroniki 
Żałobnej

W ubiegłą sobotę zmarła śp. An­
na Stepanik, lat 78, z pnr. 2543 
Schrage ave. w Whiting, Indiana. 
Zmarła była długoletnią członki­
nią Grupy 693, Tow. Króla Stefa­
na Batorego w Whiting i należała 
do parafii pw. św. Michała Archa­
nioła w East Chicago.

Maria Bonk, lat 81, z pnr. 4818 
Chestnut St. w Hammond zmarła 
po krótkiej chorobie w szpitalu 
“Munster Medical Inn”. Należała 
do Grupy 77 Zw. Polek i Korpu­
su Pomocniczego Pań Polskiego 
Legionu w East Chicago.

W East Chicago, Indiana po­
żegnała się z tym światem człon­
kini Gr. 132 Zw. Polek, śp. Józe­
fina Zurat, lat 68, z pnr. 5021 
Homerlce ul.

W Merrillville, Indiana odszedł 
w zaświaty członek Unii Polskiej 
Stanisław Ziemba, lat 81, z pnr. 
2435 West 60th Dr.

Cześć Ich Pamięci!

Lekcje Tańca 
Grupy 3134 ZNP

Tow. “Madame Curie Circle”, 
Gr. 3134 ZNP w Gary, gdzie preze­
ską jest szczerze oddana pracy 
związkowej Władysława Kubiak, 
sponsoruje lekcje tańca dla mło­
dzieży przynależnej do Grupy. In­
struktorką jest panna Lynda Krzy- 
żewska, utalentowana i wyszkolo­
na w dziedzinie tańca i śpiewu.

Lekcje dostępne są dla dziatwy 
przynależnej do Grupy, jako też 
dla tych, którzy mogą korzystać z 
lekcji, zapisując się w szeregi 
Związku Narodowego Polskiego. 
Bliższych informacji udzielą zain­
teresowanym: Lynda Krzyżewska 
(tel. 887-4225) lub prezeska Wła­
dzia Kubiak (tel. 884-0481).

Grupa 3134 ZNP, pod dzielnym 
kierownictwem prezeski Kubiak, 
ostatnio uchwaliła donację w su­
mie $50 na Fundusz Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
na stan Indiana, oraz jedna .z pier­
wszych zakupiła życzenia świąte­
czne z. okazji Świąt Bożego Naro­
dzenia. na rok bieżący.

Tow. Tad. Kościuszki 
Gr. 912 ZNP Urządza 
Zabawę Towarzyską
Jedna z największych Grup 

Związkowych w Okręgu Tow. Tad. 
Kościuszki Grupa 912 ZNP urzą­
dza na większą skalę zabawę sto­
liczkową, na którą zaprasza wszy­
stkich tych, którzy chcą się zaba­
wić i wygrać dużo cennych fan­
tów, które Komitet przygotowuje.

Zabawa stoliczkowa odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17-go listopada 
b.r., o godz. 2-ej po pójudniu, w 
sali Domu Polskiego, 5151 Broad­
way w Gary.

Już wiele organizacji zakupiło 
wysłane im bilety, jak: Dom Pol­
ski 5151 Broadway. Tow. Marszal­
ka J. Piłsudskiego Gr. 2431 ZNP; 
Gmina 127 ZNP; Placówka 15 
SWAP i Madame Curie Circle 
Grupa 3134 ZNP., która zawsze 
dajc piękny przykład w celach 
Związkowych i w celach Polonij­
nych.

Jest to jedyna impreza w tym 
roku Grupy 912, więc zapraszamy 
wszystkie Panie i także i Panów, 
dla których też. coś będzie, dla 
wygrania i zabawy. Bilety będzie 

! można zakupić przy wejściu.
Za Komitet: Stefania Mytyk — 

przew.; Helen Markiewicz, wicep.; 
Bronisława Tukaj, sekr.. — Kom.; 

| Helen Mielczarek, Anna Zimmer­
man. Phyllis Ausenbaugh, Lucjan 
Markiewicz, prezes Grupy.

My delegaci Gmin do Okręgu 
15 ZNP, zebrani w niedziele, dnia 
27-go października, 1974 roku, w 

I sali parafialnej św. Stanisława w 
i East Chicago, Indiana, kończąc 
nasze obrady uchwalamy nastę- 

j pującą rezolucję;
1. Przyrzekamy szczerą i gor­

liwą współpracę z Zarządem 
Związku Narodowego Polskiego 
dla dobra i rozwoju drogiej nam 
wszystkim organizacji. Naszym li­
derom, Cenzorowi p. Kazimierzo­
wi Lotarskiemu i oddanemu dla 
pracy związkowej prezesowi me­
cenasowi Alojzemu Mazewskiemu 
życzymy owocnych rezultatów 
pracy przy gorliwej współpracy 
wszystkich urzędników Zarządu 
Centralnego ZNP i ogółu człon­
kostwa.

2. Gratulujemy nowoobranemu 
wiceprezesowi Związku Józefowi 
Gajda z wyboru na to ważne sta­
nowisko, z którego jesteśmy pew­
ni wywiążc się należycie w opar­
ciu o Jego długoletnie doświad­
czenie na niwie młodzieżowo- 
z wiązkowej.

3. Organizatorom z dystrykto­
wym organizatorem panem Janem 
Długoszem na czele, sekretarzom 
i sekretarkom finansowym za ich 
pełną poświęcenia pracę werbun­
kową składamy najwyższe słowa 
uznania l życzymy im, aby w re­
zultacie ich pracy Okręg 13 ZNP 
zajmował jedno z czołowych 
miejsc w akcji werbunkowej ZNP,

4. Pragniemy podkreślić z peł­
nym uznaniem świetny rezultat 
pracy na niwie sportowej ustępu-

W Calumet City na ślubnym 
kobiercu stanęli: Wiktor Kamiń­
ski i Frances Burczyk. Po ślubie 
w kościele pw. Św. Andrzeja no­
wożeńcy podejmowali rodzinę i 
gości na przyjęciu w sali Vicky’ 
Melody Hall.

W Schererville urocza Cynthia 
M. Smółek poślubiła młodego pra­
cownika firmy Iren’s Co. Bolesła­
wa Buforda. Panna młoda jest z 
zawodu pielęgniarką.

W Griffith, Indiana w związek 
małżeński wstąpili: Edward Fer- 
cik i Nancy Bagińska. Panna mło­
da jest żaitrudniona w sklepie 
Sears Roebuck, a mąż jej jest z 
zawodu inżynierem po ukończeniu 
studiów uniwersyteckich w Pur­
due.

Na otwarciu Sejmików Okręgu 
15 ZNP, w ubiegłą niedzielę, w 
sali par. św. Stanisława, w pro­
gramie powitalnym uczestniczył 
prezes Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej To­
masz Sech, który złożył zebranym 
życzenia pomyślnych obrad, uwy­
puklając fakt, że grupy związko­
we w większości stanowią część 
składową Kongresu. W rzędzie 
składających życzenia sejmikowe 
byli: Jan Długosz, organizator dy­
stryktowy z South Bend; Józef 
Trybula, przewodniczący komite­
tu zbiórki ofiar na rzecz inwali­
dów wojsk polskich; byłe komi- 
sarki Władzia Kubiak i Waleria 
Maćkowiak; z Grupy 114 ZNP 
prezes Józef Rogalski i kasjer 
Stanisław Sanecki i Aleksander 
Wachel, korespondent Dziennika 
Związkowego. Komisarz Okręgu 
15 ZNP przedstawił zebranym de­
legatów Sejmiku Wydziału Męż­
czyzn.
Czesław Wlekliński, prezes Spół­

ki Oszczędnościowej First Federal 
Savings & Loan Assn, zbiera pod­
pisy na petycji, nakłaniającej 
Kongres Stanów Zjednoczonych 
do przeprowadzenia uchwały na­
dania ulgi podatkowej osobom 
mającym oszczędności w Spół­
kach. Według projektowanej 
uchwały, oszczędzający w Spół­
kach nic płaciliby podatku od 
pierwszego tysiąca dolarów, przy­
sługującego z. oprocentowania.

W nadchodzących wyborach li­
stopadowych zachodzą ważne 
zmiany w wyborze Rady Powia­
towej. Radni powiatowi wybierani 
poprzednio przez, ogół wyborców

Bankiet 60-Lecia 
Gminy 83 ZNP

W sobotę, dnia 16-gó listopada, 
r.b. Gmina 83 ZNP z East Chicago, 
Indiana obchodzi uroczystym ban­
kietem jubileusz 60-lecia swego 
istnienia. Program bankietowy za­
szczyci swą obecnością prezes 
Związku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
mcc. Alojzy Mazewski.

Uznając ważność tej imprezy ju­
bileuszowej sąsiednia Gmina 49 
ZNP z. Hammond, jako też Grupa 
114 ZNP przychylnie ustosunko­
wały się do otrzymanych zapro­
szeń, zakupiły nadesłane bilety i 
zapowiedziały udział w programie 
bankietowym.

slużonyeh w życiu Polonii organi­
zacji /.wiązkowych. 

jącego dyrektora Wydziału Spor­
towego Okręgu 15-go ZNP pana 
Aleksandra Długosza z South 
Bend Indiana i zwracamy się z 
gorącym apelem do wszystkich 
grup i gmin o jak największe za­
interesowanie się dalszym progra­
mem sportowym Okręgu.

5. Dziennikowi Związkowemu 
z redaktorem Janem Krawcem na 
czele życzymy dalszego rozwoju i 
polecamy by w każdym polskim 
klubie, w każdym polskim domu, 
gdzie słyszy się słowo polskie, 
znajdował się w rzędzie pism 
amerykańskich również i polski 
Dziennik Związkowy.

6. Redaktorowi “Zgody” panu 
Józefowi Wiewiórzc — składamy 
wyrazy najwyższego uznania za 
doprowadzenie “Zgody” do rzędu 
najlepszych organów organizacyj­
nych.

7. Gminie 83 ZNP, gospoda­
rzom dzisiejszego Sejmiku, skła­
damy serdecznie podziękowanie 
za bardzo szczere, gościnne i na­
prawdę polskie przyjęcie delega­
tów do Sejmiku Okręgu 15 ZNP.

8. Przyrzekamy jak najdalej 
idącą współpracę z Wydziałem 
Kobiet Okręgu 15 ZNP z komisar- 
ką Marią Drewno na czele.

Niech Żyją Stany Zjednoczone! 
Niech jak najlepiej rozwija się 
Związek Narodowy Polski.

Komitet Rezolucji:— Jan Kasz­
kur, przewodniczący; Lucjan Mar­
kiewicz, Daniel Golubski, Alex 
Długosz, Stanley Sambor, Mieczy­
sław Tukaj, Stanley Ostrowski, 
Louis Wrona i Vincent Kuchar­
ski..

w całym powiecie, obecnie podle­
gają woli głosujących w okręgach 
oznaczonych uchwałą legisłatury 
stanowej z 1973 roku. Polonia w 
powiecie Lake, Indiana reprezen­
towana jest przez czterech związ­
kowców, ubiegających się o wy­
bór z ramienia partii demokra­
tycznej. W pierwszym Okręgu jest 
członek Grupy 693 ZNP Richard 
Biastick; w okręgu 2-gim mamy 
naszego związkowca z Grupy 114 
ZNP: Gerald J. Mazur; w 3-cim 
jest Clark A. Metz z Gary, syn 
znanej i poważanej rodziny związ­
kowej na tutejszym terenie w po­
łudniowym okręgu, obejmującym 
Munster i Crown Point kandyda­
tem Polonii jest członek Grupy 
922 ZNP William I. Bielski z 
Munster. Wypada nadmienić, że 
Elastick, Mazur i Bielski ubiega­
ją się o ponowny wybór, tym ra­
zem w granicach okręgowych.

Dobra Wiadomość 
Dla Weteranów 

Stanowych
Stan Wisconsin będzie udzielał 

pożyczek realnościowych wetera­
nom zamieszkałym w naszym sta­
nie. Na ten cel jest przeznaczony 
fundusz w wysokości $37.6 milio­
nów. Już od 24-go września we­
terani mogą składać aplikacje na 
pożyczki do 95% i będą płacić tyl­
ko 8’/a% zamiast jak normalne 
pożyczki bankowe, które są obec­
nie od 10 do 10łi%. Jest to bardzo 
dobra wiadomość dla weteranów, 
bowiem coraz trudniej jest otrzy­
mać pożyczki z instytucji pożycz- 
kowo-oszczędnościowych lub ban­
ków, które wymagają od 20 do 30 
procent wpłaty, podczas gdy we­
terani potrzebują tylko 5 procent, 
by nabyć nową posiadłość.

Również przyśpieszono proce­
durę udzielania pożyczek wetera­
nom. Normalnie trzeba było 2 do 
3 miesięcy, ażeby przeprowadzić 
transakcję a obecnie czas ten zo­
stał skrócony do jednego miesiąca. 
Tylko weterani, których zarobki 
rocznie nie przekraczają $18,000 
rocznie są uprawnieni do otrzyma­
nia takiej pożyczki.

Tradycyjna 
Jesienna Zabawa

Podajemy do wiadomości Po­
lonii w szczególności organiza­
cjom i członkostwu, że tradycyj­
na Jesienna Zabawa Taneczna 
Grupy 1810 ZNP odbędzie się w 
sobotę 30-go listopada 1974 r. w 
sali Placówki 40 SWAP — 241 
Gostlin ulica w Hammond, Ind., 
początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem, do tańca przygrywać będzie 
znany tutejszej Polonii polski ze­
spół orkiestry z Chicago. Illinois 
’’MELODY.”

Więcej szczegółów odnośnie 
wspaniałej zabawy podane będzie 
w prasie i radio w terminie póź­
niejszym. Dziś prosimy wszyst­
kich zainteresowanych zabawą z 
rejonu Calumet i dalszych okolic 
o zarezerwowanie sobie podaną

szkadzali sobie na wzajem w po­
wodzeniu. Z up. za Komitet i Za­
rząd Trybuła Józef, sekr.

Prezes Wydziału KPA Tomasz Sech 
Na Zjeździe KPA w Buffalo

Iskierki . . .

Spodziewane jest, żc Polonia w datę i o wzięcie udziału w zaba- 
powiccie Lake gremialnie zawita wie Organizacje są proszone o 

| do sali parafialnej św. Stanisława, wzięcie pod uwagę sobotę, 30 U- 
i w East Chicago. Indiana w dniu I stopa da b.r przy organizowaniu | 
i 16-go listopada, by należnie uczcić własnych imprez byśmy nie prze- ■ 
; jubileusz, jednej z. najbardziej za-

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Oo 8-go Z.N.P

Korespondent JERZY MAYNARD
116 Beach St.. Jersey City, N.J. 07307 TeL (2011 962-010fe

Turniej Kręgiarski Okręgu 4 ZNP
No. Tonawanda, N.Y. — Do- i Rozgrywki prowadzone będą w 

roczny 12-ty turniej kręgiarski i dwóch turach o 10.30 rano i 1.30 
Okręgu 4 ZNP, odbędzie się w so- i po południu. Pieniężne nagrody u 
botę 2 listopada w pięknej i no- puhary zwycięzcom wręczone bę- 
woczcsncj kręgielni Brunswick dą w czasie zabawy tanecznej, 
Mel Sher Lancs, pn. 1840 Military 
Rd, No. Tonawanda.

Uczestnikami turnieju mogą być 
tylko związkowcy z tego okręgu. 
Podobny turniej odbył się w 1973 
roku i miał wielkie powodzenie z 
udziałem 250 osób w Elmira N.Y.

Z Odbytych Imprez
Central Falls, R.I. — Związkow­

cy wzięli udział w dohocznym 
pikniku urządzonym w parafii 
Św Józefa na terenie Ńarragan- 
sett Park. Pawtucket R.I. Do ko­
mitetu imprezy wchodziło kolo 
pań pod przewodnictwem Anny 
Pikul.

która odbędzie się w Klubie Domu 
Polskiego pn. 576 Oliver St. U- 
czcstnicy korzystać będą z bufetu 
w czasie od 4 do 8 wieczór, po­
czym o 9 wieczór rozpocznię się 
taneczna zabawa z orkiestrą.

W komitecie turnieju pracują 
oprókomisarza Antoniego Aku- 
sa, członkowie Ron Inter, Kata­
rzyna Akus, Harry Kubacki. 
Ralph Potrishin, Michael > Lec- 
niowski, Chester Jastrzemski, Jo­
seph Kukucka, Ban Wilczek, Eu­
genia Olszowska, i Tadeusz Leś­
niewski. ’"<1

Na życzenie udzieli bliższych 
informacji w sprawie turnieju ko­
misarz Antoni Akus, 860 E. 42nd 
St.. Erie Pa. 16504.

Filadelfia, Pa. — Korporacja 
Domu Związkowego pn. 2512 E. 
Clearsfield St, urządziła na dużej 
sali zabawę zwaną “Beef and Beer 
Cabaret” dnia 14 września. Cały 
dochód przeznaczono na koszty 
Parady Pułaskiego, która odbyła 
się 6 października. Prezesem Kor­
poracji Domu Związkowego jest 
Hilary Czaplicki dyrektor Związ­
ku, przewodniczącym komitetu byl 
Chester Kozioł.

Wallington, N.J. — Tow. Kazi­
mierza Pułaskiego Grupa 2571 
ZNP, urządziła 20 września wie­
czorem w Polskim Domu Ludo­
wym pn. Main St, w Wallington 
NJ, wesołą imprezę zwaną “chiń­
ska licytacja”. Dochód z imprezy 
został przeznaczony na fundusz 
rozbudowy Alliance College — 
szkoły związkowej w Cambridge 
Springs, Pa. Uczestnicy spędzili 
milo czas i wszystkim, którzy po­
parli ten cel, składa podziękowa­
nie w imieniu zarządu i komitetu 
Chester Jarmolkowicz sekr. fin.

W yróżnteme 
Mayora Buffalo 
S. Makowskiego

Buffalo, N.Y. — Mayor miasta 
Buffalo Stanley M. Makowski 
mianowany został członkiem 
United States Conference of May­
ors Standing Coir, nittcc on Trans­
portation, na wniosek zgłoszony 
przez doradcę mayorów Thomasa 
C. Kobus. Na to poważne stanowi­
sko został mianowany przez may­
ora miasta San Francisco Joseph 
L. Alioto, który wybrany został 
nowym prezesem Konferencji 
Mayorów.

Zebrania 
Organizatorskie

New Jersey. — W ramach oży­
wienia działalności związkowej i 
powiększenia szeregów związko­
wych, odbyły się zebrania dla or­
ganizatorów, które miały na celu 
pobudzenie do pracy organizato­
rów zapisujący członków do ZNP. 
Komisarz Okr. 5 Eugeniusz Zegar 
zwołał takie zebranie do Newark 
NJ, 17 września na sali Sokolni 
280 New York Avc. Było to po­
wakacyjne spotkanie związkow­
ców w którym uczestniczyli komi­
sarze Eugeniusz Zegar komisarka 
Janina Kozmor oraz reprezenta­
cja z Gmin 20, 48, 116, 181 i 192 
ZNP.

Tematem dyskusji były polisy 
asekuracyjne Związku i sposób 
zapisywania nowych członków.

Perth Amboy N.J. — Dnia 7 
października odbyło się podobne 
zebranie organizacyjne w lokalu 
Lehigh Tavern pn. 501 Smith St, 
Perth Amboy NJ. dla pracowni­
ków z trzech 116-181 i 192 Związ­
ku. Obradom przewodniczyła dy­
stryktowa organizatorka w tym 
terenie Magdalena D. Vcrsusky, 
która objaśniała aktualne walory 
polis ubezpieczeniowych ZNP. Po­
siedzenia podobne odbywać się 
będą w pierwszy poniedziałek 
każdego miesiąca i następne spot­
kanie jest zwołane do tego samego 
miejsca na ł listopada.

Wallingfort, Conn. — Okręg 2 
ZNP. odbył specjalną konferencję 
organizatorów /.wiązkowych. Od­
była się w dwóch dniach a to 21 
września wieezóą w Domu Związ­
kowym 37 Ward St. w New Bri­
tain Conn, i dnia 22 września 
przed |x>ludniem w sali pn. 15 
Prince St. Wallington, Conn.

Posiedzeniu współprzewodniczy­
li komisarz Okręgu 2 ZNP’ Józef 
Zduńczyk i komisarka Ewelina 
Gaealis. Prelegentem był dyrektor 
sprzedaży asekuracji związkowej 
z Chicago Józef Fosze/., który u- 
miejętnie przedstawiał zaintereso­
wanym pracownikom rodzaje ce- 
ryfikr.tów ubezpieczeniowych i 
sposób werbowania nowych człon­
ków.

Popierajcie Tych,
Którzy Ogłaszają Sie 
w Dzien. Związkowym 

Z Pol. Am. Society 
Grupa 848 ZNP

Washington, DC. — Zarząd Tow. 
Polish American Society Gr. 846 
ZNP. podajc do wiadomości człon­
ków, że regularne posiedzenie od­
będzie się w piątek 8 listopada w 
lokalu Guy Mason Recreation 
Center pn. 3600 Calvert St., N.W. 
o 7.30 wieczór.

Urzędnicy złożą sprawozdania z 
pracy miesięcznej wykonanej od 
posiedzenia odbytego 11 paździer­
nika. na którym między innymi u- 
z.upełniony został skład zarządu 
przez dobranie marszałka. Furift- 
cję tą przyjęła panna Carolyn Go­
leń i prezes Gminy 203 i zarazem 
dyrektor komitetu członkostwa 
Wally Urman odebrał od niej 
przysięgę.

Członkowie dowiedzą się ze spra­
wozdania o goszczeniu w stolicy 
“Kujawiaków” przez — Gminę 
203 ZNP, którzy pięknym wystę­
pem i pokazem polskich tańców 
ludowych bawili gości przez dwie 
godziny w audytorium Lisner 
przy 21 i H Street, N.W.

Przy omawianiu spraw dla do­
bra grupy uchwalono urządzić w 
niedzielę 15 grudnia tradycyjny 
opłatek od 2.30 do 5 wieczorem 
w audytorium szkolnym parafii 
Sw. Jana Chrzciciela — St. Johns 
Baptist de la Salle School.
Przypomina się wszystkim człon­

kom, żc należności bieżące i za­
legle załatwia na posiedzeniu sekr. 
fin. Debra Ann Ingram a po po­
siedzeniu przyjmuje należności w 
domu 10275 Gainsborough Road, 
Potamac Md, 20854 tel. 299-8139.

Na ostatnim posiedzeniu wyra­
żono uznanie dyrektorowi człon­
kostwa Wally Urman, który po 33 
latach pracy dla rządu St. Zj, 
przeszedł na emeryturę i życzono 
mu w tym czasie zasłużonego wy­
poczynku.

Przy Gminie 203 ZNP, wzno­
wione zostały lekcje nauki języka 
polskiego od 28 września i są kon­
tynuowane w każdą sobotę od 10 
do 12 w południe w sali parafial­
nej St Johns Baptist de la Salle 
school pn. 5706 Sargent Rd, Chil­
lum Md. Informacje w tej sprawie 
udz.ielu.ią Mary Chismar tel. LA9- 
0145 lub Philip Pawlisz tel. 337- 
2957.

Bal Maskowy 
Gminy 9 ZNP

Passaic. N.J. — Gmina 9 Związ­
ku urządza w sobotę 9 listopada o 
9 wieczór drugi doroczny bal ma­
skowy w sali Polskiego Domu Lu­
dowego pn. 1-3 Monroe St, Pas­
saic N.J.

Do tańców przygrywać będzie 
znana orkiestra S. Wojtowicza, 
wstęp od osoby wynosi $3.50 i bi­
lety można nabyć u wiceprezeski 
Leokadii Jarmolkowicz. 143 Carl­
ton Ave. E. Rutherford, N.J. 07073 
tel. 438-1608. także w Polskim 
Domu ł udowym u p. Wojtas, pre­
zesa gminy Jana Chmury. Komi­
tet przygotowuje liczne atrakcje z 
niespodziankami, bar i bufet zao­
patrzone w smaczne zakąski i na­
poje otwarty będzie na sali balo­
wi i przez cały wieczór zabawy.

Jubileusz Małżeński 
Pp. J. Jaroskich

Jersey City. — Były councilman 
at large miasta Jersey City, Jan 

' Jaroski żoną Lorcttą z.am. przy 
Boyd Avc, obchodzili niedawno 
jubileusz 34-lccia szczęśliwego po­
życia małżeńskiego i z tej okazji 
spędzili tydzień na wczasach w 
Las Vegas, Nevada, dokąd wyje­
chali 3 października. Jubilat jest 
weteranem ostatniej wojny świa­
towej, prezesem Tow. Adama Mic­
kiewicza Grupy 405 Związku, jest 
oficerem służbowym Gen. Pułaski 
Post !) Polski Legion Amerykań­
skich Weteranów, jest członkiem 
wielu organizacji i klubów i pełni 
urząd v. Iieprezesa Korporacji Do­
mu I''niskiego przy Grove St. Jego 
eilą rodzina jest członkiem Gr. 
:05 ZNP którą reprezentuje jako 

.l.'l,..., il v Gmime 20 ZNP.


